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Spotkanie Edwarda Gierka 
z Herbertem Miesem

(P) 16 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z przebywającym w Polsce 
na zaproszenie KC PZPR prze­
wodniczącym Zarządu Nie­
mieckiej Partii Komunistycz­
nej (DKP) Herbertem Miesem.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kania i sekretarz Zarządu DKP 
Karl Heinz Schroeder. Obecny 
był zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Krzysztof Ostrowski.

Spotkanie, które przebiegło w 
serdecznej i przyjacielskiej at­
mosferze, potwierdziło ścisłe, 
braterskie więzi łączące PZPR 
i DKP, więzi oparte o zasady 
intemacjonalistycznej solidar­
ności i historyczne tradycje 
współdziałania polskich i nie­
mieckich rewolucjonistów.

Wymieniono informacje------------ o 
działalności, obu partii oraz ó- 
mówiono węzłowe problemy sy­
tuacji międzynarodowej. Pod­
kreślono znaczenie kontynuacji 
procesu odprężenia w Europie,procesu odprężenia w

(P) Podczas spotkania — Maiutzcwtkl

Nagrody OK FJN dla najgospodarniejszych 
miast i najlepszych komitetów samorządów 
Gratulacje Henryka Jabłońskiego

Informacja własna
(P) Zwycięzcy jedenastego kolejnego konkursu OK FJN na 

„Mistrza Gospodarności”, laureaci współzawodnictwa o nagrodę 
XXXV-lecia PRL oraz nagrodzeni w konkursie pod 
morzą# w służbie mieszkańców” — zgromadzili 
w Sali Kolumnowej Sejmu,

hasłem „Sa-
się 16 bm.

W uroczystości rozdania na­
gród udział wzięli: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
przewodniczący Rady Państwa 
i przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu Henryk Jabłoński, czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR 
minister administracji, gospo­
darki terenowej 1 ochrony śro­
dowiska Józef Kępa, sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Zandaro- 
wskl, przewodniczący CK SD. 
zastępca przewodniczącego Ra-, 
dy Państwa Tadeusz W. Młyń­
czak, wiceprzewodniczący OK 
FJN — Wit Drapich. sekretarze 
OK FJN.

W spotkaniu uczestniczyli; 
kierownik Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wycliowawczej KC PZPR — 
Jerzy Muszyński, zastępca kie-

Zielona Góra 18-19 bm

Ogólnopolskie Spotkanie
Twórców Kultury
Narodowej

Informacjo własna
(P) W dniach 18 i 19 bm. zja­

da do Zielonej Góry przedsta­
wiciele naszej kultury i sztuki, 
aby zapoznać sie z dorobkiem 
województwa. Takie Ogólnopol­
skie Spotkanie Twórców Kultu­
ry Narodowej jest ważne i 
potrzebne dla obu stron: gospo­
darzy i gości. Pierwsi mogą po­
chwalić się dorobkiem, doświad­
czeniami w różnych dziedzinach 
pracy i działalności — drudzy 
w bezpośrednich spotkaniach 
przekazać z kolei własny doro­
bek. doświadczenia z dziedzin 
sztuk! jakie reprezentują.

Bogaty program dwudniowego 
pobytu 'przewiduje poznanie się 
z miejscowym Teatrem Lubus­
kim im. Leona Kruczkowskiego 
przy okazji obejrzenia sztuki 
Jarosława Iwaszkiewicza „Mas­
karada". wizyty w zakładach 
pracy, m.in. w „Zastalu”. w ta- 
brree dywanów „Norita”, w za­
kładach przemysłu wełnianego 
.Polska Wełna” i in.

Zwiedzanie Zielonej Góry 
jej placówek kulturalnych jest 
niejako wstępem do dalszej 
części programu, przewidującego 
pobyt na terenie województwa, 
nie tylko w zakładach rolnych 
1 przemysłowych ale również w 
wielu placówkach kulturalnych 
w Świebodzinie. Żaganiu, Babi­
moście i Zbąszynku. ___

Sootkania zakończy uroczys­
tość otwarcia Muzeum Archeo­
logicznego Środkowego Nadod- 
rza w Świdnicy kZielonej Gó­
ry (St 

osiągnięcia konkretnych kroków 
na drodze zahamowania wyścigu 
zbrojeń i zapobieżenia rozprze­
strzenieniu nowych rodzajów 
broni. Stwierdzono szczególne 
znaczenie podpisanego w Wied­
niu układu radziecko-amerykań- 
skicgo o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych.

Przypadająca 1 września 40 
rocznica hitlerowskiej napaści 
na Polskę i wybuchu II wojny 
światowej przypomina histo­
ryczne doświadczenia walki z 
faszyzmem i nakazuje zespole­
nie wszystkich postępowych sił 
społecznych do wspólnych dzia­
łań na rzecz wychowania społe­
czeństw dla pokoju, przeciwko 
próbom odradzania się tenden­
cji odwetowych i neofaszystow­
skich.

W toku rozmowy potwierdzo­
no przekonanie, iż konsekwent­
nie realizowany proces normali­
zacji stosunków PRL — RIN 
w oparciu o układ z 1970 roku 
służy interesom społeczeństw 
obu krajów i sprawie pokoju w 
Europie i na święcie. (PAP)

OrgŁiizaeyj- 
Henryk Ka-

rown.ka Wydziału 
neg KC PZPR — 
nicki oraz przedstawiciele kie­
rownictw szeregu resortów, jed­
nostek gospodarczych 1 spółdziel­
czych.

Nagrodę XXXV-lecia PRL 
zdobył Brańsk (woj. bialostoc-

KSR w „Radoskórze" i MZ POlftl 
oceniły półroczny dorotek i wytyczyły zadania

Informacja własna
(R) Omówieniu wyników I 

półrocza oraz przyjąciu kierun­
ków działań na II półrocze br. 
poświęcona była konferencja ' 
samorządu robotniczego w ,.Ra- 
doskórze”. która odbyła się 16 
bm. Udział w obradach wzięła 
sekretarz KW partii w Rado­
miu jKrystyna Firmanty oraz 
przedstawiciele władz resorto­
wych i związkowych.

Na koniec lutego br. zaległo­
ści produkcyjne „Radoskóru” 
wynosiły 62,8 tys. par obuwia. 
Właśnie wówczas podjęto wiele 
działań zmierzających do po­
prawy warunków techniczno-or­
ganizacyjnych w przedsiębior­
stwie oraz maksymalnej mobi­
lizacji załogi. W wyniku o- 
gromnego zaangażowania wszy- 

■ stkich pracowników radomskie­
go kombinatu opóźnienia zosta­
ły nadrobione. Planowaną ilość 
produkcji obuwia w I półroczu 
przekroczono o 46.8 tys. per, 
skór miękkich o 4.3 tys. m kir, 
a skór twardych o 1,7" tony.'

Nie wykonał jedynie „Rado- 
skór” planu asortymentowego, 
co zakłóciło realizację planowe, 
aych dostaw rynkowych. W 
podjętej uchwale precyzuje »:g 
dokładnie zadani*  i mówi o o- 
bowiązku pełnej ich realizacji 
we wszystkich wskaźnikach.

Podczas obrad KSR zasłużeni 
pracown.cy przedsiębiorstwa o- 
trz^mai: z rąk sekretarza KM 
PZPR Je-j Zakrzewskiego wy­
sokie naznaczenia państwowe. 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzeni*  Polski udekoro­
wani zostali: Jan Stopnieweki. 
Leon Srocki, Czesław Wiśniew­
ski i Michał Wachnicki. Ponad­
to 27 osób otrzymało Złote 
Krzyze Zasługi. 6 oaób Srebrne 
Krryie Zasługi, a 17 osób od­
znak: „Zasłużonego pracownika 
..Radoskóni”. (am)

♦
Konferencja samorząd, ro- 

bcintzego Mazowieckich Za­
kładów Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego w Radomiu doko­
nała oceny realizacji półroczne­
go planu produkcyjnego i pod-

35 rocznica Polski Ludowej

Nowe obiekty * Odznaczenia dla zasłużonych
Przed Lipcowym Świętem

(P) Cały kraj przygotowu­
je się do Lipcowego Święta 
— 35 rocznicy Polski Ludo­
wej. Miasta i wsie przybiera­
ją odświętny wygląd. Trady­
cyjnie przed świętem Odro­
dzenia w wielu miejscowo*  
ściach oddawane są do uży­
tku nowe obiekty, przyczy­
niające się do dalszej popra­
wy warunków socjalnych i 
bytowych mieszkańców oraz 
do wzrostu produkcji prze­
mysłowej i rolnej.

16 bm. w Katowicach odbyła 
się uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi 1500 
przodujących ludzi pracy Ślą­
ska i Zagłębia.

Wśród odznaczonych znaleźli 
się weterani rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, kombatan­
ci II wojny światowej, ludzie

kie) — w grupie małych miast 
oraz Brzozów (krośnieńskie). 
Limanowa (nowosądeckie)
i Łańcut (rzeszowskie) — w gru­
pie miast, liczących od 5 — 15 
tys. ludności.

Tegorocznym „Mistrzem Gos­
podarności”, za okres od stycz­
nia 1978 r. do maja 1979 r„ w 
grupie miast do 5 tys. miesz-. 
kanców została Rydzyna (lesz­
czyńskie), zaś „Wicemistrzami?
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Czytaj na str. 3 — „Jak 
rządzą w Nowym Tomyślu".

jęta konkretno przedmęwzię-ua 
techniczno-organizacyjne, za­
pewniające wykonanie znaczni*  
zwiąkazonych zadań II półro­
cza.

Załoga MZPOW. pracująca 
od kilku miesięcy na pełnych 
trzech zmianach, wykonała za­
dania I półrocza, jak również 
zobowiązania o produkcji do­
datkowej dla uczczenia 3.5 rocz­
nicy PRL — z nadwyżką 18 
proc, w ytoaunku do planu, do­
starczając na rynek krajowy 
ponadplanowe ilości przetwo­
rów wartości ponad 11.6 min. zł.

W HI i IV kwartale br. plan 
produkcji MZPO-W jęto niema! 
dwukrotni*  większy niżeli w 
pierwszym półroczu, (be-de)

„Jad” — wymiennik doskonały

ŻYCIA
i mi. ANTONIM POGODZIŃSKIM
dyrdtorea Wytwórni Urządzeń Instalacji 
Przemysłowych „Tennowent" w Radomiu

— Gratulujemy aagrodr. kie­
ra otrzymał Pan > rąk ministra 
budownirtwa I materialau bu 
dowlanyrh za opracowanie i 
przygotowanie do produkcji wy­
miennika przeciwprądowego o 
nazwie .Jad". przesnarzonego 
dla potrzeb inatalarji centralnego 
ogrzewania i wody.

— Dziękuje. Satysfakcjonuje 
mnie ona bardzo. podobnie jak 
cni*  załogę radomskiego ..Ter- 
mowentu” Ale sadzę, że z efek­
tów o-.ągmęria — naszego i pro­
jektanta ..Jada” Centralnego O- 
srndka Badawczo-Rozwoiowegn 
Techniki Instalacyjnej ..Instal” 
w Warszawie — najbardziej sko­
rzystają cienłownicy. instalato­
rzy — słowem administracje n- 
siedh mieszkaniowych, a także 
niektórych pnemvsłów. Przy 

zasłużeni w utrwalania zrę­
bów władzy ludowej, działacze 
z pokolenia ZMP, czołowi rea­
lizatorzy czynu 35-lecia — 
przodujący reprezentanci załóg 
górniczych, hutniczych, zespo­
łów naukowo-badawczych, na­
uczycielskich. przedstawiciele 
wszystkich pokoleń i środo­
wisk społeczno-zawodowych 
woj. katowickiego.

Zwracając się do odznaczo­
nych i zgromadzonych — czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień 
podkreślił, że realizacja zadań, 
wytyczonych w Lipcowym 
Manifeście otworzyła drogę do 
odrodzenia naszej ojczyzny, do 
zjednoczenia wszystkich pol­
skich zjem — w jednolitej 
państwowości, do demokra­
tycznych i socjalistycznych re­
form, które wprowadziły kraj 
na szlaki socjalistycznego bu­
downictwa.

I sekretarz KW przypomniał 
też o ogromnych osiągnięciach 
dokonanych wysiłkiem całego 
narodu za życia jednego poko­
lenia. Mówił o pracy jako o 
głównym źródle siły i bogac­
twa narodu, jako mierniku so­
cjalistycznego patriotyzmu,
wartości i godności każdego 
Polaka.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

II Kongres Uczonych Pochodzenia 
Polskiego obraduje w Warszawie 

Przewodniczący Rady Państwa 
spotkał się z uczestnikami

r.

prof. Henryk Jabloń- 
też okazją do przed- 
wyników badań nad 
i współczesnymi dzie- 

częs-

uczo-

(P) Z udziałem przedstawi­
cieli Polonii przybyłych z 16 
krajów oraz naukowców pol­
skich rozpoczął się 16 bm. w 
Warszawie II Kongres Uczo­
nych Pochodzenia Polskiego.

Po I kongresie, który odbył 
się w r. 1973 i późniejszych 
konferencjach inżynierów, leka­
rz?-.. architektów i reprezentanr 
tów innych środowisk twór­
czych. jest to kolejne spotkanie 
intelektualistów wywodzących 
się z naszego kraju w bliższym 
lub dalszym pokoleniu. Celem 
kongresu jest zaprezentowanie 
udziału uczonych polskich i po­
chodzenia polskiego w świato­
wym dorobku nauki oraz zacieś­
nieni? współpracy między u- 
czonymi i placówkami badaw­
czymi w kraju i na obczyźnie.

Kongres, nad któr.ym patro­
nat objął przewodniczący Rady 
Państwa, 
ski, jest 
stawienia 
dawnymi 
jami Polonii w różnych 
ciach świata.

W imieniu społeczności 
nych polskich w kraju obrady 
otworzył członek Rady Państwa, 
wiceprezes PAN — prof. Jan 
Szczepański, który podkreślił 
jedność polskiej nauki i kul­
tury, niezależnie od tego, gdzie 
ona powstaje i jest rozwijana.

O znaczeniu przywiązywanym 
do rozwoju kontaktów polskiej 
naiśn. jako środka umacnia­
nia pokojowej współpracy mie­
dzy narodami mówił minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, prof. Janusz Górski. 
Szczególną uwagę — powiedział 
on — zwracamy ku naukowcom 
polskiego pochodzenia. Szeroko 
otworzyliśmy bramy naszych 
szkół wyższych całego kraju 
przed młodzieżą polonijną: ofe­
rujemy stypendia, umożliwiają­
ca zdobycie wykształcenia wyż­
szego i stopni naukowych: na­
wiązujemy kontakty z placów­
kami badawczymi i akademic­
kimi. zajmującymi się naucza­
niem język*  i kultury polskiej; 
prowadzimy energiczne działa­
nia. mające na celu szerzenie 
rzetelnej wiedzy o naszym kra­
ju.

scentralizowanym systemie 
grzewania mieszkań i obiektów 
przemysłowych wymienniki cie­
pła maja kapitalne znaczenie.

— W nim się te wyraża?
— Wymiennik jest niezbędnym 

elementem systemu co i cw. a 
wiec jest urzadągniem przez któ­
re stale przepływa woda. Nara­
żone jest na korozje — w stop­
niu zależnym od aaresrwnoeci 
wodv (takie pojecie znane jest 
w ciepłownictwie). Dotychcza*  
produkowane wymienniki. o 
symbolach PRPA. wymieniało 
się co 2—3 łata. Był to produkt o 
niewielkich wymiarach i dużej 
masie. Dość wspomnieć, że wa­
ga jednego wymiennika ciepła 
PRPA wynosi 395 kg. Oczvwi- 
scie ma to znaczenie w trans­
porcie i składowaniu. Mimuje

/

(P) Wielokilometrowy nasyp jest już sformowany. Trwają jeszcze prace przy budowie wiaduktów. 
To zadanie dla przedsiębiorstw kolejowych Fot- J’nU5Z Latosze

Na budowie linii Hutniczo-Siarkowej
Żołnierski trud - Ojczyźnie

JANUSZ LATOSZEK

(P) Do zakończenia największej w ostatnim 5-leciu inwestycji 
transportowej, jaką jest budowa kolejowej Linii Hutniczo-Siar­
kowej pozostały jut tylko cztery miesiące. W listopadzie trasą 
tą. prowadzącą od granicznego mostu na Bugu w okolicach Hru­
bieszowa do Sławkowa Południowego w rejonie Huty Katowice 
przejechać ma pierwszy pociąg 
Rogu.

Długość tej szerokotorowej 
linii kolejowej, specjalnie 
przystosowanej do transportu 
ciężkich składów pociągów 
towarowych, wynosi ‘397 km. 
Przy jej budowie pracuje 
obecnie ponad 9 tyz. ludzi,

Sprawy więzi z wychodź­
stwem były też tematem wy­
stąpienia wiceprezesa Towa­
rzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną ..Polonia". piof. 
Władysława Markiewicza.

Życzenia owocnych obrad 
żył uczestnikom kongresu 
zes PAN -- prof. Witold 
wacki. Podkreślił on. iż w 
tocznym posłannictwie 
nyćh łączą się dwie role —

zło- 
pre- 
No- 

spo- 
tieso- 

...____....... Jl____ Pa­
trioty własnego narodu i ezłcm- 
ka zbiorowości, której na imię 
— ludzkość; wiedza naukowa 
służy bowiem nie tylko poszcze-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wybory przewodniczącego 
zachodnioeuropejskiego 
zgromadzenia w Strasburgu 
Od stałego korespondento 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 14 lipea
(P) Pani Simone Veil ma 

wszelkie szanse, by zostać wy­
braną przewodniczącą zgroma­
dzenia zachodnioeuropejskiego 
w Strasburgu. Pochodząc*  z 
prezydenckiej Partii Liberalnej 
(UDF) Simone Veil może liczyć 
na bezwzględna większość gło­
sów spośród 410. które liczy za­
chodnioeuropejskie zgromadr*.  
nie. Głosy taehodnioniemtockich 
chadeków oraz brytyjskich kon­
serwatystów liczą się W tym 
poparciu. Przeważają one w za- 
chodnioeuropejakim parlamen­
cie, którego orientacja politycz­
na jest centrowo-pr*wicowa.

Ogromny betonowy budynek 
zachednioeuropejakiego zgroma­
dzeni*  w Strasburgu zdobią już 
flagi 9 pańatw. „Odę do rado­
ści" z IX symfonii B*ethovena,  
która jest hymnem zachodnio­
europejskiej wspólnoty, grać 
będzie londyńską orkiestra 
symfoniczna. Dla wielu zachod­
nioeuropejskich melomanów, a 
Brytyjczyków w saczególności, 
jest to najbardziej atrakcyjny 
wynik wyborów z 16 eeecwea,
(B) DOKOŃCZENIE NA STB. 4 

(„Inanguracja” — ka-
mentarr na sir. D 

sporo miejsca w węźle cieplnym 
budyku mieszkalnego-

Jako jedyni producenci tęgo 
urządzenia zastanawialiśmy »ie 
nad zmiana jego parametrów. 
Myśleliśmy nawet o zakupieniu 
licencji, uznając, te jest to naj­
krótsza droga do celu. DOtwąla- 
(Dl DOKOŃCZENIE NA STR. I

■ radziecką rudą z Krzywego 

w tym żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego.

Gdzie nikt nie może 
— żołnierz musi

Z trasy E-7, tuż za Wodzisła­
wiem, skręcamy w prawo- Po 
10 kilometrach tablica infor­
macyjna z napisem Sędziszów. 
Tu zlokalizowane zostało naj­
większe potowe zgrupowanie 
żołnierzy jednostek inżynieryj­
nych Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, przy wsparciu Ślą­
skiego i Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. W sumie liczni 
żołnierze służby czynnej i wy­
soko wykwalifikowanych spec­
jalistów rezerwy.

Nie przypadkowo właśnie żoł- 
nieraom powici zono wybudowa­
nie ponad 22-kilometrowej dłu­
gości nasypu kolejowego w 
rejonie Sędziszowa, na odcinku 
od Zagórza do Klimontowa. 
Ten teren okazał się bowiem 
najtrudniejszy. Niejedno przed- 
sięfcicrstwo budownictwa ko-

Linii importu ropy • Whsne surowce • Powolnie „Banku 
słonecznego” • Awans węgla

Program oszczędzania paliw w USA
Telewizyjne przemówienie prezydenta Cartera

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński, pisze: W nocy z 
niedzieli na poniedziałek (wg 
czasu polskiego) prezydent 
Carter wygłosił przemówienie 
telewizyjne poświęcone prob­
lemom energetycznym. Prze­
mówienie poprzedziły bez ma­
ła dwutygodniowe konsultacje 
prezydenta i jego sztabu w 
Camp Darid z przedstawicie­
lami wszystkich liczących się 
w Stanach środowisk.

Najistotniejsza część półgo­
dzinnego przemówienia zawiera 
wielopunktowy program, jaki 
realizowany będzie do końca o- 
becnego stulecia, a którego ce­
lem jest zapewnienie Stanom 
Zjednoczonym maksymalnej 
niezależności od zagranicznych 
surowców energetycznych, w 
piet wszym rzędzie od ropy naf­
towej. Oto główne punkty pro­
gramu:

Tablica w Radomiu 
poświęcona 
Zygmuntowi Moskwie

Informacjo własna
ffti 16 bm. uroczystym ple­

narnym pojedzeniem Woj. Ko­
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego w Radomiu uczczono 
zbliżające się .święto 33-lacia 
Polski Ludowej i obchody 40- 
-lecia SD. W obradach, które 
prowadzi! przewodnicząc'-' WK 
SD Andrzej Jarecki, uczestni­
czyły władze wojewódzkie z wo- 
jsńroda Rrananem Markowskim 
i lektóarwm KW PZPR Bogda­
nem Prusom. Obecny byt sakra- 
torz CK SD Edward Żgłobicki.

lypczyatym momentem było 
odsłonięcie n» budynku, gdzie 
znajduje się siedzib*  SD. tabli­
cy pamiątkowej po-więconej 
wybitnemu działaczowi pań- 
„twowantu Zygmuntowi Mos­
kwie. który właśnie w Radomiu 
oodial działalność w szeregach 
SD. naMępme palni! szereg wy­
sokich funkcji partyjnych we 
władzach ewrtrałnych SD. Na 
uroczystości była obecna żona i 
rodzina Zsgnranta Moskwr.

W czasie obrad działaczom 
SD przyznano odznaczenia i 
wrróatienia. Odznaki „Za za­
sługi dla woj. radomskiego” o- 
trzymal; Wincenty Gajewski. 
Jerzy Honkisl Czesław Kaługa. 
Manan Molenda. Czesław My­
śliwiec Kazimierz Nowicki. 
Mieczysław Piotrowski. Włady­
sław Saewtrck. Zdzisław Wró­
blewski. Kilku osobom nrzyma- 
no tytuł zasłużonego członka SD 
oraz medale pamiątkowe z oka­
zji 46-lerśa SD (a) 

lejowego skierowane przez dy­
rekcję budowy LHS poła­
mało tu zęby. Do realizacji te­
go zadania podchodziło już 
kilka przedsiębiorstw specjalis­
tycznych. Przymierzając jed­
nak swoje możliwości i sprzęt 
jakim dysponują — kolejno 
wycofywały się z tego zabag- 
nionego terenu, poprzecinanego 
rozlewiskami rzeczki Mierzaw- 
ki i grząskimi torfowiskami. 
Przez rok nie można było zna­
leźć odpowiedniego wykonaw­
cy tego odcinka robót.
DOKOŃCZENIE NA STR. 6

rr„Sdiełano w Polsze 
Polska wystawa 
w Mińsku
Od stalsoo korespondento 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Mińsk. 16 lipca
(P) W stolicy radzieckiej Bia>- 

łocusi — Mińsku, we wtorek 
17 bm. otwarta zostanie wielka 
jubileuszowa ekspozycja nasze­
go przemysłu pt.: „SdWano w 
Poisze”. W wystawie zorganizo. 
wanej przez PIHZ we współ­
pracy z radziecką Izbą Handlu 
Zagranicznego bierze udżisl 36 
naszych central handlowych.
(A) DOKOŃC ZENIE N A STR. 4

— wyznacza się nieprzekraczal­
ny limit importu ropy naftowej. 
Jest nięn ilość ropy sprowadzo­
na w 1977 r. W miarę rozwoju 
własnych źródeł energetycznych 
ilość importowanej ropy będzie 
się stopniowo ograniczać, a ce­
lem jest zmniejszenie do roku 
1990 importu o połowę.

Bezzwłocznie wprowadza się 
ustalane przez prezydenta
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 
(„Plan Cartera” — czytaj ko­
mentarz na str. 5)

„Każdy kłos 
na wagę złota”

Informacja własna
<R) Jak co roku młodzież wo­

jewództwa radomskiego poma­
gać będzie rolnikom przy żni­
wach. Wre wai Jelonki, gm. 
Kiwów. odbyło się przrdżniwne 
spotkanie młodzieży wojewódz­
twa radomskiego z sekretarza­
mi KW PZPR — Krystyną Fir­
mant? i Bogdanem Prusem. 
Młodzież złozyla meldunek, w 
którym zobowiązała się udzie­
lić pomocy w 1200 gospodar­
stwach na obszarze 1,5 tys. ha.

Młodzież będzie pomagać 
przy koszeniu, zwózce, omło- 
tach zbóż jak również opiece 
nad dziećmi. zabezpieczeniu 
przeciwpożarowym. Jesienią 
natomiast, w ramach akcji 
„Zbieramy plony jesieni” bę­
dzie pracować młodzież przy 
zbiorze płodów jesieni.

Na spotkaniu wręczono zlece­
nia na zakup ciągników dla 17 
młodych rolników województw*  
radomskiego. Ponadto, wyróż­
niający się w akcji ,.Każdy kłos 
n*  wagę złocą” pojadą na cen- 
t-alEe dożynki, Jrtóre odbędą 
się 9 września w Piotrkowi*  
Trybunalskim.

Młodzież przystąpił*  już do 
pracy. (j.ch.)

Za dwa, trzy dni powrót 
prawdziwego kta?

Informocja własna
(P) Znów przyszło ochłodze­

nie. W poniedziałek rano War­
szawa była jedną z dwóch euro­
pejskich stolic, w których ter­
mometry wskazywały zaledwie 
12 te. M.m. w Moskwie było 
16 «_ w Madrycie 19 st.. w 
Rzymie 24 st. w Atenach aż 26 
st. W południe w Polsce termo­
metry wskazywały: od 12 st. w 
Gdańsku do 17 st. w Przemy­
ło. IV Warszawie notowano w 
tym czasie 16 st.

Gwałtowne ochłodzenie nastą­
piło w Sudetach: na Śnieżce no­
towano zaledwie 1 st W Szklar­
skiej Porębie i w Karpaczu 8 
18) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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P.zed Lipcowym Świętem
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Orderami Sztandaru Pracy I 
klasy uhonorowani zoętall za­
służeni działacie ruchu robot­
niczego — Feliks Libura z Dą­
browy Górniczej i Paweł 2ok 
z Bytomia. Ordery Sztandaru 
Pracy II klasy otrzymali: Ste­
fan Szewczak i Mieczysław 
Twardowski z Katowic, Paweł 
Szmajducb z Bytomia i Stani­
sław Trąfiał z Zabrja. Wrę­
czono także Krzyże Kotnan- 
dorskie, Oficerskie i Kawaler­
skie OOP, Złote, Srebrne 1 
Brązowe Krzyże Zasługi.

W woj. katowickim przekazy*  
wane są do użytku załóg ślasko- 
zaglębiowskich zakładów pracy 
nowe 1 zmodernizowane obiekty 
socjalno-usługowe. służby zdro­
wia. placówki kulturalne i oświa­
towe. Powstały one przy znacz­
nym współudziale pracowników 
i młodzieży realizujących spo­
łeczny czyn obywatelski z oka­
zji jubileuszu Polski Ludowej.

Uroczysta sesja gminnej rady 
narodowej 1 wiec mieszkańców 
odbyła się z okazji Święta Odro­
dzenia w Głogowie Mlp. w woj. 
rzeszowskim. Uroczystość połą­
czona była z wręczeniem temu 
miastu dyplomu za zdobycie ty­
tułu mistrza gospodarności w 
woj. rzeszowskim za ub.r. W 
czasie uroczystej sesji szczegól­
nie zasłużeni mieszkańcy Głogo­
wa otrzymali odznaczenia pań­
stwowe.

Uroczyście obchodzą rocznicę 
35-lecla Polski Ludowej miesz­
kańcy nowego osiedla na po­
znańskich Rafałach. Od 16 bm. 
trwają tam dni ..Manifestu Lip­
cowego” przygotowane przez 
spółdzielnię nres^kaniową „O- 
sledle Młodych". Najważniejsze 
imprezv odbędą się w placów­
kach kult-n-ilnych na osiedlu 
„Manifestu Lipcowego”. (PAP) 
„Sztafeta pokoleń” 
na ziemi radomskie]

Informacja własna
(R) w 

Chełm*  
PKWN, 
pokoleń 
stanowi 
któw sportowego programu ob-

sobotę wystartowała 1
— miasta Manifestu 

ogólnopolska „Sztafeta 
35-lecia PRL", która 

Jeden z głównych pun-

Ji Ptroenina-1979”
dla gdańskiego „Navimoru"

(P) Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Navimor” w 
Gdańsku uhonorowana 
trofeum 
cia-1979”, 
ku za 
rozwoju 
handlu, 
komisję 
lywaną 
Malty.

Tę wysoko cenioną nagrodę 
wręczono przedstawicielom 
gdańskiej centrali podczas uro­
czystości w stolicy Malty La 
Yaletta. (PAP)

zostało 
handlowym „Phoeni- 
przyznawanym co ro- 

wybitne osiągnięcia w 
międzynarodowego 

przez międzynarodową 
kwalifikacyjną powo- 

przez rząd Republiki

Dar spółdzielni 
„Skala" dla Krakowa

Informacjo własna
(P) Z całego kraju napływa­

ją dary pod adresem Społeczne­
go Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa. 16 bm. w Warszawie 
odbyła się uroczystość przeka­
zania do dyspozycji pracowni 
projektowej wykonującej prace 
przy rewaloryzacji wawelskiego 
grodu — kompletnego wyposa­
żenia na 30 stanowisk robo­
czych. Wykonała je Spółdziel­
nia Pracy ..Skala", jedyny w 
kraju producent wysokiej kla­
sy przyborów kreślarskich.

Jest to czyn 500-osoboweJ za­
łogi dla uczczenia 35-lecia PRL. 
Wartość przekazanego sprzętu 
wynosi 75 tys. zł.

W uroczystości uczestniczył 
wiceminister kultury i sztuki 
prof. dr Wiktor Zin. (zaw)

AM MARSINCSIt 
DNIA

W GALARECIE
WROCŁAW. Tytuł z „Wie­

czoru Wrocławia”: „Ryby 
też cierpią na stresy”.

H EROS I PSYCHE
KRAKÓW. „Gazeta Połud­

niowa" cytuje fragment 
ulotki Krajowej Sekcji Ho­
dowców i Producentów Prze- 
piórek Japońskich: „W ta­
jemnicy dla Panów. Kogel 
mogel rano z pięciu jaj 
przepiórczych — zmęczenie 
gdzież się podziało. A kogel 
można jeść o różnych po­
rach dnia”.

ROZTRZEPANIEC
LUBLIN. W „Kurierze Lu­

belskim" czytamy; „W odpo­
wiedzi na artykuły dotyczą­
ce dostaw mleka... LSS wy­
jaśnia, że przyczyny braku 
mleka w sklepach były 
szczegółowo analizowane 
przez specjalnie powołany 
zespół. W skład którego 
wchodzili przedstawiciele 
Urt"du Miejskiego, Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mle­
czarskiej, Spółdzielni Trans­
portu Wiejskiego, W ojewódz- 
kiej i Lubelskiej Spółdzielni 

Ustalono, ze 
spo- 

dużej 
trans-

Spożywców, 
niepełne zaopatrzenie 
wodowane było w 
mierze trudnościami 
portowymi”.

HORRORSKOP
KIELCE. Z horoskopu za­

mieszczonego w „Echu 
Dnia”: ..Byk... Niektórzy z 
Was. urodzeni tr dniach od 
22 do 25 kwietnia, muszą 
się teraz liczyć z tym, że w 
działanie ich wkroczą u la­
dze. Z kłopotliwej sytuacji 
wujdziecie jednak 
ręką”. ZET-ES

chodów jubileuszu ludowej Oj­
czyzny. W niedąielę w Dębli­
nie przy Pomniku Lotnika pa­
łeczkę sztafetową od przedsta­
wicieli województwa lubelskie­
go przejęli reprezentanci wo­
jewództwa radonwkiego.

Wieczorem w Studziankach 
odbyła się manifestacja mło­
dzieży na którą przybyli przed­
stawiciele władz wojewódzkich: 
sekretarz KW PZPR w Rado­
miu Krystyna Firmanty oraz 
wicewojewoda radomski, pre­
zes ZW ZBoWiD, Eugeniusz Ję­
drzejewski. Spotkanie miało u- 
roczysty charakter i nawiązr- 
walo do historycznych walk o 
Przyczółek Warecko-Magnu- 
szewski w czasie II wojny świa­
towej.

Uczestnicy sztafety ruszyli w 
dalsza progę. (am)

Muzeum PKWN 
w Chełmie

Informacja własna
(P) W 35 rocznicę Polski 

Ludowej zostanie otwarte Mu­
zeum Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego — 
najmłodsze muzeum ziemi 
chełmskiej.

Mieści się ono w dawnym bu­
dynku drukarni „Zwierciadło”, 
gdzie w lipcu 1944 r. drukowa­
no pierwszy akt władzy ludo­
wej — Manifest Lipcowy. W 
dwóch salach. każda o’ po­
wierzchni 150 m kw„ pomiesz­
czono stalą ekspozycję poświęco­
ną działalności PKWN w lecie 
1944 r., historii Lubelszczyzny, 
Białostocczyzny l Rzeszowskie­
go w tym okresie, jak równie*  
pracy Związku Patr olów Pol­
skich.

Scenariusz wystawy opracowa­
ły Magć lana Woltanowska 1 
Daniela Wiszniewska z Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Rewo­
lucyjnego w Warszawie.

Wystawiono tu historyczne do­
kumenty pierwszego w dziejach 
Polski Ludowej rządu robotni­
czo-chłopskiego, jak również 
maszynę drukarską, na której 
drukowano Manifest 22 Lipca 
1944 r. Ekspozycja obrazuje tak­
że szlak bojowy żołnierza pols­
kiego od Lenino po Ber.łn Z 
tego okresu pochodzą mundury 
i uzbrojenie żołnierskie, żeń- 
nierskie dokumenty i odznacze­
nia.

Z myślą o młodzieży zainsta­
lowano aparaturę audiowizual­
ną. W czasie zwiedzania, przy 
dźwiękach muzyki Liszta „Vi- 
vat Polonia”, z magnetofonu 
płynie audycja poetycka. Nagra­
no także liczne rozmowy, m.in. 
z żołnierzem, który składał 
przysięgę w Slelcach nad Oką i 
zawiesił polski sztandar w Ber­
linie, z zecerem. który składał 
Manifest Lipcowy. rolnikiem, 
który otrzymał ziemię z refor­
my rolnej i dwójką poetów lu­
dowych regionu chełmskiego.

Część eksponatów — 1o da­
ry Polaków z c.ilego kraju, któ­
rzy na apel telewizyjnej „Sió­
demki” i „Szlandai-u Młodych” 
przysłali Je siemi chełmskiej. 
Również i my przekazujemy a- 
pel dyrektora Muzeum, Bogda­
na Łukaszewicza, do tych, któ­
rzy posiadają dokumenty z te­
go okresu. Przyślijeie je do Mu­
zeum PKWN w Chełmie Lubel­
skim.

LECH KACZOfl

Nagrody OK FJN dla najgospodarniejszych
(B) DOKOŃCZENIE ZE ST*.  1 
— Toaaek (katowkśde) i Ło­
bżenica (pilskie). Wśród miast 
większych m-^trzowskt tytuł 
zdobył Nowy Tomyśl (poznan- 
akie). Laury ..wicemistrzów’ 
zdobyły: Syców (kaiiakie) i 
Węgorzewo (nuwalakie). Oprócz 
zaszczytnych tytułów zwycięzcy 
zdobyli nagrody w wysokości od 
4 do 7 milionów zL

Sąd konkursowy pod prze­
wodnictwem sekretarza OK 
FJN Witolda Jarosińskiego 
przyznał równie*  zpecjalr.e na­
grody za największa oeiągruę- 
cia spoiecznp-goepodarcze 12 
miastom oraz wszystkim tym. 
które w swoich wojewódz­
twach uplasowały się na pierw­
szym miejscu w konkursowym 
współzawodnictwie.

Niezależnie od tego nagrody 
ufundowali współorganizato­
rzy ogólnopolskiego konkursu: 
minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro­
dowiska. Centralny Związek 
Spółdzielni Rolniczych ..Samo­
pomoc Chłopaka”, Centralny
Związek Spółdzielczości Pracy, 
Centralny Związek Spółdziel­
czości - • -
Główny 
Główny 
zycznej

W tegorocznym konkursie 
.Samorząd w służbie miesz­
kańców" główne nagrody przy­
znano Komitetowi Osiedlowe-

Spożywców „Społem”, 
Korni tot TuryMyki,

Komitet Kultury Fi- 
i Sportu.

tegorocznym

mu nr 1 w Bieczu (woj. krosr 
męńokie) 1 Komitetowi Osied­
lowemu nr 4 „Zarzew” w Lo- 
drf. (B. B.)

Prz»mowi«ni« 
Henryka Jabłońskiego

Wyróżnianym ztoźył gratula­
cje Henryk Jabłoński który na­
wiązując do podgumowania i 
ocen obu konkursów stwierdził, 
że mogą one stanowić podsta­
wę bardziej ogólnej refleksji.

Pierwsze stwierdzenie, jakie z 
nich wynika, to istnienie wiel­
kich twórczych możliwości, 
tkwiących w naszym społeczeń­
stwie —' stwierdził mówca. — 
Tam wszędzie bowiem, gdzie 
umieliśmy je należycie wydobvć 
poprzez konkretyzację celów, 
jakie ebeemy osiągnąć, wyty­
czenie zadań, których wykona­
nie do ich spełnienia prowadzi, 
szeroką ich popularyzację, zes­
polenie i synchronizację działań 
władz lokalnych, instytucji i or­
ganizacji społecznych — uzys­
kiwano efekty niejednokrotni*  
przekraczające oczrkiwania.

Ze wszach miar dobrze się też 
stało, że zgromadzili się tu ra­
zem laureaci obu konkursów. 
Jest oczywiste, że gdy rozpatru­
jemy kandydatury do tytułu mi­
strza gospodarności widzimy 
przede wszystkim rolę władz lo­
kalnych i administracji tereno­
wej. gdy zaś mowa o samorzą-

Informacjo wiosna

(P) 16 bm. minister admi­
nistracji. gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska przyznał 
doroczne nagrody aa wybitne 
osiągnięcia twórcze w prze­
strzennym kształtowaniu 
miast 1 wsi. ochronie środo­
wiska, gospodarce komunal­
nej i mieszkaniowej.

Nagrodę honorowa z*  stu­
dium zagospodarowania pola 
bitwy i tras grunwaldzkich 
uzyskał zespól w składzie: Wik­
tor Zin. Jerzy 
mierz Gronek, 
czka i Robert 
saliśmy o tym 
niedziałkowym 
da”).

Minister przj^znał cztery na­
grody I stopnia za plan zago­
spodarowania Gniezna. Często­
chowy. terenów wypoczynko­
wych Uznam-Wolin oraz pro­
jekt ogrodu zoologicznego w 
Poznaniu.

Siedemnaście nagród II stop­
nia przypadło w udziale twór­
com i zespołom z całej Polski, 
a znalazły się tam takie tematy, 
jak m.in. plan zagospodarowania 
zespołu portowego Szczecin—Po­
licę—Świnouiści*.  plan Rybni­
ka. zespołu staromiejskiego w 
Elblągu, bezkolizyjne skrzyżo­
wanie drogowe w Katowicach. 
Nagrodzono te*  opracowanie 
wytycznych do kształtowania 
sieci usług, interesujące projek­
ty. dotyczące ochrony powietrza

Jasik. Wlodzi- 
Andrzej Kadlu- 
Techmański (pi- 
projekcie w po- 

n umerze „Ży­

II kongres uczonych
(0 DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
gólnym państwom, lecz stanowi 
również dorobek ogólnoludzki.

Za serdeczne przyjęcie zgoto­
wane przez organizatorów kon­
gresu: PAN. Towarzystwo „Po­
lonia" 1 Uniwersytet Jagiellońs­
ki podziękowała córka wybitne­
go socjologa, prof. Helena Zna- 
niecka-Lopata. W imieniu Polo­
nii kanadyjskiej zabrał też glos 
prof. Edouard Kurstak z wy­
działu medycyny Uniwersytetu 
Montrealskiego. który wyraził 
nadzieję, że wyniki spotkania 
posłużą do dalszego zacieśnienia 
więzi między Polakami i wzro­
stu autorytetu nauki polskiej na 
całym świede.

W części merytorycznej ob­
rad, na pierwszej sesji plenar­
nej. omawiano tendencje roz­
wojowe nauki polskiej w w. 
XIX i XX. rolę nauki w odbu­
dowie i rozwoju Polski po uzys­
kaniu niepodległości oraz roz­
wój funkcji szkolnictwa wyższe­
go w Polsce w w. XX.

Referaty poświęcone tym za­
gadnieniom wygłosili prof. prof. 
Bogdan Suchodolski, J. Szcze­
pański i J. Górski. W wystą­
pieniach tych wskazano m.in.. 
iż Polska na przestrzeni wieków 
uczestniczyła w kształtowaniu 
dorobku nauki światowej. Do­
tyczy to zarówno dyscyplin 
ścisłych, których przykładem 
jest heliocentryczna teoria Ko­
pernika. jak i nauk społecz­
nych. na gruncie których pow­
stawały koncepcje prawa naro­
dów. tolerancji religijnej i 
współistnienia, państwa spra­
wiedliwego. roli oświaty w roz­
woju społeczeństw.

Bez powstania w powojen­
nym 35-leciu w Polsce Ludowej 
szeroko rozgałęzionego systemu 
szkolnictwa wyższego, instytitep

badań naukowych — podsta­
wowych, stosowanych i rozwo­
jowych, nie byłoby w naszym 
kraju całych gałęzi przemysłu 
— nośników nowoczesności gos­
podarki. jak np. przemysł okrę­
towy. Liczba absolwentów, ja­
cy w tym okresie opuścili mu- 
ry uczelni wynosi ponad mi­
lion, a co roku dyplomy dokto­
rów różnych dziedzin nauki o- 
trzymuje w Polsce około 4 tys. 
osób.

W godzinach wieczornych z u- 
czestnikami kongresu uczonych 
pochodzenia polskiego spotkał 
sie w Domu Polonii w Warsza­
wie przewodniczący Rady Pań­
stwa — prof. Henryk Jabłoński.

Obecny był prezes towarzystwa 
„Polonia”, Tadeusz W. Młyń­
czak.

W obradach pierwszego dnia 
kongresu uczestniczył i 
spraw zagranicznych — 
Wojtaszek. (PAP)

minister 
Emil

5 mld kWh
z elektrowni „Kozienice”

(P) 16 bm. elektrownia „Ko­
zienice” przekazała do krajowej 
sieci energetycznej 5-miIiardo- 
wa kilowatogodzine prądu e- 
lektrycznego. wyprodukowaną 
od początku br. Stanowi to ok. 
52 proc, planu rocznego produk­
cji zespołu 8 bloków po 200 me­
gawatów.

Uruchomiony z końcem ub. r. 
nowv blok energetyczny o mo­
cy 500 megawatów obliczany 
jest na razie odrębnie: nowa 
„pięćsetka" spisuje sic dziel­
nie: wykonała w tym samym 
czasie 200 proc, swego planu, 
przekazując do sieci krajowej 
ponad 700 milionów ki Iowato- 
godziń. (PAP)

Międzynarodowa konferencja 
biskupów starokatolickich 
dRii utrechckiej

(P) Z inicjatywy zwierzchnik*  
Kościoła polskokatolickiego bi­
skupa Tadeusza R- Majewskiego 
w dniach od 16 do 19 bm. w 
Krakowie obradować będzie ko­
lejna międzynarodowa konfe­
rencja biskupów starokatolic­
kich unii utrechckiej.

W międzynarodowej konferen­
cji biskupów starokatolickich, 
której przewodniczy arcybiskup 
Utrechtu Marinus Kok. udział 
biora: bo Leon Gautbrer (Szwaj­
caria). bp Józef Brmkhuee 
(RFN), bp Gerardus a. van 
Kleef (Holandia), bo Franciszek 
Rowiński (USA. Kanada. Bra­
zylia). bp Józef Nieminaki (Ka­
nada) oraz z PoUki: bo Tądeuar 
R. Majewski, bp Maksymilian 
Rodc. ł>p elekt Jerzy Szotmil- 
ler (kościół polskokatolicfci). bp 
Stanisław Kowalski, bp Stani­
sław Jałosiński (kościół staroka­
tolicki mariawitów).

16 bm. uczestników konferen­
cji przyjął kierownik Urzędu 
do spraw Wyznan minister 
prof. dr Kazimierz KakoŁ w to­
warzystwie dyrektor*  mgra Ta­
deusza Dusika.

Podczas pobytu w Polsce 
uczestnicy konferencji zapozna- 
ja się z zabytkami kultury Pol­
skiej. dorobkiem 35-lecia PRL 
zwiedza Muzeum Martyrologii 
w Oświęcimiu i złoża kwiaty 
pod ściana śmierci, a także od­
wiedza parafie kościoła polskn- 
katolickiego i kościoła .staro­
katolickiego mariawitów. (PAP)

i wody przed zanieczyszczenia­
mi toksycznymi.

Wśród dwunastu nagród III 
stopnia wspomnieć należy pro­
jekty urbanistyczno-architek­
toniczne osiedli w Nowym Dwo­
rze Mazowieckim, w Krakowie 
1 Świętochłowicach, plany ogól­
ne gmin, projekt budynku je­
dnorodzinnego i kule.

Rozwój gospodarki komunal­
nej. prawidłowe planowanie 
przestrzenne, ochrona środowi­
ska naturalnego w naszym kra­
ju jak stwierdził na uroczysto­
ści wręczenia nagród, członek' 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister Józef Kępa — to spra­
wy. do których nasze państwo 
przywiązuje ogromną wagę. I 
dlatego możemy być dumni z do­
robku twórczego polskich na­
ukowców i praktyków w tejukowców i praktyków 
dziedzinie.

„Zycie” poprosiło o 
wypowiedź architekta 
wództwa szczecińskiego 
razem członka nagrodzonego 
zespołu autorów planu zago­
spodarowania przestrzennego 
terenów wypoczynkowych
Uznam—Wolin, inż. Bohdana 
Skłodowskiego:

— Opracowanie to — powie­
dział inż. Skłodowski — jest 
następstwem porozumienia, za­
wartego przez rządy PRL i 
NRD o współpracy przygra­
nicznej. W przygotowaniach i 
projektowaniu udział wzięli 
architekci ze Szczecina i Ro- 
stocku, którzy dokonali anali­
zy istniejącego stanu zagospo­
darowania tego regionu i za­
proponowali koncepcję inten­
sywniejszego wykorzystania 
terenów w obrębie Bansin, 
Herringsdorf. Albeck. Świno­
ujścia i Międzyzdrojów. Pro­
jekt ten wskazuje możliwości 
użytkowania tego pięknego re­
jonu nadmorskiego w celach 
turystycznych i wypoczynko­
wych — z zachowaniem wszy­
stkich walorów przyrody. Pro­
jektanci widzą szanse nie tyl­
ko udostępnienia plaż, ale i 
zaplecza, usytuowanego za izo­
lacyjną strefą lasów i wydm 
— jeśli zostanie ono właściwie 
zagospodarowane. (B.B.)
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plematyeaaej w Po1m«. (PAP)dach oniedli — dominuje czyn­

nik społeczny. Nie należy jed­
nak w tym widzieć pcaeciwata- 
wienta, lecz naturalne wzajem­
ne uzupełnianie się różnych 
form służby lokalnym zbtoro- 
wosciom. Ponadto pozwala nam 
to podkreślić w sposób szcze­
gólnie wymowny dwoisty cha­
rakter rad narodowych, jako 
równocześnie terenowych orga­
nów władzy państwowej i pod­
stawowych organów samorządu 
ludu pracującego.

Oczywiście wszyscy o tym 
wiemy, nie zawsze jednak wy­
ciągamy stąd wszystkie należy­
te wnioski. A jest przecież bez­
sporne. że w naszych socjalis­
tycznych warunkach ustrojo­
wych wzajemne stosunki wła­
dzy. administracji i społeczeń­
stwa muszą się opierać na zasa­
dzie ścisłego partnerstwa. Nie 
ma też wątpliwości, iż najspra­
wniejsza nawet administracja 
lokalna nie wypełni swych za­
dań w optymalnym wymiarze 
jako wykonawczyni polityki 
państwa na powierzonym jej 
terenie, jeśli nie będzie wspar­
ta aktywnym współdziałaniem 
obywateli.

W mniejszych miastach to 
współdziałanie może mieć cha­
rakter bardziej bezpośredni, w 
dużych nabierają znaczenia for­
my pośrednie, w szczególności 
zaś samorząd mieszkańców.

Toteż w interesie rad narodo­
wych leży stałe umacnianie au­
torytetu samorządów jako 
współgospodarza osiedli miesz­
kaniowych i organizatora ak­
tywności obywatelskiej. Rozwi­
jać się też musi stałą codzien­
na współpraca rad 1 ich orga­
nów, jak prezydia, komisje, ko­
mitety kontroli społecznej, z sa­
morządami mieszkańców, umac­
niać się musi stale koordynacja 
zamierzeń, a tam wszędzie, gdzie 
istnieją po temu warunki — 
stopniowe przekazywanie samo­
rządom niektórych uprawnień 
administracyjnych.

Rezultaty takiego postępowa­
nia w dziedzinie poprawy wa­
runków życia są bezsporne. 
Wszyscy tu zebrani właśnie tą 
drogą je uzyskali. I one właś­
nie. jako najbardziej wymier­
ne. stały się główną jwdstawą 
waszych wyróżnień.

Zgodzimy się jednak na pew­
no wszyscy, że te rezultaty, któ­
rych zmierzyć się nie da, są 
nie mniej ważne, a rzutują one 
nie tytko na sferę współżycia o- 
bywateli.

Mówimy często i słusznie, że 
samorządy i inne formy współ­
działania władz lokalnych, ad­
ministracji i społeczeństwa słu­
żą rozwojowi demokracji socja­
listycznej. To najoczywistsza 
prawda. Pragnę jednak zwrócić 
waszą uwagę na jeden aspekt 
tej sprawy, o którym mówi ; 
na ogól mało, choć wydaje mi 
się on wielce doniosły.

Chodzi mianowicie o to. 
wciągając obywateli do współ­
rządzenia osiedlem czy miastem 
wytwarzamy poczucie współ­
własności i współodpowiedzial­
ności za . tę kolektywną włas­
ność. jaką jest ich środowisko 
zamieszkania. A jest to sprawa 
najwyższej wagi, gdyż raz wpo­
jone to poczucie przenosić się 
będzie na inne sfery ludzkiej 
działalności, w tym również na 
sferę produkcji.

O ileż łatwiej byłoby nam u- 
zyskiwać pożądane rezultaty w 
walce o należytą dbałość o środ­
ki produkcji, o oszczędność ma­
teriałów 1 surowców, o jakość 
wyrobów — gdyby produkujący 
nie tylko wiedział, ale — czuł 
głęboko, że to wszystko jego, 
że on tego współwłaścicielem i 
za to odpowiada!

Wasze więc działania tak 
bardzo widoczne w swych bez­
pośrednich skutkach w waszych 
miastach i osiedlach, jeśli nie 
będą tylko doraźne, nie będą 
miały charakteru jednorazowe­
go zrywu, lecz utrwalą się ja­
ko stała cecha codzienności — 
stana się ważkim czynnikiem 
budowy socjalistycznego społe­
czeństwa.

W 35-lecie naszego ludowego 
państwa, gdy materialna baza 
socjalizmu jest już silnie u- 
gruntowana — do tych pozama- 
terialnych czynników przywią­
zywać musimy coraz wyższe 
znaczenie. (PAP)

• Pri«tf«tawktol» Komith Pro­
dukcji | Wymian> francu­
skiego Zgromadsenia Naro­

dowego prirOyh i misia studyjna 
do Polaki. Na caoie misji stoi de­
putowany b ramienia Zgromadie- 
n"a na rirci Republiki. Jacques 
Godfrain. w pierwszym dniu po­
bytu. 1C bm. parlamentarzyści 
francuscy r(otyli wizytą marszał­
kowi Sejmu, Stanisławowi Guc- 
wle.

Odbyło sią równiet spotkanie 
robocze w Sejmie » przedstawi­
cielami Komisji Handlu Zagrani­
cznego z jej przewodniczącym, 
Zbigniewem Zielińskim. Parla­
mentarzyści francuscy zapoznali 
sią z głównymi kierunkami roz­
woju społeczno-gospodarczego Pol­
ski. Na tym tle omówiono próbie*  
my współpracy gospodarczej I wy­
miany handlowej między Polską 
a Francją. Podkreślono dynamicz­
ny
»*W

roiwój tej współpracy, jaki 
do ko aai w latach sitdemdzie-

PAP DONOSI

się

że

•latyrh: nasia wymiana bandlo- 
na zwiększył*  się * lym ekreate ■ 
ponad s-krelnle. MwitrśzoBo rów­
nocześnie. te istnieją nadal nie 
wykorzystana w należytym stop­
nia moiliwoMI dalszego rozwoju 
stosunków gospodarczych. Tkwią 
ona przede wszystkim w lepszym 
dostosowaniu się obydwu partne­
rów do zmienionych warunków 
współpracy. Wskazywano na tym 
tle m.in. na potrzebę rozszerzenia 
kontaktów miedzy małymi a śred­
nimi przedsiębiorstwami oraz 
współdziałania na rynkach trze­
cich.

Parlamentarzyści francuscy no­
ty 11 również wizyty w Ministerst­
wie Rolnictwa i Minieterstsrto 
Handlu Zagranicznego I Gospo­
darki Morskiej. Odbędą oni na­
stępnie podróż po Polsce, zwie­
dzając m.in. kluczowe obiekty 
przemysłowe województw: szcze­
cińskiego, katowickiego I krako­
wskiego. (PAP)

W SKRÓCIE
• 14 bm. odbyła się uroczystość 

wręczenia odznaczeń państwo­
wych 194-oaoboweJ grupie dzien­
nikarzy prasy, radia i telewizji z 
całego kraju. Odznaczenia te zo­
stały im przyznane uchwalą Ra­
dy Państwa z okazji Święta Od­
rodzenia za wybitne osiągnięcia 
w pracy zawodowtj i działalnoś­
ci społecznej.

Krzyt Komandorski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał redak­
tor naczelny „Tygodnika Demo­
kratycznego" — Witold Kulisie­
wicz. Krzyt Oficerski OOP wrę­
czono sekretarzowi generalnemu 

. ZG SDP — Zbigniewowi Tern*  
pskiemu. Przyznano również M 
Krzyty Kawalerskich OOP. oraz 
Złote. Srebrne 1 Brązowe Krzyże 
Zasługi. Ponadto M osobom wrę­
czono odznaki i dyplomy honoro­
we „Za zasługi dla rozwoju dzien­
nikarstwa i SDP".

Odznaczenia wręczyli: zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukasze­
wicz, kierownik Wydziału Prasy, 
Radia 1 Telewizji KC PZPR Ka­
zimierz Rokoszewskl oraz prezes 
ZG RSW „Prasa-Ksiątka-Rueh” 
Zdzisław Andruszkiewicz i prze­
wodniczący ZG SDP Józef Bara- 
cki.
• 14 bm. w Komitecie Central­

nym PZPR odbyła się pod prze­
wodnictwem członka Sekretariatu 
KC PZPR, kierownika Wydziału 
Przemyślu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia Zdzisława Kurowskiego 
narada I sekretarzy KZ PZPR i 
przewodniczących resortowych ze­
społów ds. aktywizacji produkcji 
rynkowej w ministerstwach 1 or­
ganizacjach spółdzielczych, odpo­
wiedzialnych za zaopatrzenie ryn­
ku. Dokonano oceny stanu rów­
nowagi rynkowej z*  I półrocze 
oraz planu dostaw na zaopatrze­
nie rynku w III kwartale 1 br 
Omówiono zadania organizacji 
partyjnych t zespołów ' ds. akty­
wizacji produkcji rynkowej w 
resortach i organizacjach spół­
dzielczych na rzecz terminowej 
realizacji dostaw na rynek,'zgod­
nie z przyjętymi założeniami w 
NPSG na br.
• 14 bm. odbyła się uroczystość 

wręczenia dorocznych nagród mi­
nistra budownictwa 1 przemysłu 
materiałów budowlanych przyzna­
wanych za wybitne osiągnięcia 
twórcze w dziedzinie architektu­
ry, budownictwa oraz przemysłu 
materiałów budowlanych. Nagro­
dy wręczył mlntsker tego resortu 
— Adam Glazur.

W uroczystości wręczenia na­
gród uczestniczył członek Sekre­
tariatu KC kierownik Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego, Transportu 
i Budownictwa KC PZPR Zbig­
niew Zieliński.
• Omówieniu wyników społecz­

no-gospodarczego rozwoju woj. 
bielskiego w I półroczu br. 1 za­
dań wynikających z III krajowej 
narady przedstawicieli samorządu 
robotniczego poświęcone bvło 1S 
bm. plenum KW PZPR w Bielsku 
Białej.

W czasie obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW Józef 
Buziński stwierdzono, że zrealizo­
wanie zadań przez większość ko­
lektywów fabrycznych woj. biel­
skiego Jest efektem zaangażowa­
nia 1 energicznych działań człon­
ków partii 1 wszystkich ludzi 
pracy.

W plenum uczestniczył zastępca 
kierownika Wydziału Przemysłu 
Lekkiego. Handlu i Spożycia KC 
PZPR — Franciszek Kublczek.
• Plenum KW PZPR w Nowym 

Sączu 14 bm. poświęcone było o- 
mówieniu zagadnień związanych 
z polityką kadrową, której do­
skonalenie uznano Jako ważny 
czynnik społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionu.

W trakcie obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW Hen­
ryk Kostecki, stwierdzono, że w 
okresie czterech lat Istnienia wo­
jewództwa. KW poświęcał wiele 
uwagi sprawom kadrowym. Cho­
dziło o przyciągnięcie wysoko 
kwalifikowanych pracowników, 
systematyczne doskonalenie wie­
dzy I umiejętności ludzi, któ­
rzy mieli decydować o proble­
mach województwa.

Plenum KW dokonało również 
oceny wykonania zadań społecz­
no-gospodarczego rozwoju woj. 
nowosądeckiego w I pól;oczu br. 
podkreślając m. in pomyślną re­
alizację zadań w przemyśle.

W obradach uczestniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Kadr KC 
PZPR Stanisław Marsza!.
• Dalszy rozwój gospodarki rol­

nej w woj. kieleckim był 14 bm. 
tematem wspólnych obrad KW 
PZPR i WK ZSL w Kielcach.

W toku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW Aleksander 
Zarajczyk. analizowano aktualna 
sytuację 1 zadania kieleckiego 
rolnictwa w kontekście wskazań 
XV Plenum KC PZPR.

W obradach wzięli udział zastęp­
ca kierownika Wydziału Rolnego 
1 Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Witold Stasiński oraz 
klerown.k Wydziału Ekonomicz- 
no-Rolnego NK ZSL — Waldemar 
Michna.
• Ocenie realizacji zadań spo­

łeczno-gospodarczych w I półro­
czu br. oraz wytyczeniu kierun­
ków działania warunkujących 
pełne wykonanie zadań rocznych 
poświęcone było 14 bm. plenum 
KW PZPR w Skierniewicach.

W czasie obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW — Ry­
szard Bryk — stwierdzono m.in., 
te obok pozytywnych zjawisk w 
gospodarce województwa, na wie­
lu odcinkach notuje się jeszcze 
opóźnienia. Dobre wyniki osiąga 
rolnictwo. Nastąpił wzrost pogło­
wia trzody i bydła. Prawidłowo 
przebiega ich skup. Zwiększa się 
liczba gospodarstw specjalistycz­
nych. Poprawy wymaga natomiast 
skup mleka i gospodarka gruntami 
prz.
• 14 bm. w Białymstoku otwar­

ty został centralny „Obóz przy­
jaźni studentów Polski 1 ZSRR". 
Potrwa on do 27 bm. Uczestniczy 
w nim 140 studentów z różnych 
uczelni radzieckich I taka sama 
grupa polskiej młodzieży akade­
mickiej. Ta tradycyjna jut lipco­
wa Impreza, organizowana corocz­
nie przez ZG SZSP I KC WLKSM. 
w tym roku przebiegać będzie 
j»d znakiem M-lecia PRL.
• 14 bm. w Warszawie odbyło 

się wręczenie nagród laureatom 
konkursu na zbiór reportaży, po­
wieść i t<)m opowiadań pod has­
łem „Wspólne sprawy Polaków". 
Organizatorami konkursu byli: 
wydawnictwo „Iskry”, ZLP 1 
FSZMP.

W dziedzinie reportażu I nagro­
dę przyznano — Krzysztofowi Li­
sowi z Poznania za pracę pt. 
„Przyszedł koniec na kowali”; II 
nagrodę — Krzysztofowi Czabań- 
skiemu z Warszawy za zbiór pt, 
„Poker", a ni — Teresie Torań- 
skiej również z Warszawy, za 
„Widok z dołu". W dziedzinie po­
wieści i opowiadań pierwszych 
nagród nie przyznano. Trzy dru­
gie nagrody otrzymali za powieś­
ci: „Absolwent" — Piotr Bohdzie­
wicz z Torunia, „Wolny strzelec" 
— Andrzej Lenartowski z Kielc. 
„Dziennik zapomnienia" — Woj­
ciech Czerniawski ze Szprotawy. 
Trzy trzecie nagrody wręczono: 
Alfredowi Białeckiemu z Zielonej 
Góry za „Podzwonnych ręcznia- 
ków”, Filipowi Ratkowskiemu z 
Krakowa za „Enklawę" 1 Małgo­
rzacie Gołąbek z Kozłowa za „Za­
bieg".
• SSO-osóbowa zatoca drukarzy 

z Prasowych Zakładów Graficz­
nych RS W ..Prasa-Książka-Ruch” 
we Wrocławiu zdobyła pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
pracy wśród kilkudziesięciu nrzed- 
sleblorstw tej branży z calel Pol­
ski. Tym samym wrocławscy dru­
karze zdobyli sztandar prezesa 
Rady Ministrów i CRZZ za wyni­
ki uzyskane w roku 1Ś74. Sztandar 
ten wręczony został załodze na 
uroczystei akademii z okazil 
ogłoszenia wyników współzawod­
nictwa.

W krajowym współzawodnictwie 
drukarzy drugie miejsce przynadlo 
także wrocławianom — zaiela Je 
załoga Wrocławskich Zakładów 
Graficznych, zaś trzecie — załoga 
Gnieźnieńskich Zakładów Gra­
ficznych.

dniZa dwa, 
powrót prawdziwego lata 
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
st Wieją silne wiatry osiąga­
jące w porywach szybkość po­
nad 20 nwteek. W Beskidach 
padał w poniedziałek ulewny 
deszcz. Było zimno: na Babiej 
Górze termometry wskazywały 
zaledwie 2 st.. na Skrzycznem 
4 st. Opustosaaly górskie salaki 
turystyczne.

Jak twierdzą synoptycy, naj­
bliższe dwa dni nie przyniosą 
zdecydowanej poprawy pogody. 
Będzie zachmurzenie duż*  z 
rozpogodzeniami. Okresowo wy­
stąpią opady. Temperatura mak­
symalna w ciągu dnia od ok. 
16 st. na północy do ok. 20 »L 
na południu. W drugiej połowie 
tygodnia — znacznie cieplej i 
więcej słońca. Temperatura ma­
ksymalna od 21 do 26 »t„ (I.) 

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dzi« w Warazawi*  będzie z»- 
chmurzebie duże z większymi 
przejaśnieniami i opadami prze- 
iotnemi. Temp. mak*,  w dzień 
około 16 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane. zachodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 19S dniem 

1»;» r. Do końca roku pozoeta- 
lo 167 dn>. tc tym dn* T®' 
bocjuck.
• Słońce u-łckodz: •

4.M. a zachodzi e godz. 20.49. 
Wtorek jet krótszy od najdłu;- 
srego dnia w roka » JJ minuty.
• fmieninp obchodzą Aneto, 

Alekły i Bogdan.
♦

• Środa jest 199 dniem 1979 r. 
Do końca roku pozostało 166 
dni. w tym 139 dni roboczych.
• Słońc*  wschodzi o god:. 

4.3S o zachodzi o godz. 20.46. 
Środa będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku o 35 mi­
nut.
• Imieniny obchodzą Kamil 

i Szymon, (jl)

99 Jad”—wymiennik doskonały
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jąca przeskoczyć etap doświad­
czeń i ewentualnych rozczaro­
wań. Ale j» rozejrzeniu się w 
tzw. temacie stwierdziliśmy, że 
oferowane projekty nie wyróż­
niają się niczym rewelacyjnym 
od opracowań będących w po­
siadaniu Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Techniki Instalacyj­
nej ..Instal" w Warszawie 
j „Termowentu". Podjęliśmy ze 
zdwojona energia prace badaw­
cze i doświadczenia nad własna 
konstrukcja. Wymagało to tyle 
odwagi, co uporu ludzi nauki i 
praktyków.

— Ał nadszedł rzas efektów...
— Partie prototypowa wymien­

ników ..Jad”. 50 sztuk, wykonano 
we wrześniu 1977 r. i włączono 
do pracy w neznnie grzewczym 
1977.T8 w różnych punktach kra­
ju. Pozwoliło to COBRTI „In- 
stal” wykonać odpowiednie ba­
dania. W oparciu o partię pro­
totypową oceniano przyjętą 
technologię oraz wprowadzono 
zmiany w dokumentacji kon­
strukcyjno-technologicznej. Wy­
mienniki zostały przez COBRTI 
„Instal" dopuszczone do stoso­
wania w budownictwie. W ub.

roku wykonaliśmy 1760 wymien­
ników „Jad". W tym roku wy­
tworzymy 5 tys. sztuk.

•
— Co otrzymało budownictwo?
— Sądzę, że dla budownictwa 

jest to prawdziwa rewelacja. 
Wymiennik ..Jad" ma 5-krotnie 
dłuższą żywotność od dotych­
czas produkowanego wymiennika 
PRPA. Konstruktorzy zmniej­
szyli jego wagę z 395 kg do 32 
kg; zaoszczędzając 363 kg bla­
chy stalowej na jednej sztuce. 
A więc mała .waga ..Jada” umoż­
liwia. praktycznie biorac. ujęcie 
go pod pachę i odniesienie na 
stanowisko montażu bez potrze­
by uruchamiana kłopotliwyych i 
kosztownych urządzeń dźwigo­
wych itp. Małe wymiary ułat­
wiają składowanie, transport, a 
nie bez znaczenia dla budowla­
nych jest też zmniejszenie kuba­
tury pomieszczeń węzła cieplne-

Docelowy program dla kraju 
przewiduje wytworzenie blisko 
50 tys. „Jadów”, biorac pod u- 
wagę zwiększony zakres budow­
nictwa mieszkaniowego. oraz 
konieczność wymiany starych 
wymienników ciepła. Ilość ta 
przerasta jednak nasze możliwo­
ści produkcyjne. Jesteśmy goto*  

1 wi do modernizacji 1 rozbudowy

zakładu. Nasza doświadczona 1 
zaangażowana kadra pracowni­
ków fest gotowa zrealizować te 
zadania.

Rozmawiał:
BRONISŁAW DUDA

Pijani motocykliści
Informacjo własna

(P) W Słupnie k. Kłodzka w 
woj. wałbrzyskim 22-letni
Krzysztof Bodenek wracając w 
Stanie nietrzeźwym z zabawy 
wiejskiej wywrócił się na mo­
tocyklu. Eksplodował uszkodzo­
ny zbiornik z benzyną, która 
oblała motocyklistę. W stanie 
ciężkim przewieziono go do 
szpitala. Tu po kilku godzinach 
zmarl.

W Wodzisławiu Śląskim pija­
ny Jan D. na skutek nadmier­
nej szybkości motocykla na za­
kręcie wywrócił się. Pasażer. 20- 
letni Jan L. poniósł śmierć na 
miejscu, a motocyklista został 
ciężko ranny.

W Strzyżewie, woj. zielono­
górskie, 25-Ietnt Lech K.. bez 
prawa jazdy, wpadl na zakrę­
cie na przydrożne drzewo. Mo­
tocyklista. który, jak się okaza­
ło. byi w stanie nietrzeźwym, 
poniósł śmierć na miejscu OJJ
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I wizyta u tegorocznego „Mistrza GospodarnościWybór dla pokoleń

II ■ ■ ■

II Jak rządza w Nowym Tomyślu?
RYSZARDA KAZIMIERSKA

Wtedy w tych trudnych, twar­
dych latach stworzony został 
mocny fundament rocwoju Pol-

nia. organizacji i stylu macy dc 
dynamiki w-półezesnego życia, 
o potrzebie lepszego gospodaro-

ODZINA prawdy. Nad- 
chodzi w życiu człowieka. 

Nadchodzi w życiu narodu. 
Dla Polaków godzina praw­
dy przyszła w latach drugiej 
wojny światowej. Niosła z so­
bą wielką gorycz. W latach 
hitlerowskiej okupacji poko­
lenie naszych ojców przepro­
wadzało gorzki i tragiczny 
rozrachunek wrześniowy.

Jak być? Jak trwać? Jak 
zaznaczyć swoje miejsce po­
śród innych narodów' świata? 
Na te pytania szukano wów- 

-czas odpowiedzi przede wszy­
stkim tu, w okupowanym kra­
ju. Polskę dwudziestolecia 
międzywojennego, Polskę ..sa­
nacyjną" oceniali nasi ojco­
wie przez pryzmat najwięk­
szego nieszczęścia, jakim by­
ła wojna i faszystowska oku­
pacja. Przeciwstawiali się 
więc dniowi wczorajszemu. 
Kontynuowanie ustrojowego 
kształtu i polityki II Rzeczy­
pospolitej było dla wielu nie 
do przyjęcia.

Ale obóz londyński — mimo 
całkowicie zmienionej sytuacji 
i układu sil międzynarodowych 
— stał na gruncie przedwrze- 
śniowych założeń polityki za­
granicznej, z całym bagażem 
antyradzieckich uprzedzeń. W 
sferze polityki wewnętrznej pro­
ponował jedynie pewne mody­
fikacje dawnego ustrojowego 
kształtu. Była to przegrana 
karta, którą usiłowano grać da­
lej. W kraju jednak wrześniowe 
doświadczenia zmieniały soosób 
politycznego myślenia. Nawet 
ludzie dalecv od lewicowych po­
glądów spoglądali z coraz wię­
kszą nądzieją na wschód, skąd 
jedynie moala nadejść realna 
siła zdolna zmiażdżyć hitleryzm 
1 przywrócić Polsce wolność. 
Realizm ocen historycznych zy­
skiwał w kraju coraz większe 
prawo obywatelstwa. Ten rea­
lizm cechował 
polską. I to ona właśnie przed­
stawiła jedynie trafną koncep­
cję odrodzenia Polski. Zapro­
ponowała następujący wybór: 
powiązanie narodowego i spo­
łecznego wyzwolenia i takie o- 
kreślenie miejsca Polski w ży. 
ciu międzynarodowym, które u- 
niemożliwiłoby powtórzenie się 
Września 19.39.

Byłam wówczas aa młoda, .jby 
świadomie dokonywać wyboru. 
Podobnie jak innym śniła mi 
się wolna i niepodległa Ojczy­
zna. Wolna i niepodległa — to 
było wtedy najważniejsze. Kie­
dyś wuj przyniósł do domu (by­
ło to przed 1 maja) pepeerowski 
„Głos Warszawy". Napisano 
tam: ,.Masv pracujące zepchnię­
te do roli oślepionego Samso- 
na, któremu kazano obracać 
żarna, demonstrują nieodpartą 
wole władania nad wszystkim, 
co jest ieh tworem, ich od wie­
ków potem skropioną własno­
ścią’’. A potem w listopadzie 
1943 odczytał mi słowa dekla­
racji ..O co walczymy’’. Się­
gam dziś po ten dokument z i 
odtwarzam słowa: „Tylko(wów­
czas. gdy fundamenty przyszłej 
Polski opierać się będą na 
twórczych i z naturę swej po­
stępowych Interesach najszer­
szych mas pracujących, crn’.: 
na interesach olbrzymiej wię­
kszości narodu — będzie 
naprawdę wolna i niepodległa 
Tylko wówczas zapewniona zo­
stanie trwałość wznoszonej dziś 
w potoku krwi budowli, wspól­
nego dla całego narodu domu — 
Polski Ludowej’’. Polska lewica 
potrafiła z konfrontacji z pra­
wda. z przeszłością, wyciągnąć, 
niezbędne nauki.

Jak pięknie określił to 
gniew Załuski: ..Dokument ten 
pisała cała postępowa kultura 
polityczna, cala tradycja myśli 
rewolucyjno-demokratycznej. Pi­
sali go Andrzej Frycz-Modrzew- 
ski i Jan Zamoyski. Staszic i 
Kołłątaj. Ściegienny i Warski, 
Mochnacki i Marchlewski. Pisa­
ła go. słowo po słowie, rzeczy­
wista potrzeba codziennego pol­
skiego życia’’.

I właśnie polskiej lewicy 
większość narodu udzieliła po­
parcia. Wielu poparło wtedy tę 
koncepcję niejednokrotnie wbrew 
swoim politycznym przekona­
niom i poglądom, ale z intuicyj­
nym wyczuciem słuszności za­
proponowanej drogi. Współ­
udział w odbudowie zniszczone­
go kraju, w budowie nowej, 
wolnej Ojczyzny umacniał to 
przekonannie. Pokolenie wyro­
słe w okresie międzywojennym 
stanęło przed koniecznością 
przemyślenia na nowo wielu 
ważnych narodowych proble­
mów. Trzeba się było zastano­
wić nad historią Polski. Ideowe 
założenia socjalizmu tworzyłyby 
na gruncie reformy rolnej 1 na­
cjonalizacji nową treść bytu na­
rodowego.

W pierwszej fazie swojego 
istnienia to nowe państwo prze­
sadziło — nic bez ostrej walki 
politycznej — o swoim socjali­
stycznym charakterze. Twórca­
mi nowej Polski byli ludzie, 
którzy nazajutrz po wyzwoleniu 
rozpalali fabryczne kotły, stu­
kali młotkami w warsztatach, 
uczyli dzieci, wychodzili na po­
la. aby tuż za okopami fronto­

nowy

Zbi-
ski. Wtedy, w tych bardzo trud­
nych latach zaczęła się odbu­
dowa zniszczonego kraju, za­
częta się budowa Polski nowo­
czesnej. uprzemysłowionej. Spel- 
ąiały sie marzenia wielu gene­
racji. z

Słuszność rewolucyjnych kon­
cepcji potwierdzała sie w szyb­
kiej odbudowie kraju. Naród 
polski porwał się na czyny, któ­
re innym wydawały .-ie nie­
możliwe. jak choćby odbudowa 
Warszawy. I wtedy już dwa po­
kolenia: PPR-owskie i ZMP-ow- 
skie związały swój los z ogro­
mem dzieła odbudowe i unowo­
cześnienia kraju. Uprzemysło­
wienie stało sie też. swoTstą 
przepustką do historii.

Czas podziałów z pierwszych 
lat wolności mamy już daleko 
za sobą. Interesy i troski- pod­
stawowych grup społecznych są 
wspólne. Razem pochylamy się 
nad rozwiązywaniem problemów 
dnia dzisiejszego i jutra.

zawsze lewicę

czvli

ona

| KIEDY Manifest Lipcowy 
proklamował w 1944 roku 

nowe państwo, po raz pier­
wsze w historii państwo o- 
parte na zasadach sprawied­
liwości społecznej, to wielu 
Polaków mogło stwierdzić, że 
słowa Manifestu — dyktowała 
ówczesna rzeczvwistość, że 
słowa te formułowali ludzie, 
którzy głęboko przemyśleli 
przeszłość.

Maria Kuncewiczowa 
do swych korespondentów
Uprzejmie proszę 

Redakcję o & 
piśmie poniższego 
uprzejmie z góry

Szanowną 
w 
co

zamieszczenie 
listu, za 

dziękuję:

*

Powróciwszy do

BERNA BĄKOWSKA

wymi orać ziemię pod 
siew.

Powstałe w 1944 roku 
państwo polskie podjęło 
tanicznie trud uczestniczenia w 
dalszym wyzwalaniu ziem Dol­
skich. Żołnierze Września mu- 
sieli dojść do Berlina. I doszli. 
Prowadząc walkę zbrojna Drży 
boku Armii Radzieckiej, młode 
państwo ludowi’ przeprowadzało 
podstawowe reformy społeczne. 
W aktach ustawodawczych za­
gwarantowało

- wa polityczne 
tell, określiło 

.jedności tych

młode 
spon-

podstawowe pra- 
i socjalne obywa- 
ich obowiązki, z 
praw i obowiąz­

ków czyniąc podstawową, fun­
damentalna zasadę istnienia na­
rodu.

p OLSKA, której drogę wska- 
’ zał Manifest Lipcowy, sta­
ła się matką wszystkich Pola­
ków. Cała działalność gospo­
darcza i społeczna państwa 
nacelowana jest na zagwaran­
towanie wszystkim prawa do 
pracy, do ochrony zdrowia 
Dokonany został milowy krok 
ku realizacji zasad sprawie­
dliwości i równości społecznej. 
Socjalistyczna droga do za­
pewnienia praw człowieka 
wiedzie bowiem nie przez de­
klaracje czy proklamacje, lecz 
poprzez przekształcanie sto­
sunków społecznych tak. aby 
coraz lepiej służyły człowie­
kowi. jego codziennym potrze­
bom i aspiracjom duchowym.

Prawda, że odczuwamy tu 
! ówdzie niedosyt. Ze mówimy 
o potrzebie oełnieiszego wyko­
rzystania potencjału intelektual­
nego Polaków, ich inwencji i 
pomysłowości. Ze mówimy o po­
trzebie szerszego uczestnictwa 
obywateli w rozważaniu spraw 
publicznych i wspólnym decydo­
waniu o nich. Ze mówimy o po­
trzebie przystosowania zarzadza-

wania i wi 
produkcyjnej.

Ate liczy sie przede wszyst­
kim niepodważalny wynik za­
proponowanej przez polskich ko­
munistów w latach czterdzie­
stych. w godzinę prawdy, kon­
cepcji rozwojowej państwa i na­
rodu.

Po wielu latach wybitny hi­
storyk i intelektualista Konstan­
ty Grzybowski tak napisał c 
tych.
lach czterdziestych zapropono­
wali

„Popełniali nieraz błędy — 
uczvli się trudnej sztuki rządze­
nia, a tym trudniej jej się 
uczyć. gdv przechodzi sie oc 
walki przeciw państwu do odpo­
wiedzialności za państwo. Pono­
sili jakże często w oczach spo­
łeczeństwa odpowiedzialność za 
winy nie swoje. Byli w społe­
czeństwie polskim mniejszością, 
krepowana w swobodzie swojej 
działalności, walczącą z wrogoś­
cią tych, którzy przygotowywali 
kontrrewolucję, 
władzę wtedy. gdv kraj 
zniszczony, tak, jak nigdy w 
swych dziejach... Dali państwu 
fundament trwały. Stworzyli 
ustrój społeczny, likwidujący 
podstawy wewnętrznych antało- 
ni.slccznych konfliktów. Stwo­
rzyli ustrój polityczny otwiera­
jący możliwości pełnej demo­
kracji oraz możliwości coraz 
pełniejszej wolności każdego. 
Możliwości nie zawsze w pełni 
zrealizowane — ale przecież 
przed ich dziełem tych możli­
wości nie było. Przeorali psy­
chikę społeczeństwa tak dogłęb­
nie. że nawet ich przeciwnicy 
stwierdzić musza, że zmiany, 
których dokonano, są nieodwra­
calne. Przygotowywane przez 
nich wytrwale, uparcie, przez 
cal) okres wojny dzieło pozo­
stanie na trwale w naszych dzie­
jach. Oni naikonsekwentniei do­
konali w łych latach narodowe­
go rachunku sumienia i wycią­
gnęli z niego wnioski”.

Tak uczony, nie-komunisla. 
napisał o polskich komuni­
stach. którzy w imieniu ludzi 
pracy dokonali wyboru dla 
pokoleń.

/

którzy ■ wówczas w ła­

nem dokonanie wvboru:

Brali w ręce
był

CHCESZ poprawić dziec­
ku dolę

knajpę 
Wierszyk 
przecież 
chodzi.
za tym 
łem
.ialna w Nowym Tomyślu — 
tegorocznym „Mistrzu Gos­
podarność:’’, że z jego treścią 
zgadzają się nie tylko miesz­
kańcy, ale i władze, a także 
władze handlowe. Na pierw­
szy ogień poszło cieszące się 
nie najlepszą sławą „Zacisze”, 
gdzie zamiast żytniówki po- 
daje się teraz mleko, a na 
miejscu klientów, którzy wpa­
dali tu jeszcze nie tak daw­
no na „jednego’’ — pojawiły 
się przedszkolaki.

Gdy nadal brakowało miejsc 
— gospodarze miasteczka z po­
mocą ludności wznieśli budyne­
czek na terenie ogródków dział­
kowych. Dziś w samym mieście 
Nowy Tomyśl jest 405 przed­
szkolaków i ani jedno upraw­
nione do tego dziecko nie po- 
żostaje bez fachowej opieki. W 
gminie jednak nie wszyscy chę­
tni otrzymują miejsca, w przed­
szkolach. Można jednak żywić 
nadzieję, że prezes GS porzeka­
dłu nowotomyskiemu posłuszny 
— jeszcze jakiś lokal, kiepskiej 
reputacji i nierentowny — dzie­
ciom odda. Nadzieja to niepłon- 
na. bowiem Henryk Maćkowiak 
stojący na czele tutejszej Gmin­
nej Spółdzielni udekorowany 
został nie bez kozery „Orderem 
Uśmiechu" i sprawy dziecka 
szczególnie leża mu na sercu.

Wszyscy tu zresztą troszczą 
się o najmłodszych. Dla harce­
rzy rozbudowuje się piękną ba­
zę niedaleko miasta, wśród la­
sów i nad jeziorem, w poblis­
kiej Prądówce — dar tutej­
szych zakładów pracy. Powsta 
je pod kierownictwem dyrek­
tora Fabryki Narzędzi Chirur­
gicznych inż. Włodzimierza Pa- 
rzyboka, pełniącego zarazem 
funkcję przewodniczącego Rady 
Przyjaciół Harcerzy — stanica 
dla harcerzy i zuchów nie tyl­
ko z Nowego Tomyśla, ale tak- 

z ościennych województw

— zamień 
przedszkole".na

jak wierszyk, lecz 
nie
Najważniejsze, 
rymowanym 

podąża polityka

o poezję tu 
że 

has- 
soc-

1 oraz dla młodych goi:: przyjeż­
dżających tu do swoich polskich 
kolegów z innych krajów. .

W zielonym ZOO
Z myślą o dzieciach i mło­

dzieży zainicjowano organiza­
cję jedynego chyba w tak ma­
łym mieście jak Nowy Tomyśl 
(9200 mieszkańców! Ogrodu Zoo­
logicznego.

Wzięło 'się to wszystko z ser­
deczności i ofiarności ludzkiej: 
znalazł coś u siebie do podaro­
wania nowotomyślanom dyrek­
tor Gucwiński z Wrocławia.

wysypiska śmieci w Park Kul­
tury i Wypoczynku, staaowiący 
ważny element rozwoju kultu­
ry, sportu i rekreacji w mieście

Wysoka stawka

W 
nych 
racji

wyniku realizacji spoleo 
potrzeb i społecznej inspi- 
działa w Nowynt Tomy­

ślu dobrze wyposażona biblio­
teka. zmodernizowane kino 
Dom Książki, a także rezydu-s 
jąca na jednym z dwóch tutej­
szych rynków (także osobliwość 
miasta), w gmachu ratuszowym 
— szkoła muzyczna. Większość 
tych obiektów powstała w do­
browolnym czynie mieszkań­
ców. Czynie, który — trzeba ta 
powiedzieć — przynosi tu fi-

ślusarskim w Zakładach SprzfElżbieta Gracz przy stanowisku 
tu Medycznego

| TAK stawała się Polska. 
’ inna ni z tamta z międzywo­
jennego dwudziestolecia. Inna 
bo ster jej rządów wzięli w 
swe ręce robotnik i chłop. 
Inna, bo drogę jej rozwoju 
wyznaczał interes mas ludo­
wych, interes całego narodu, 
który stal się gwarantem 
swoich praw.

Próbowano nam nieraz wma­
wiać, że powojenne losy Polski 
uzależnione były od sil i oko­
liczności zewnętrznych, że prze­
bieg wojny i porozumienia mię­
dzy aliantami wyznaczyły kon­
tur przyszłej Polski. Ale jakiej 
Polski? O jakim kształcie ustro­
jowo-politycznym? Na to zna­
lazła sie odpowiedź tu. w Pols­
ce. miedzy nami.

Pokoleniu z tamtych lat przy­
szło stawać na różnych bat Aka­
dach przełomowego roku 1944. 
Musieli dokonywać wyboru po­
staw. Rewolucyjnym przemia­
nom towarzyszyły strzały reak­
cji, 
była droga pokolenia, które za­
czynało budować zręby Polski 
wolnei. niepodlcgej. ludowej.

Ciężkim wysiłkiem życia jed­
nego pokolenia przebudowana 
została’ Polska od fundamentów 
po dach. Pierwsze lata nie były 
łatwe. W pierwszym dziesięcio­
leciu zaostrzała sie sytuacja 
międzynarodowa. Polska była 
odcięta od źródeł surowców, od 
nowoczesnych maszyn i techno­
logii z krajów kapitalistycznych. 
Brakowało też. wówczas do­
świadczenia. brakowało ■ kadr. 
Zdarzały się biedy, iue tylko 
w gospodarce. Pamiętać jednak 
trzeba, że nic co śmiałe i wiel­
kie nie przychodzi z łatwością, 
ani jednostkom, ani narodom.

Niełatwa, pełna rozterek

Powróciwszy do Kazimierza 
po siedmiomiesiccznym pobycie 
ra granica, zastałam w domu 
stos nie przeadresowanycb kart 
i listów od prsyjaciół i czytel­
ników. w najbliższym czasie 
nie zdołam dać sobie rady 
z tymi zaległościami. Więc tą 
drogą dziękuję z całego s«ca za 
pamięć wszystkim miłym Kores­
pondentom, którzy mi dobrze 
życzyli na święta Bożego Na­
rodzenia i Wielkiej Nocy.

Na te zaś listy, które zawie­
rają pytania i uwagi dotyczące 
moich książek, czy też spraw 
społecznych, obiecuję w miarę 
sit odpowiedzieć jak najszyb­
ciej.

MARIA KUNCEWICZOWA 
Kazimiera Dolny

efekty większe niżofiarowali się ze swoimi zwie­
rzętami cyrkowcy z Julinka 
koło Warszawy i ogrod z Zielo­
nej Góry, przysłał małpy Za 
kład Szczepionek w Lublinie. 
Sami mieszkańcy Nowego To­
myśla dobrowolnie opodatko­
wali się na koszty utrzymania 
swojego ZOO, a niezależnie od 
tego puszka przy wejściu także 
przynosi niemałe, 
z dobrowolnych opłat pocho­
dzące dochody.

ZOO jest tylko jednym z 
przykładów energii i ofiarności 
naszego miasta — mówi zastęp­
ca naczelnika, Janusz Nowak. 
- Do czego byśrrty się nie za­
brali — zawsze możemy liczyć 
na społeczny odzew, na 
cle i pomoc ludności

Nowy Tomyśl, który 
w 1939 roku niespełna 
pół tysiąca mieszkańców 
jest miastem przeszło 9-tysięcz­
nym. Tutejsi ludzie dopiero po 
wyzwoleniu zetknęli się ż prze­
mysłem z prawdziwego zdarze­
nia. Przed wojną była tu tylko 
niewielka fabryka żarówek — 
obecnie są zakłady produkują­
ce różnego rodzaju skompliko­
wane. wysokiej jakości narzę­
dzia chirurgiczne, o które do­
pominają się szpitale z całego 
kraju i z zagranicy (eksport do 
USA, RFN, Japonii).

Spośród nowotomyślan jest 
tu az 6500 osób czynnych za­
wodowo, z czego '2800. także do­
jeżdżających z okojicy, zatrud­
nia przemysł. Wielka to już ka­
dra ludzi dobrej roboty, cenią­
cych pracę i umiejących praco­
wać. Z ograniczeniami małego 
miasteczka, z różnymi wynika­
jącymi z tego niewygodami — 
ludzie ci nie chcą się pogodzić. 
I konsekwencją postawy owych 
..niepogodzonych” jest piękny 
Dom Kultury, wzniesiony w 
czynie społecznym, gdzie mło­
dzież i starsi mogą rozwijać 
różnorodne zainteresowania. 
Efektem jest też przekształce­
nie IM-hektarowego bagniska i

nansowe 
gdzie indziej. Wedle informacji 
przewodniczącego Miejsko- 
-Gniinnego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, Aleksandra 
Gorzelannego — każdy nowoto- 
myślanin wypracował na rzecz 
swego miasta około 1776 zło­
tych. Jest to stawka bardzo 
wysoka.

Czyny aą tu już tradycją. Co 
roku np. w każdą trzecią nie­
dzielę kwietnia organizowane 
są niedziele czynów FJN. W 
tym roku wzięło w tej akcji 
udział 2400 osób. W ub. roku 
łączna wartość czynów sięgnęła 
26 ml-n zł. zaś tegoroczny Czyn 
Obywatelski dla uczczenia 
XXXV-lecia PRL - szacuje 
się także bardzo wysoko.

W konkursowej punktacji li­
czą się wszelkie formy gospo­
darności. Dlatego z pewnością 
do zdobycia tytułu mistrzow­
skiego przyczyniły się tutejsze 
zakłady pracy. Aby ściągnąć 
potrzebnych jej fachowców — 
Fabryka Narzędzi Chirurgicz­
nych funduje stypendia dla stu­
dentów wydziałów mechanicz­
nych i obróbki cieplnej, buduje 
dla nich i dla innych pracow­
ników własnym sumptem i wła­
snymi nakładami mieszkania, a 
także hotel pracowniczy na 166 
miejsc, który przekazany zosta­
nie do użytku w końcu br.

Udział tej fabryki w życiu 
miasta i rozwiązywaniu trud­
nych problemów komunalnych 
Jest bardzo istotny. Np. dzięki 
temu, że „Chifa” wznosi włas­
ne bloki mieszkalne — ogrzewa 
przy okazji całe miejskie spół­
dzielcze budownictwo, w »um:e 
około 2 tysiące mieszkań w o- 
siedlu Świerczewskiego. Party­
cypuje.też w budowie urządzeń 
komunalnych, a jej potrzeby, 
dyktowane m.in. przez galwa­
nizernię, przyspieszyły decyzją 
o budowie oczyszczalni ścieków, 
z której korzystać będzie całe 
miasto.

Inne zakłady, jak Przedsię­
biorstwo Produkcji Urządzeń 
Magazynowych .JPromag". czy 
Nowotomyskie Zakłady Wikli- 
ńarsko-Koszykarskie w znacz­
nym stopniu przyczyniły się do 
zapewnienia pracy kobietom. A 
trzeba pamiętać, że stanow.ą 
one 40 proc, wszystkich zatrud- 
nionych. Niektóre z nich pracu­
ją systemem chałupniczym wy­
platając koszyczki wiklinowe, 
czy wykonując kosze druciane 
dla handlu i rolnictwa (na za­
mówienie „Promagu"), bez od­
rywania się od domu.

Miasto zawarło ponadto 1< 
umów patronackich z zakłada­
mi pracy. Jak informuje I se­
kretarz Miejsko-Gminnego Ko­
mitetu PZPR Zygmunt Ciszek 
— nowotomysk: przemysł pod­
jął się opieki nad ciągami ulicz­
nymi. dba o czystość, ład i po­
rządek miasta, np. w styczniu I 
lutym wywożono z ulic smeg 
transportem przemysłu, co 
sprawiło, ze nie odczuwało sią 
w Nowym Tomyślu skutków 
srogiej zimy: dekorują też mia­
sto z okazji uroczystości. świąt 
państwowych itd.

Liczą tutejsze władze, że wa 
wszystkich następnych zamie­
rzeniach. oznaczających dal­
szy rozwój gospodarczy wiel­
kopolskiego miasteczka — na­
dal będą wspomagam przeć 
wszystkich jego obywatel: i 
nowotomysk.e fabryk: i in­
stytucje. Wiedzą. _ze przy­
szłość Nowego Tomyśla jest 
w rękach całego tutejszego, . 
ofiarnego pełnego tn.cjatyy 
wj społeczeństwa,

/djęcia Waldemar LabudrkiCentrum mwM. promenada apaceroira

Ankieta „Życia" — wspomn

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Podpisuję się sercem

MOJE wspomnienia z lat 
okupacji hitlerowskiej bę­

dą chyba podobne do innych, 
którzy również przeżyli ten 
ciężki okres dla narodu pol­
skiego.

Urodziłem się na ulicy Pod­
chorążych w Warszaw.*.  Wy­
buch wojny zastał mnie z ro­
dzicami w domu. Miałem 
pójść 1 września 19S9 roku 
do szkoły' do II klasy.

Mieszkałem blisko koszar 
które były na ulicy Podchorą­
żych i Szwoleżerów. Z ojcem 
często chodziłem oglądać zmianę 
warty na bramie koszar przy ul 
29 Listopada. To mi bardzo im­
ponowało. Wierzyłem, że Pola­
cy dadzą Niemcom w sgócę. T 
powtarza! moj ojciec i sąsiad 
który do na.- przychodził. Ba­
wiąc się z kolegami w wojsko 
zawsze biliśmy Niemców, lecz 
rzeczywistość była inna.

W drenu, w którym mieaeks- 
lem nie było światła elektrycz­
nego, wiec konunikstow Stacha-

lismy w innym bioJm. gdzie był 
prąd i radio. Jako chłopiec 
ośmioletni inaczej to odbiera­
łem niż dorośli. Oni martwili 
się, że nie ma żywności i wo­
dy, a my chłopcy klaskaliśmy 
w dłonie kiedy spadał strącony 
samolot hitlerowski.

Na bloku Sióstr Nazaretanek, 
róg Czerniakowskiej i Nowo- 
sicleckiej ustawiony był ckm 
przeciwlotniczy. Kiedy był na­
lot, to my biegliśmy patrzeć 
jak strzelają do samolotów hi­
tlerowskich. Natomiast rodzice 
siedzieli w piwnicy. Doetalo się 
nam nieraz od rodziców za od­
dalanie się od nich.

Kiedy przyszła kapitulacja i 
»stoczyły oddziały niemieckie 
do koszar przy ul. Podchorą­
żych. 29 Listopada ] Szwoleże­
rów. to my chłopcy poszliśmy 
zobaczyć jak wyglądają ci co 
zwyciężyli. Wielkie hełmy i zie­
lone mundury nie przerażały 
nas. Dawali nam <ukierkl. a 
nawet pamiętam. aa doemlecn 
Kilka ich tenigow.

Ą DOROŚLI mówiT. t» do- 
’’ piero się zacznie. Nie Wie­
działam co się zacznie. Ale 
później w tej ponurej oku­
pacji stałem 
sły. Chociaż 
dzieckiem. -

Obok domu, 
kałem wysiedlono część rodcin 
polskich, a sprowadzono nie­
mieckie. Była jadna rodzina, w 
której było trzech synów. Mi­
mo te Niemcy, lecz z nimi ko 
iegowałem sią ja i moi koiedz ". 
choć w dość dziwny sposób. 
Najpierw w trakcie zabaw 
uczyliśmy ich żeby przeklinali 
swoją ojczyznę, życzyli klęski 
Niemcom i Hitlerowi. Powta­
rzali nie wiedza, co mówią 
Dopiero ich brat starszy w 
mundurze dał nam taki wycUk. 
ześms a:ą -howali po piwni.
ach. i
Cieszyły nas naśoty alianckie, 

które bardzo często odbrwah 
c« no ą. le- z zasem • £oia ■ 
aa »yni r.arpiak. Na Csor-

się jakby doro- 
byłem jeszcze

w którym miesz-

makowskiej bomba zrzucona z 
samolotu alianckiego rozbiła dom 
mieszkalny Polaków. Zginęło 
13 osób.

Bawiliśmy się jak dawniej w 
wojsko. Drewniane karabiny 
i czapki papierowe to były na­
sze akcesoria. Zawsze wrogiem 
był szkop. Ojca i siostrę zła­
pali Niemcy w łapance i wy­
wieźli na roboty. Matka nie 
pracowała, tylko dorywczo. Ja 
z siostrą zbieraliśmy często nie­
dopałki pod domami koszar 
róg ul. 29 Listopada i Czernia­
kowskiej, ażeby tytoń sprzedać 
na chieb.

Do szkoły chodziłem spora­
dycznie. Szkoła przy ul. Pod­
chorążych 20 (przed wojną ży­
dowska) była zajęta przez woj­
sko niemieckie. Częściowo uczy, 
liimy się w budynku przy ul. 
Chełmskiej, gdzie obecnie jest 
Wytwórnia Filmów Fabular­
nych.

Wybuch Powstania Warszaw­
skiego zastał mnie wraz z mat­
ką i siostrą na ul. Podchorą­
żych 23. Do 1406 1944 nic w na­
szej dzielnicy się specjalnie nie 
działo. Walki toczyły się w in­
nych rejonach Warszawy. Niem. 
ry z koszar kilka razy daienni- 
patrolowali ulicę i był względ 
nr spokój. Poza jednym. Kiedy 
alianckie samoloty zrzuciły ru. 
soedochronach broń i żywność, 
to -zęść zasobników .spadła w 
okolicach Siekierek. Niem y 
wesłali oddziały, które na wo­
zach gospodarzy z Siekierek 
wiozły to wszyatko do koszar 
na Podchorążych Mytnyc chłop­
ce pa rzyli skrycie na ten kon­
wój i płakaliśmy. lis by »

choć równie?

popar-

liczył 
dwa i 
— dziś

bvlo uzbrojenia dla powetań- 
eów?

p Ó2NIEJ Powstanie prze- 
' niosło się na Sielce. Po­
wstańcy opanowali klasztor 
Nazaretanek i bloki przy ul. 
Halówki. Niemcy wściekle 
atakowali. Myśmy siedzieli w 
piwnicach. Kiedy powstańcy 
osiągali sukcesy, 
liśmy ażeby zobaczyć jeńców 
niemieckich. Role się zmieni­
ły. Niemcy odrzucili powstań­
ców do uL Chełmskiej i my­
śmy uciekl; w stronę Wila­
nowa i dalej do Grójca. W 
Grójcu doczesaiem wkrocze- 
n.a oddziałów radzieckich i 
polskich dnia 1591.1945 roku.

Mój kolega 14-letni Rv«iek 
splunął w twarz poległemu 
Niemcowi, mówiąc, że io zem­
sta. że mu zabili ojca.

Wróciłem z matką i siostrą 
do Warszawy, w marcu 1945. 
Zamieszkałem na Sadybie. Dom 
ną uL Podchorążych. dom mo­
jego dzieciństwa nie istniał. 
Siostra wróciła z Rzeszy, ojciec 
nie wrócił.

Dziś pracuję jako brygadzista 
i często opowiadam -orce, że 
osiągnąć sukces w życiu i pra­
cy można tylko drogą pokoju. 
Moje dzieciństwo to ponad pięć 
lat okupacji hitlerowskiej i pięć 
la: bez nauki, to walka o ży­
cie. Dziś podpisuję się nie tyl­
ko piórem, ale sercem, zęby 
pokój był wieczny.

MIECZYSŁAW MALIŃSKI 
WARSZAWA

wychodź i -
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Uroczyste wieczornice * Wystawy * Festiwale 
Obchody 35-lecia PRL za granicą

MOSKWA, BERLIN, PRA­
GA. BUDAPESZT. SOFIA, 
BUKARESZT (PAP). We 
wszystkich krajach socjalisty­
cznych od dłuższego czasu od­
bywają się imprezy związane 
z jubileuszem 35-leci*  Polski 
Ludowej.

Oto relacja naązyeh kores­
pondentów:

Moskwa — Władyaław Knyr- 
pel: Obchody 35-lecią Polski 
Ludowej przebiegają w ZSRR 
pod hasłami pogłębienia i umo­
cnieni*  przyjaźni oraz współ­
pracy rad’iecko-polskiei we 
wszystkich dziedzinach. W re­
publikach związkowych, obwo­
dach i miastach, gdzie znajdują 
się oddziały Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej, w za­
kładach pracy, instytutach na­
ukowych, placówkach kultural­
nych, kołchozach i sowchozach. 
które są zbiorowymi członkami 
TPRP, odbywają się uroczyste 
zebrania, wieczornice, koncerty, 
pokazy filmów i wystawy. Cen­
tralna akademie poświęcona 35- 
leciu PRL odbędzie się 18 bm. 
w .Sali im. Czajkowskiego w 
Moskwie.

Berlin — Jerzy Hernik: 16 lip­
ea w Ośrodku Informacji i Kul­
tury Polskiej w Berlinie została 
otwarta wystawa „Polacy i ich 
kraj”, która prezentuje dorobek 
uas:ei ojczyzny.

Z udziałem znanych solistów 
oćbędą się w berlińskim ośrodku 
uroczyste koncerty poświęcone 
35-leciu Polski Ludowej.

19 bm. w salach nowej Galerii 
Berlińskiej zastanie otwarta 
wystawa malarstwa polskiego 
od XVIII wieku do współczes­
ności. 24 bm. w kinie „Interna- 
tional" odbędzie się pokaz fil­
mu Jerzego Hoffmana „Do 
krwi ostatniej”. Uroczyste spot­
kanie a okazji 35-lecia PRL 
odbędzie się 20 bm. w ambasa­
dzie PRL w Berlinie.

Praga — Czesław Jaworski: 
W Kopalni im. Klementa Got- 
twałd*  w Ostrawie odbył się 
wiec przyjaźni czechosłowacko-

Grand Prix dla polskiego 
fiimu w Trieście

Informacp własno
(P) Zloty Asteroid czyli Grand 

Prix XVII Międzynarodowego 
Festiwalu Filmów Fantastyczno- 
Naukowych. który zakończył się 
w Trieście przed dwoma dnia­
mi. przyznało jury polskiemu 
filmowi ..Test pilota Pirsa” w 
reżyserii Marka Piestraka.

Film len jest debiutem fabu­
larnym. a zrealizowany został 
na podstawie opowiadania Sta­
nisława Lema pt. ..Rozprawa" z 
tomu „Opowieści o pilocie Pir­
sie". Jury festiwalu w Trieście 
przewodniczył wybitny filmolog 
angielski Roger Mancell. (<tj

Ho

Proces 20 oficerów i urzędników 
reżimu sajgońskiego 

w Ho Chi Minh
HANOl (PAP). W mieście 

Chi Mincha rozpoczął się proces 
20 członków organizacji kontrre­
wolucyjnej. która miała ńa celu 
obalenie władzy rewolucyjnej. 
Według informacji egencji VNA> 
w skład organizacji wchodzili b. 
oficerowie i urzędnicy reżimu 
sajgońskiego.

Akt oskarżenia zarzuca im 
przygotowywanie zamachów na 
działaczy państwowych, groma­
dzenie broni i amunicji w celu 
utworzenia sił zbrojnych i oba­
lenia administracji rewolucyjnej, 
nakłanianie groźbami i szanta­
żem osób narodowości chińskiej 
do ucieczki z Wietnamu, a na- 
itępnie kolportowanie pogłosek, 
że to władza ludowa ruguje 
z kraju.

Wszyscy oskarżeni przyznali, 
że działali zgodnie z antywiet- 
namskimi machinacjami impe­
rializmu USA i przywódców pe­
kińskich oraz stawiali sobie za 
cel dokonanie kontrrewolucyjne­
go przewrotu.

Sąd skazał dwóch przywódców 
organizacji na karę śmierci, a 
innych oskarżonych na kary wię­
zienia od 2 do 19 lat. (P) 

wSmi Mtic
• w Portugalii przebywała dele­

gacja Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
która przeprowadziła w Liióome 
rozmowy z kierownictwem Związ­
ku Zawodowego Dziennikarzy 
Portugalskich. Efektem rozmów 
było podpisanie umowy o współ­
pracy między obu organitocjami 
na lata 1979—*1.Umowa przewiduje rozszerzanie 
wymiany dziennikarzy obu kra­
jów i doświadczeń w pracy SDP 
i ZZDP. Dokument podpisali sek­
retarz generalny ZG SDP Zbig­
niew Tempski i przewodnicząc} 
ZZDP Caceres Monteito.

A W Luksemburgu powstał w 
poniedziałek nowy rząd koalicyj­
ny t udziałem partii chrześcijan- 
sko-społeMnej i p»ttii demokr*-  
tyemej. Premierom )»»t prąewod- 
niesący partii ebneścijańską- 
spotecaMl Picrre Werner. W akia*  
rządu wchodzi » ministrów i 
dwóch sekre.artj’ stonn. pray t*ym. 
chadecy małą w gabinecie « 
przedstawicieli, a demokraci 5
• Pięć osób skazanych eostało 

na karg śmierci przez trybun**  
rewolucyjny w Koramszarze z*  
wrzucenie granatów do "‘rttrtn. 
W wyniku zamachu siedem osoo 
poniosło śmierć. Wyrok na aama- 
chowców został wykonany.

» W Maputo opublikowano u- 
stawą o ziemi, prayfetą na osiał- 
ńiej sesji Zgromadzenia Narodo­
wego (parlamentuj. Zgodnie z u- 
stawa, ziemia w ludowym Mozam­
biku jest własnością państwa, * 
prawo do jej uprawiania przysłu­
guje wszystkim obywatelom. Do­
kument zapewnia praktyczną re­
alizacją proklamowanej po zdo­
byciu niepodległości »»’*•£.«  
ziemia nie może być środkiem 
eksploatacH człowieka przez <■*>«•
"•marca br, ludność Japonii 

wynosiła 51B.BB7 »F*.  osób. (FAN

polskiej. Podobne wiece odbędą 
się w najbhńuyc-h dolach w bu­
dowanych przer polskie zało­
gi — cementowni „CSirudinr” 
i elektrowni „Prumerzoy II" 
oraz w spółdzielni produkcyjnej 
„Trzeboczie” w Słowacji, no­
szącej imię przyjaźni czechosło- 
wacko-potakiej.

Budapeszt — Wojciech Stan­
kiewicz: Pod hasłem 35-lecia
Polski Ludowej przebiegał w 
czerwcu w województwie Cson- 
grad, którego ośrodkiem admi­
nistracyjnym jest miasto Szeged, 
„Tydzień przyjaźni polsko-wę­
gierskiej”. W jejo mprezach u- 
czestiiiczyto ok. 20 tys. osób. 
Kulminacyjnym punkiem będzie 
wiec pnryjażni w Budapeszcie 
zwołany na 19 lipca przez KC 
WSPR i Krajową Radę Patrio­
tyczną Frontu Ludowego.

Solia — Maciej Pędzich: 
-Szczególnie popularną wśród 
Bułgarów io.rna propagowania 
osiągnięć naszego kraju sa „Dni 
polskie". W tym roku odbyły 
się one już w okręgach gsrbrow- 
skim, szunaeńskim. welikotyrno- 
wskim i burgaskim,

Bukareszt — Maciej Kuczew- 
*ki: Z okazji lipcowego święta 
Urządzonych zostanie w Rumu­
nii Hkanaście imprez. Central­
na akademia poprzedzona zosta­
nie konferencji prasową w am­
basadzie PRL. poświęconą do­
robkowi 35-ledia Polski Ludo­
wej oraz stosunkom gospodar­
czym Dołsko-rumuńskim. W ru­
muńskim radiu trwa obecnie 
tydzień polski. (P)

Telewizyjne przemówienie prezydenta Cartera

z łupków bitumicznych, pa- 
syntetycznych, gazu i ener- 
słonecznej. Dla sfinnnsowa- 
togo zakrojonego na ogrom- 
skatę przedsięwzięcia po-

(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
kwoty importowy. Na lata 1979 
i 1980 kwoty te w żadnym wy­
padku nie mogą przekroczyć wy­
sokości importu z 1977 r., a w 
następnych latach będą zmniej­
szane.

— Podejmie się szeroki pro­
gram wykorzystywania włas­
nych surowców energetycznych.- 
głównie węgla, ropy uzyskiwa­
nej 
liw 
gil 
ni*  
t»5 . . . .
wołuje się do życia tzw. korpo­
rację energetyczną (Energy Se­
curity Corporation), która wy­
puści akcje o łącznej wartości 
5 mld.

Będzie się zabiegać. aby każ­
dy amerykański obywatel tą 
drogą zainwestował część swych 
funduszy w realizację programu

i

Lachów i Riumin
kontynuują lot 
Transmisja tv z „Saluta-6"

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Wladysiaw Knycpel. 
pisze: Radzieccy kosmonauci 
Władimir Lachów i Walery 
Riumin rozpoczęli w poniedzia­
łek 141 dobę pracy na stacji 
..Salut-6” i 142 dobę pobytu w 
kosmosie od momentu wystarto­
wania statku „Sojuz-32” z kos­
modromu Bajkonur.

Telewizja radziecka nadała w 
niedzielę w dzienniku „Wre- 
mia” transmisję telewizyjną z 
pokładu „Saluta-6". Dowódca 
załogi z dużą satysfakcją mó­
wił o nowym wielkim osiągnię­
ciu radzieckiej kosmonautyki. 
Reportaż z kosmosu byl przeko­
nującym świadectwem dobrego 
samopoczucia kosmonautów i 
ich pełnej gotowości kontynuo­
wania lotu.

W tych dniach minął rok 
pracy radzieckiej stacji orbital­
nej z załogami na pokładzie, co 
dwukrotnie przewyższa łączny 
czas pracy załóg na amerykań­
skim „Skylabie”. Prace remon­
towe i konserwacyjne przepro­
wadzone przez Lachowa i Riu- 
mina wykazały, że rezerwy sta­
cji orbitalnej typu ,.Salut-6" są 
wielkie. (P)

Podstawowe przepisu celno-dewizowe 
obowiązujące w Rumunii

(?) Do Rumunii można przy­
wieźć bez cla przedmioty oso­
bistego użytku a w szczególnoś­
ci odzież, sorzet sportowo-tury­
styczny. 2 aparaty fotograficzne 
oraz 24 klisze lub 10 błon fo­
tograficznych. amatorska kame­
rę filmową, przenośny radiood­
biornik. magnetofon, telewizor. 
a także w pojedynczych eg­
zemplarzach biżuterię osobista z 
metali szlachetnych.

Bez cła można przywieźć do 
Rumunii również środki spo­
żywcze w ilości potrzebnej na 
czas podróży, napoje alkoholo­
we _ do 5 litrów wina i do J 
litrów innych napojów alkoho­
lowych. wyroby tytoniowe do 
300 szt. papierosów lub do 300 
g tytoniu. Ogólna wartość środ­
ków spożywczych, napojów al­
koholowych i wyrobów tytonio­
wych nie może przekraczać 500 
lei.

Ponadto wolne są od cla 
przywożone do Rumunii upo­
minki o łącznej wartości do 2000 
lei. . , „Zakazany jest przywóz do Ru­
munii znaczków pocztowych i 
towarów o charakterze handlo­
wym.

Przywóz rumuńskich środków 
płatniczych j«t dopuszczalny 
trlko w wysokości potwierdzo­
nej przez upoważnione punkty 
sprzedaży walut w Polsce

Z Rumunii można wywieźć 
bez cła te przedmioty osobiste­
go użytku, które zostały przy­
wiezione. a ponadto napoje al­
koholowe i wyroby tytoniowe 
w ilościach dozwolonych przy 
przyjeździe do tego państwa.

Środki spożywcze można wy­
wozić « Rumunii bez ał*

15-punktowy plan działania konferencji w Caracas
BUENOS AIRES (PAP), 

Oczekuje się, iż w ciągu naj­
bliższych dni. a może nawet 
godzin, Somoza opuści Nika­
raguę — poinformowały we 
wtorek liczne agencje, powo­
łując się na poważne źródła 
rządowe i dyplomatyczne.

Już nie po raz pierwszy, o- 
biega świat tego rodzaju infor­
macja. Być może tym razem 
jednak jest to już ostateczne 
pożegnanie znienawidzonego dy­
ktatora. który od wielu tygodni 
odmawia podania się do dv- 
misji. przeciągając wyniszcza­
jące kraj walki.

Sity patriotyczne Frontu Wy­
zwolenia Narodowego konty­
nuują zwycięską ofensywę w 
głębi kraju, likwidując kolejne 
punkty oporu Gwardii Narodo­
wej. Zacięte walki trwają w

Pomoc ZSRR 
dla Kampuczy

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego- ZSRR pod­
pisano porozumienie o udzie­
leniu przez Związek Radziecki 
bezzwrotnej pomocy Kampu- 
ezańskiej Republice Ludowej. 
Porozumienie przewiduje do­
stawy artykułów powszechnego, 
użytku w roku J979. (Pi 

energetycznego. Powołuje się też 
do życia „bank słoneczny”, któ­
ry będzie finansować program 
rozwoju wykorzystania energii 
słońca. Celem jest osiągnięcie 
w 2000 roku sytuacji, w 
której 20 proc, zapotrzebowania 
na surowce energetyczne pokry­
wać będzie energia słoneczna.

— Administracja przedkłada 
Kongresowi projekt ustawy na­
kazującej resortowi energetyki 
zmniejszenie zużycia ropy w 
ciągu najbliższych 10 lat o 50 
proc, i przestawienie się na in­
ne surowce, głównie na węgiel.

— Administracja składa w 
Kongresie projekt ustawy w 
sprawie powołania do życia e- 
nergetyczncj komisji mobiliza­
cyjnej, która będzie czuwać nad 
realizacją całości programu.

— Przedstawiony zostanie 
program oszczędzania energii, 
głównie paliw płynnych we 
wszystkich rejonach USA. M.in. 
w dekadzie lat 80 przeznaczy 
się 10 mld doi. na rozwój tran­
sportu masowego.

Prezydent zakończył przemó­
wienie apelem o natychmiasto­
we i powszechne oszczędzanie 
paliw płynnych i o pełne po­
parcie przedłożonego narodowi 
programu. (P)
Rekordowa cena złota 
w Londynie

LONDYN (PAP). Giełda lon­
dyńska zareagowała na pro­
gram energetyczny prezydenta 
USA Jimmy Cartera tylko nie­
znacznym umocnieniem kursu 
dolara, natomiast cena złota, za­
miast sie obniżyć, wzrosła do 
rekordowej wysokości 291,625 
dolara za uncję. (P)
Dalszy wzrost 
cen benzyny w RFN

BONN (PAP). Korespondent 
PAP Terzy Tomaszewski pisze: 
Z dniem 16 bm. cena benzyny w 
Republice Federalnej wzrosła o 
kolejnych 5 fenigów. Do ostat­
nich chwil przed wprowadzeniem 
podwyżki stacje benzynowe by­
ły oblężone przez setki tysięcy 
samochodów, których właścicie­
le chcieli kupić jak najwięcej 
tańszego paliwa.
Drożeje benzyna 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). W wyniku 
wprowadzanej w Jugosławii ner 

w ilościach niezbędnych do spo­
życia w czasie podróży. Przy 

z Rumunii wyrobów
— do 1 kg. konserw
— do 1,5 kg. cukru i 
z cukru — do 0.5 kg. 
macznych — do 6,5 
i kakao do 10 dkg —

wywozie 
mięsnych 
mięsnych 
wyrobów 
wyrobów 
kg. kawy 
należy opłacić cło w wysokości 
50 proc, wartości danego arty­
kułu. Wywóz tych artykułów w 
ilościach przekraczających okre­
ślone normy jak i wywóz: mię­
sa. olejów roślinnych jadalnych, 
maki pszennej i kukurydzianej, 
ryżu. herbaty importowanej, 
pieprzu i innych importowa­
nych przypraw korzennych, oli­
wek. spirytuau rektyfikowanego 
może nastąpić po opłaceniu cła 
w wysokości 200 proc, wartości 
danego artykułu.

Wolne są od cła wywożone a 
Rumunii upominki, których łącz­
na wartość nie przekracza 1006 
lei. * ponadto upominki wku­
pione za leje pochodzące z u- 
dokumeniowanej wymiany pie­
niędzy polskich.

Zakazem wywozu z Rumunii 
objęte są: metale i kamienie 
szlachetne oraz wyroby z nich, 
znaczki pocztowe, wełna, skóra 
; wyroby skórzane, kryształy o- 
raz przedmioty importowane. 
Wywóz z Rumunii dzieł sztuki 
może nastąpić po uzyskaniu ze­
zwolenia centralnej komisji pa­
miątek narodowych.

Zakazane jest wywóz rumuń­
skich środków płatniczych.

Zakazane jest zbywanie 
przedmiotów przywiezionych do 
Rumunii, jak również przed­
miotów przewożonych przez te­
rytorium tego pan«tw*  ttanay- 
śan». tPAP) 

rejonie Maaagąlpy, gdzie siły 
postępowe zdobywają umocnio­
ne pozycje Gwardii Narodowej. 
Jednocześnie lotnictwo reżimo­
we bombarduje Maaayę. zamie­
niając w ruinę centrum miasta. 
Nadchodzą doniesienia o kolej­
nych aktach terroru. W pół­
nocnej dzielnicy Managui zna­
leziono ciała rozstrzelanych 5 
młodych ludzi. Nieco wcześniej

S * * ” Naro-
w nie-

widziano. jak Gwardia 
dowa wywoziła te osoby 
znanym kierunku.

Koree- 
Ryma-

NOWY JORK (PAP), 
pondent PAP Ryszard 
szewski pisze: Przejawem po­
parcia dla walki narodu nika- 
raguańskiego stała się, za koń-, 
czona w niedzielę w Caracas, 
światowa konferencja solidar­
ności z Nikaraguą. Odbywała 
się ona pod auspicjami Świa­
towej Rady Pokoju i przynio­
sła potępienie wszelkiego ro­
dzaju ingerencji lub posunięć 
wymierzonych przeciwko Nika­
ragui i jej prawu do samosta­
nowienia.

W dokumencie końcowym 
podkreśla się wiarę w zwycię­
stwo narodu Nikaragui, stwier­
dzając. że odbudowa tego kra­
ju będzie wymagała pomocy 
rządów, organizacji międzyna­
rodowych i wszystkich narodów. 
Jednocześnie piętnuje się obe­
cną pomoc dla Anastasio So­
mozy, udzielaną m. in. przez 

wej podwyżki cen paliw płyn­
nych. koszt benzyny i olejów 
napędowych wzrósł przeciętnie 
o 30 proc., a paliwa do silników 
samolotowych — o 84 proc. Litr 
benzyny ..super” kosztuje obec­
nie 13,5 dinara, a zwykłej — 
12.5 dinara, ceny olejów napę­
dowych do silników dieslow- 
skich zwiększyły się do 9.3 i 9.5 
dinara, a olejów do ogrzewania 
mieszkań — do 4.2 i 5.2 dinara. 
W Szwecji

SZTOKHOLM (PAP). Kores­
pondent PAP. Andrzej Nowicki, 
pisze: Szwedzki minister bud­
żetu i gospodarki. Ingemar Mun- 
debo oświadczył w wywiadzie 
dla miejscowej Agencji Prasowej 
..TT”, że wskutek wzrostu cen 
ropy naftowej i innych paliw na 
rynkach światowych Szwecja 
bedzie zmuszona zaciasnać , w 
najbliższym czasie kolejne po­
życzki zagraniczne łącznej wy­
sokości 2 mld koron. Środki te 
zostana przeznaczone na pokry­
cie zwiększonego deficytu płatni­
czego. który zamiast pierwotnie 
przewidywanych 6 mld osiągnie 
w br. ponad 8 mld koron.
Kolejny pojazd 
elektryczny

WASZYNGTON (PAP). Kon­
struktorzy amerykańscy z cen­
trum badawczo-rozwojowego Ge­
nerał Eletric/Chrysler przedsta­
wili kolejny model pojazdu e- 
lektrycznego — ,.ETV 1" — za 
ok. 6400 dolarów. Ma on cztery 
miejsca, zasięg 160 kilometrów 
przy szybkości 88.5 km/godz. i 
korzysta z energii elektrycznej 
18 akumulatorów ołowiowych. (P)

Podręczniki szkolne
Delegacja ZG ZNP 
zakończyła wizytę w RFN

BONN (PAP). Korespondent 
PAP Jerzy Tomaszewski pisze: 
Delegacja Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go zakończyła dwutygodniową 
wizytę w Republice Federalnej. 
Delegacja ZG .ZNP przebywała 
w RFN na zaproszenie Instytu­
tu Kształcenia Kadr Pedagogicz­
nych w Hamburgu, który obok 
Bremy należy do nielicznych 
miast w RFN realizujących za­
lecenia wspólnej zachodnicnie- 
miecko-polskiej komisji d/6 re­
wizji podręczników szkolnych.

Problem realizacji tych zale­
ceń w podręcznikach historii o- 
raz geografii był m. in. głów­
nym przedmiotem rozmów na­
szych pedagogów w wielu zą- 
chodnioniemieckich ośrodkach 
oświatowych. Delegacja ZG ZNP 
została przyjęta m- in. przez 
przedstawicieli kierownictwa fe­
deralnych ministerstw spraw xa- 
granicznrch, młodzieży, rodziny 
i zdrowia oraz oświaty i nauki. 
Delegacja polskich pedagogów 
spotkała się również z członkami 
Zarządu Towarzystwa Niemiec­
ko-Polskiego.

Podczas spotkań podkreślono 
znaczenie dwustronnych kontak­
tów dla wzajemnego poznania 
się służącego procesowi dalszej 
normalizacji stosunków miedzy 
obu krajami. (?)

Jak poin-

Zachorowania 
na żółtaczkę w CSRS

PRAGA (PAP) 
formowała agencja CTK. w o- 
statnich tygodniach na teryto­
rium Czechosłowacji zanoto­
wano zwiększoną liczbę za­
chorowań. szczególnie wśród 
dzieci i młodzieży, na żółtacz­
kę zakaźną. W niektórych re­
jonach zachorowania przybra­
ły charakter epidemii

Choroba przebiega bez po­
ważniejszych komplikacji. Nie 
zanotowano również przypad­
ków śmiertelnych. Placówki 
służby zdrowia dysponują 
wystarczającą ilością nie­
zbędnych środków medycznych 
do wałki z chorobą. Czechosło­
wacka służba zdrowia podjęła 
odpowiednie kroki w celu za­
pobieżenia dalszemu rołwi- 
rasnia «ę oboroby. UŃ 

rządy Izraela. Salwadoru i 
Gwatemali. Zwraca się także 
uwagę na zabiegi USA, ma­
jące na celu pozbawienie Ni­
karagui zwycięstwa narodowego.

Na konferencji został opraco­
wany 15-punktowy plan dzia­
łania na r:ecz solidarności z 
narodem Nikaragui. Uznaje on 
m.in. tymczasowy rząd odno­
wy narodowej jako jedynego 
przedstawiciela Nikaragui na 
forum międzynarodowym, zale­
ca producentom ropy wstrzyma­
nie dostaw tego surowca, a 
krajom zaopatrującym Somozę 
w broń — przerwanie dostaw.

Sprawy te niewątpliwie zosta­
no poruszone podczas spotkania 
ministrów ,.grupv andyjskiej” z 
przedstawicielami tymczasowego 
rządu. którzy udali się w nie­
dziele do Caracas. Obserwatorzy 
zwracają uwagę, że Stany Zjed­
noczone. szermując argumentem 
możliwości • odsunięcia od władzy 
Somozy. za wszelką cenę daża 
do utrzymania w Nikaragui 
Gwardii Narodowej i wpływów 
aomozizmu. Dlatego też doma­
gają sie — co całkowicie odrzu­
ca tymczasowy rząd — włączenia 
do niego przedstawiciela gwar­
dii oraz partii liberalnej.

Prasa San Jose podkreśla, że 
tysiące Nikaraguańczyków szu­
kają schronienia poza granicami 
własnego kraju. Dziennik „La 
Prensa Librę” ocenia, że ók. BO 
tys. (większość z nich to kobie­
ty, dzieci i osoby starsze) prze­
bywa na terytorium Kostaryki, 
zwiększając wokół San Jose 
strefę ubóstwa. Często przekra­
czają granicę głodni i niemal 
bez odzieży.

Władze San Andres w Kolum­
bii podały ostatnio, że na wyspę 
tę przybyło dalszych 360 uchodź­
ców nikaraguańskich. Uciekli oni 
tracac całe mienie. W sumie 
znajduje się na niej już ok. 800 
Nikaraguańczyków. Rząd Hondu­
rasu przyznał status uchodźców 
wojennych 50 tys. Nikarąguań- 
czyków, którzy zbiegli ostatnio 
ze swego kraju. (P)

Pożarf lasów. y/t Francji w pobliżu Alx on Prouence przez 
kilka dni trwała walka z pożarem lasu. CAF — Unitac

Sąsiedzkie doświadczenia

Wakacje w Pradze
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga. IB lipea

(P) W lecie. kiedy zaczyna­
ją się wakacje, wielu rodzi­
ców ma poważne problemy z 
zapewnieniem opieki na<j 
dziećmi w godzinach pracy. 
Nie zawsze bowiem wszystko 
pomyślnie układa się z termi­
nami obozów, kolonii, czy ro­
dzinnych urlopów.

W jednej z praskich dzielnic, 
Vrszovice, wynaleźli sposób na 
to, aby przyjść z pomocą rodzi­
com. Z inicjatywy kobiecego 
czasopisma „VIasta” i działaczy 
tamtejszego klubu sportowego 
„Slavią” stworzono w obiektach 
sportowych tygodniowe turnu­
sy „wakacji w mieście”.

Kilku klubowych instrukto­
rów podjęło się prowadzenia 
zajęć- z dziećmi różnych grup 
wiekowych. W zabawie pozna­
ją tu one podstawowe tajniki 
gier sportowych, takich jak 
szetypiorniak, koszykówka, ho­
kej ziemny, piłka nożna, siat­
kówka. Uczą aię takie pływać, 
skakać do wody, biegać, skakać 
w dal. wzwyż itp. Po połud­
niu maja aas spotkania te zna­
nymi sportowcami, artystami 
cyrku i estrady. oglądają filmy, 
» także przygotowują własny 
program. Dla tych najstarszych, 
15-l»tków czynna jest ponadto 
i dyskoteka. Słowem na nudę 
nie ma w U wakacyjne dni 
czasu.

W tygodniowym turnusie wa­
kacyjnym na stadionie „Slavii” 
uczestniczy ponad 200 dzieci 
podzielonych na sześć grup wie­
kowych. z którymi zajęcia pro­
wadzą instruktorzy do godzi­
ny 16.

Pobyt dziecka na jednym ty­
godniowym turnusie kosztuje 
rodziców 50 koron, z czego 30 
koron to koszty obiadu, który 
dzieci otrzymują na miejscu, a 
który dowożony jest z poblis­
kiej restauracji, » 30 koron 
przeznaczona jest na opłatę in­
struktorów oraz obowiązkowe 
ubezpieczenie dziecka.

Nic więc dziwnego, że zainte­
resowanie tą formą „wakacji w 
mieście” jest ogromne. ' ale 
miejsc jest niestety, znacznie 
mniej niż chętnych. Dlatego też 
i inne kluby sportowe zamie­
rzają do końca lipca zorganizo­
wać podobnego rodzaju akcje. 
Pomysł dziennikarek z kobie­
cego pisma okazał się dobry, a 
•a waanięjeaek jego aealiaato

Techniki wykrywania podziemnych eksplozji nuklearnych

Obrady ekspertów w Genewie
GENEWA (PAP). Koc«- 

ponrimt PAP. Jerzy Wańko­
wie*  pisze: W poniedziałek 
wznowiła w Genewie prace 
międzynarodową grupa eks- 
pertów-sejsmologów powołana 
przez Komitet Rozbrojeniowy. 
Grupa ta, w której uczestni­
czą eksperci z technologicznie 
wiodących państw, m.in. t 
ZSRR. USA, W. Brytanii. 
Szwecji i Polski, podjęła dy­
skusję nad technicznymi as­
pektami międzynarodowej 
współpracy w zakresie kontro­
li i wykrywania podziemnych 
eksplozji nuklearnych.

Prace te wiąża się a nego­
cjowanym obecnie na forum 
genewskiego Komitetu Rozbro­
jeniowego oraz w roemowach 
trój.stronnych ZSRR—USA—W. 
Brytania projektem układu o 
całkowitym i powszechnym za­
kazie prób z bronią jądrową. 
Ma on uzupełnić układ, z 1963 r. 
o zakazie przeprowadzania eks. 
pkwji nuklearnych w powietrzu, 
pod wodą i w przestrzeni kos­
micznej — porozumieniem o za­
kazie prób jądrowych również 
pod ziemią.

We wspólnym komunikacie 
radziecko-amecrtcańskim podpi­
sanym w Wiedniu przez Leoni­
da Breżniewa i Jimmy Cartera 
potwierdzono osiągnięcia pew­
nego postępu w rozmowach 
prowadzonych ■przez oba mo­
carstwa z udziałem W. Brytanii 
w sprawie opracowania między­
narodowego układu przewidują­
cego całkowity zakaz próbnych 
eksplozji jądrowych dla celów 
wojskowych w każdym środowi­
sku.

Obie strony potwierdziły, że 
ZSRR i USA zamierzają wspól­
nie z W. Brytania działać w ce­
lu jak najszybszego zakończeni*  
przygotowań do tego układu.

W sprawozdaniu przedłożo­
nym Komitetowi Rozbrojenio­
wemu szefowie delegacji ZSRR. 
USA i W. Brytanii pozytywnie 
ocenili do.rcbczasową pracę wy­
konana przez międzynarodową 
grupę sejsmologów, stwierdza­
jąc. iż międzynarodowa wymia- 

danych sejsmologicznych 

rom udało się połączyć przy­
jemne z pożytecznym.

Pamiętam, że i w niektórych 
miastach w Polsce były kiedyś 
czynione podobne próby udo­
stępniania dzieciom i młodzieży 
w okresie wakacji boisk i sta­
dionów, gdzie pod fachową o- 
pieką młodzież spędzała waka­
cje. Może więc warto przyjrzeć 
się bliżej inicjatywie praskich 
działaczy i upowszechnić ją 
również i u nas. Chętnych z 
pewnością nie zabraknie. 

Wybory przewodniczącego 
zachodnioeuropejskiego 

zgromadzenia w Strasburgu 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jeżeli zważyć, że przeciętna 
frekwencja w - tych wyborach 
wynosiła w Anglii 30 proc.- a 
w obręjbie całej wspólnoty za­
chodnioeuropejskiej nieco poni­
żej 80 proc.

Po 81 deputowanych z róż­
nych frakcji politycznych mają 
w tym zachodnioeuropejskim 
zgromadzeniu cztery wielkie 
państwa RFN, Anglia, Francja 
i Wiochy. Największą frakcją 
w zgromadzeniu zachodnioeuro­
pejskim są socjaliści — 111 man­
datów oraz chadecy — 108 man­
datów. Jednakże ci ostatni mo­
gą liczyć na poparcie ugrupo­
wań do nich zbliżonych.

Dotychczasowe zgromadzenie 
zachodnioeuropejskie w Stras- 
burgu miało charakter opinio­
dawczy i kontrolny w stosunku 
do budżetu wspólnoty. Skład 
pochodził z delegacji poszcze­
gólnych parlamentów narodo­
wych. Obecny pochodzi z wy­
borów powszechnych. Pytanie, 
czy ten nowy parlamettt zacho­
wa stare prerogatywy, czy też 
będzie dążył do rozszerzenia 
nowych piwizielilo ws Francji 
partie polityczne. Neogaulliści 
i komuniści opowiadali się prze­
ciwko.

Posiedzenie zgromadzenia w 
Strasburgu otworzy naistarsza 
wiekiem pani Loużsse Weiss — 
deputowana * 
gaul listów, 
przewiduje 
rżącego.

Kadencja _____ _
ehodnioauropeiskiegc

francuskich neo- 
Porządek dzienny 
wybór przewodni-

tgTomadąen:*  za -
trwa I

odegra ^poważną rolę w wery 
fikaćji ‘przestrzegania postano­
wień przyszłego układu. ZSRR, 
USA i W. Brytania uważają, iż 
wszystkie państwa, które w 
przyszłości będą sygnatariuszami 
układu o powszechnym i cał­
kowitym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową, będą korzy­
stały z pełnego prawa dostępu 
do wszystkich danych sejsmolo­
gicznych. niezależnie od tezo, 
czy posiadają własne urządze­
nia kontroli sejsmicznej. (P)

Sesja Rady Gospodarczo- 
•Społecznej ONZ 
Przemówienie delegata Polski

GENEWA (PAP). Korespondent 
PAP. Jerzy Wańkowicz pisze: 
W Genewskim Pałacu Narodów 
trwa sesja Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. W debacie ge­
neralnej przedstawiciele licznych 
państw wyrażają głębokie zanie­
pokojenie obecnym stanem gos­
podarki światowej, a także jej 
dalszymi, ponurymi perspekty­
wami, które przedstawiały zwła­
szcza kraje członkowskie OECD. 
Zaniepokojenie to wiaże się 
przede wszystkim ze skutkami 
ostatniej podwyżki cen ropy.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej. stały przedstawiciel PRL 
w genewskie) siedzibie ONZ. Bo­
gumił Sujka. podkreślił, iż od­
powiedni udział krajów socjali­
stycznych i rozwijających sie w 
międzynarodowym podziale pra­
cy jest warunkiem poprawi- sta­
nu gospodarki światowej. Wska­
zując na szczególne znaczenie. 
Jakie przywiązuje Polska do dal- 
szecto rozwoju współpracy z kra­
jami RWPG, mówca potwierdził 
zarazem żywe zainteresowanie 
naszego kraju w rozwijaniu 
współpracy gospodarczej między 
Wschodem a Zachodem. Wyraził 
On jednocześnie zaniepokojenie 
tendencjami recesyjnymi w gos­
podarce państw zachodnich i ich 
posunięciami nrofekejonistycz- 
nymi. ograniczającymi nam do­
stęp do rvnków.

Przedstawiciel Polski stwier­
dził. że ważnym kierunkiem na­
szych planów na przyszłość jest 
rozwój współpracy z krajami 
Trzeciego Świata oraź udziela­
nie im pomocy służącej umoc­
nieniu ich własnego potencjału 
gospodarczego i samodzielności. 
Dlatego też kładziemy nacisk na 
pomoc w kształceniu kadr kra­
jów rozwijających sie.

Mówca nawiązał do zgłoszonej 
przez Polskę w ONZ iniciatvwv 
nod jęcia analizy długofalowych 
tendencji ekonomicznych świa­
ta. której realizacja może oddać 
nieocenione u.słuei w dobie ros­
nącej współzależności gospo­
darczej i narastania problemów 
o zasięgu globalnym. CP) 

Sdiełano w Polsze”
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Jest to więc największa w tym 
roku pilska ekspozycja za gr<. 
nicą zorganizowana z okazji 
35-lecia PRL. Równocześnie jest 
to już 17 wystawa tego cyklu 
w Związku Radzieckim.

Jak podkreślili gospodarze na 
konferencji prasowej, wystawa 
prezentuje 35-letni dorobek 
współpracy polsko-radzieckiej 
w wielu dziedzinach a zarazem 
akcentuje zwiększający się z 
każdym rokiem wkład naszych 
bratnich krajów w realizację 
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej państw 
RWPG.

Nie przypadkowo właśnie w 
stolicy Białorusi już po raz dru­
gi w ciągu ostatnich 6 lat or­
ganizujemy tak bogatą ekspo­
zycję. W ogólnych obrotach 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim, które w tej 5-latc« 
wynieść mają ponad 28 mld ru­
bli, a więc o 70 proc, więcej niż 
w poprzedniej — znaczący u- 
dział ma właśnie ta sąsiadująca 
z nami republika. Na jej tery­
torium pracuje już 14 z ogólnej 
liczby ponad 200 dostarczonych 
przez Polskę do ZSRR komple'- 
nych obiektów przemysłowych, 
takich jak zakłady cegły silika- 
towej, cukrownie, wytwórnie 
kwasu siarkowego i fosforogip- 
su. Pięć dalszych tego typu o- 
biektów wzemvsłowvch znaj­
duje się aktualnie w fazie mon. 
tażu.

Z kolei w globalnych dosta­
wach radzieckich do naszego 
kraju około 25 proc, wartości 
stanowią towary pochodzące z 
Białorusi. Są to przede wszyst­
kim obrabiarki do metali, cię­
żarówki wielkiej ładowności 
„Maz” i „Biełaz”, surowce che­
miczne, materiały budowlane, 
energia elektryczna oraz arty­
kuły powszechnego użytku, jak 
choćby zegarki, lodówki 1 tele­
wizory.

Wystawą w Mińsku stanowi 
szeroki przegląd perspektywicz­
nych tendencji współpracy koo­
peracyjnej naszych przemysłów 
m.in. w produkcji traktorów o 
mocy 150 KM, nowoczesnvch 
typów maszyn budowlanvch i 
drogowych, w elektronice i mo­
toryzacji. Ukazuje ona, jak 
wielki postąp dokonany został 
W naszej gospodarce w ciągu 
ostatnich lat dzięki czemu Pol­
ska zajmuje dziś 10 miejsce 
wśród najbardziej uprzemysło­
wionych krajów świata i stała 
się szczególnie atrakcyjnym 
partnerem dl*  przemysłu ra­
dzieckiego.

Już w poniedziałek, w przed­
dzień oficjalnego otwarcia eks­
pozycję odwiedzili liczni spec­
jaliści i przedstawiciele tutej­
szych central handlowych. Spo­
dziewać się należy, iż w trak­
cie ■wystawy dcjdz:e do zawar­
cia nowych umów i porozumień 
kooperacyjnych. Zapowiedziane 
są sympozja i odozyfy przego­
towane przez naszych specjalis­
tów a także pokazy mody pol­
skiej.

Wystawa czynna będzie do 
35 bm.

JERZY SIERADZINSKI



(B) NR 165, 17 LIPCA 1979 R.

Po sesji chińskiego Zgromadzenia

Wymowa danych statystycznych
SIERGIEJ ZOtOTOW

Korespondencja A. P. Nowosti specjalnie dla „Życia-
(P) W końcu czerwca br., pod­

czas ąesji Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Delegatów Lu­
dowych został opublikowany 
komunikat centralnego urzę­
du statystycznego ChRL. Po 
dwudziestoletniej przerwie 
komunikat ten zawiera dane 
o stanie gospodarki narodo­
wej. Ten sam w sobie wy­
mowny fakt iwrócił uwagę 
nie tylko specjalistów od 
spraw chińskich, lecz także 
wszystkich, którzy śledzą 
wydarzenia zachodzące w 
tj-m kraju.

O czym świadczy ta nie- 
gwykła dla chińskich 
kacji obfitość danych 
stycznych?

Weźmy np. dziedzinę 
twa. Biorąc pod uwagę _____
liczby ludności, która w ciągu 
dwudziestu lat zwiększyła się 
półtora raza. problem rolni­
ctwa, a przede wszystkim pro­
dukcji żywności, jest równie 
daleki od rzeczywistego rozwią­
zania jak w latach pięćdziesią­
tych. Zbiór ziarna w 1978 r. w 
porównaniu z danymi za 1958 
rok, którym oficjalnie nie za­
przeczono wzrósł tylko 1,2 ra- 
zy. Jeśli nawet opierać się w 
obliczeniach na danych staty­
stycznych za 1957 r„ to wzrost 
produkcji ziarna i liczby lud­
ności były prawie jednakowe. 
Zgadza się to całkowicie z o- 
świadczeniem chińskiego eko­
nomisty Hua Siao-mu, że 
1977 r. produkcja ziarna 
Chinach w przeliczeniu na gło­
wę mieszkańca znajdowała się 
na poziomie z 1955 r.

Sprawą, która ciągle wywo­
łuje duże zainteresowanie, jest 
stopa życiowa narodu chiń­
skiego. Opierając się na mate­
riałach niedawnej sesji chiń­
skiego Zgromadzenia Delega­
tów, średnia płaca robotników 
i urzędników nie osiągnęła 
jeszcze poziomu z końca lat 
pięćdziesiątych i dopiero zbli­
ża się do niego. W 1978 r. wy­
nosiła ona 53,7 juana, czyli o 
juana mniej niż to było w 
1958 r.

publi- 
staty-

rolnic- 
wzrost

w

Chodzi nie tylko o rządy w Bonn

i

Plan Cartera
(P) Po 11-dniowym pobycie 

w swej rezydencji w Camp 
David, gdzie odbył rozmowy z 
blisko 150 przedstawicielami 
amerykańskiego życia publicz­
nego. Jimmy Carter wygłosił 
w niedzielę przed kamerami 
telewizjt jedno z najbardziej 
dramatycznych przemówień w 
swej prezydenckiej karierze.

Większą jego część poświę­
cił on pesymistycznym raczej 
rozważaniom na temat „kry­
zysu świadomości” w Amery­
ce i braku wiary we własne 
siły, cechującym, jego zda­
niem, większość narodu. Jed­
nakże to, co głównie przycią­
gnęło uwagę słuchających go 
obywateli, związane było z 
planem zmniejszenia zależno­
ści Ameryki od importu ropy 
naftowej, zależności, którą 
Jimmy Carter nazwał „niedo­
puszczalną".

Prezydent zapowiedział, że 
nigdy już Ameryka nie bę­
dzie importowała z zagranicy 
więcej ropy niż w 1977 roku. 
Osiągnie się ten cel rozwijając 
alternatywne źródła energii, 
głównie węgiel, ale także ener­
gię słoneczną. M.in. Carter za­
powiedział utworzenie specjal­
nego towarzystwa (Energy Se­
curity Corporation), którego 
kapitał w wysokości 5 mld 
dolarów mógłby być wniesio- 

I ny przez wszystkich obywateli 
I poprzez zakup ak-ji o niewy- 
i sokim nominale.

Jeśli sądzić z bl; awicz- 
I nych i raczej wyryw.cowyt 
I ankiet, posłanie Cartera do 

narodu przyjęte zostało dość 
pozytywnie przez zwykłych 
obywateli i dużą część polity­
ków amerykańskich. Jednakże 
eksperci, jak donosi agencja 
Reutera, powątpiewają czy na 
przykład zmniejszenie o 50 

I procent zużycia ropy przez e- 
I iektrownie w nadchodzącym 
i 10-leciu będzie wykonalne. Za- 
I stanawiają się oni także nad 

tym, czy apel prezydenta skło­
ni zwykłych obywateli do o- 
szczędniejszego zużywania 
benzyny jeżeli nie podniesie 
się ceny na nią, o czym jed­
nak prezydent nie wspomniał.

Za wcześnie jeszcze z pew- 
nością na ocenę szans realiza­
cji prezydenckiego planu ener­
getycznego (zwłaszcza, że nie 
znane są jego szczegóły). Ale 
nie może ulegać kwestii, że 
wciel mie planu w ~y <e po­
prawiłoby wydatnie sytuację 
Stanów Zjednoczonych, które, 
jak powiedział prezydent, znaj­
dują się w „zwrotnym punk­
cie

twierdzi ona, że polityka ko­
alicji SPD-FDP w tej dziedzi­
nie jest błędna i poniosła już 
fiasko, że trzeba wreszcie 
sięgnąć do katalogu środków 
„rewanżu”. „Rewanżu” wobec 
partnerów wschodnich RFN. 
„Opowiedzenie się (przed laty 
— Z.R.) premiera dolnej Sak­
sonii Albrechta za porozumie­
niami z Polską — pisze We 
hner — potraktowano (obec­
nie! jako dowód jego niedo­
statecznych kwalifikacji do 
miana kandydata na kancle­
rza”.

Ostateczny 
nuowana od 
wewnętrzna 
RFN, młoda 
państwa, mogą być poddane 
bardzo ciężkiej próbie wy­
trzymałości. Apel Wehnera do 
SPD: „Nie dać się prowoko- 

' wać”.

woju i ulokowania w RFN no- 
wego rodzaju broni zanim je­
szcze nie zostaną wyczerpane 
możliwości przy stole rokowań. 
Zamiast stawiać na pokojową 
drogę rozwiązywania proble­
mów, chadecja usiłuje stosować 
taktykę szczęk wobec Związku 
Radzieckiego z pomocą tzw. 
chińskiej karty.

A kwestia normalizacji sto­
sunków z krajami socjalistycz­
nymi, m.in. z Polską?

Powtarzanie formuły „pac- 
ta servanda sunt” przypomi­
na — ironizuje Wehner — ty­
betańskie bębny modlitewne. 
CDU/CSU zapowiada, iż w 
przypadku dojścia do władzy 
kontynuować będzie politykę 
odprężenia. Mogłoby to być 
jednak 
wówczas, 
opozycja 
duchowe 
układów.

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, w lipcu
(P) „Strauss — znaczy program” —brzmial slogan lansowany 

przei sekretarza generalnego CSU, Stoltenberga, zanim jeszcze 
jego mocodawcą nie wymusił na CDU oficjalnej aprobaty dla 
zgłoszonej osobiście „oferty”. Dziś kandydat na kanclerza, 
Strauss, forsuje w kierowniczych gremiach CDC swą zamar- 
kowaną w 10 punktach koncepcję programową, której przed­
smak w odniesieniu do tzw. polityki wschodniej, a m.in. sto­
sunków z Polską, dały kraje związkowe rządzone przez 
i CSU w znanym rewizjonistycznym akcie na forum 
desratu.

Oszczędne komunikaty po 
kolejnym posiedzeniu tzw. 
komisji strategicznej CDU i 
CSU pozwalają dosUzec, że 
między bardziej umiarkowa­
nymi ugrupowaniami nadreń- 
skiej chadecji a konserwą 
skupioną wokół Straussa to­
czy się ciąg dalszy wewnętrz­
nych bojów. Chodzi przy tym 
— rzecz jasna — już nie o 
sprawy personalne, lecz prze­
de wszystkim o kierunek i 
treść kampanii przedwybor­
czej, mającej przywrócić wła­
dzę. I znów rysuje się wyraź­
na linia określająca strategię: 
linia Straussa.

Jakie zasadnicze oblicza pro­
gramowe prezentuje obecnie 
chrześcijańska demokracja w 
RFN? Czy umiarkowana, zwa­
na niekiedy liberalną, tenden­
cja ma szanse? Dokąd zmierza 
rozwój sytuacji w obozie znaj­
dującym się tradycyjnie na 
prawo od FDP?

Interesujące, wnikliwe — 
chociaż, rzecz zrozumiała, nie 
wolne od praktycznego podej­
ścia — rozważania na ten te­
mat przedstawił w opracowaniu 
na użytek członków frakcji 
parlamentarnej SPD przewod­
niczący tej frakcji, Herbert 
Wehner. Opublikowane począt­
kowo we fragmentach, odbiły 
“* ----- — irasie,

_ ierow- 
a wreszcie 
w całości

(3.6 razy). Skoro więc energe- I 
tyka rozwijała się w szybszym 
tempie, to dlaczego tak bardzo 1 
zaostrzył się problem dostaw | 
prądu?

Co więcej, wśród specjalistów 
powstają wątpliwości co do po­
siadania przez Chiny dostatecz­
nych mocy produkcyjnych dla 
wytwarzania 256 miliardów ki­
lowatów elektryczności. Do­
tychczas specjaliści analizujący 
moce elektroenergetyki w 
ChRL zgadzali się na liczbę 40 
milionów kilowatów. Wycho­
dzili oni przy tym z założenia, 
że w Chinach produkuje się 
rocznie urządzenia energetycz­
ne średnio o mocy 4—5 milio­
nów kilowatów, oo nawet prze­
wyższało dane chińskie. (Tak np. 
w 1977 r. w ChRL wyproduko­
wano urządzenia o mocy*  3,2 
milioma kilowatów). Dla wy­
tworzenia 256 miliardów kilo- 
watogodz.n energii elektrycz­
nej Chiny rn usiałyby posiadać 
o półtora raza większy .poten­
cjał energetyczny niż ten, któ­
ry według ocen specjalistów 
posiadają.

Niezależnie od wszystkiego 
komunikat urzędu statystycz­
nego Chin wskazuje, że proces 
odbudowy i normalizacji go­
spodarki narodowej kraju dale­
ki jest od zakończenia. Uru­
chomiono tylko 70 proc, zapla­
nowanych obiektów’. Nie zrea­
lizowano planu zwiększenia 
mocy produkcyjnych w 26 z 39 
podstawowych dziedzin wy­
twarzania. Nie na próżno na se­
sji Zgromadzenia mówiono, że 
lata 1979—81 przeznacza się na 
„dokładne uregulowanie, prze­
kształcenie, uporządkowanie 1 
podniesienie poziomu gospodar­
ki narodowej”. Jak wynika z 
materiałów sesji Zgromadzenia, 
43 proc, zasadniczych rodzajów 
produkcji przemysłowej, wy­
twarzanej przez kluczowe 
przedsiębiorstwa, nie osiągnęło 
jeszcze najwyższego poziomu 
jakościowego posiadanego po- 
Drzednio, zaś 55 proc, e- naj­
lepszych wskaźników zużycia 
paliwa, energii elektrycznej, 
surowców i półfabrykatów.

Opublikowane dane staty­
styczne za 1978 r. ukazały 
różnorodne problemy ekono­
miczne, stojące przed China­
mi. Jednak nie tylko obiek­
tywnie istniejące trudności 
hamują postęp gospodarki 
chińskiej. Świadectwem tego 
jest przyznanie się do niedo­
kładności — ii to bardzo po­
ważnych — przy Opracowy­
waniu początkowych planów 
i konieczności ich zasadniczej 

, rewizji.
Widać, że do tej pory w 

kierownictwie chińskim brak 
jest jedności w podejściu do 
rozwiązania kwestii ekono­
micznych. Materiały sesji 
Zgromadzenia pozwalają mó­
wić o niewypracowaniu wy­
raźnej strategii ekonomicz­
nej. Niewykluczone, że świat 
będzie świadkiem nowych 
zwrotów w polityce gospo­
darczej i nowych poprawek 
w nakreślonych w Pekinie 
planach.

Trochę nieoczekiwanie dla 
świata zewnętrznego, zaczęto 
mówić w Chinach o bezrobo­
ciu, problemie który powstał 
tam po 1958 r. (przypomnijmy, 
że dwadzieścia ^lat temu w 
ChRL zagadnienie to było już 
rozwiązane). Sądząc po wszj-- 

1 stkim, kwestia ta przybrała 
A rozmiary ogólnokrajowe. „Zna- 
■ lezienie prac.'*  staje się obecnie 

ostrym problemem” — tak 
scharakteryzował na sesji,,. 
Zgromadzenia sytuację premier 
Hua Kuo-feng. Zdaniem spe­
cjalistów liczba „oczekujących 
na miejsca pracy” osiągnęła 20 
milionów ludzi, czyli dwukrot­
nie więcej niż wynosi np. liczba 
bezrobotnych w Europie Zacho­
dniej.

Jeśli chodzi o dane dotyczące 
produkcji głównych gałęzi 
przemysłu, to są one na ogół 
zgodne z ocenami zagranicz­
nych specjalistów*  od spraw 
chińskich, choć w wielu wy­
padkach kształtują się na niż­
szym poziomie. Tak np. nie­
dawno przeprowadzona anali­
za przez amerykańskich ekono- i 
mistów, która ukazała się w 
Waszyngtonie w*  1978 r. pt. 
„Gospodarka chińska po Mao”, 
bardziej optymistycznie ocenia­
ła obecny poziom produkcji wy 
ChRL. szczególnie jeśli chodzi 
o samochody, urządzenia ener­
getyczne, lokomotywy, wageny 
towarowe i traktory.

Najwięcej chyba wątpliwo­
ści wywołują dane dotyczące 
produkcji ropv naftowej, wę­
gla i energii elektrycznej, 
które stanowią najwęższe 
gardła gospodarki narodo­
wej, jak to oświadczono na 
sesji Zgromadzenia.

Podane do wiadomości wydo­
bycie ropy w wysokości 104 mi­
lionów tort nie przewyższa 
wielu poprzednich ocen, choć 
zgodnie z danymi oficjalnymi, 
w ciągu ostatnich trzech lat 
wzrost' wydobycia ropy wyno­
sił wszystkiego ok. 10 proc. 
(1976 r. — 13 proc.; 1977 — 8 
proc.; 1978 — 11.1 proc.) W po­
równaniu z poprzednimi laty 
jest to tempo bardzo skromne. 
Dlaczego więc przy wzroście 
produkcji ropy w latach sie­
demdziesiątych o przeszło 80 
milionów ton, jak to wynika z 
komunikatu głównego urzędu 
statystycznego i oświadczeń 
kierownictwa chińskiego, eks­
port ropy, który w Pekinie u- 
ważsno za „niewyczerpane” 
źródło dewiz, od 1975 r. waha 
się wokół 10 milionów ton i nie 
wykazuje stałej tendencji 
wzrostowej? Czy mogło spoży­
cie wewnętrzne wzrosnąć w 
takim stopniu, że pochłonęło 
cały nrzyrost wydobycia ropy 
w ostatnich latach? Przecież 
jak dotychczas brak oznak 
gwałtownego rozwoju petroche­
mii liczba samochodów, maszyn 
rolniczych 1 lokomotyw wzra­
stała w bardzo wolnym tempie.

Dane dot'czące wydobycia 
' węgla i produkcji energii elek­

trycznej poważnie przekracza­
ją najśmielsze poprzednie oce­
ny. Tvmczasem prasa chińską 
w ostatnim okresie stale poru­
sza temat ostrego braku paliwa 
i energii. Nie tok dawno np 
dziennik „Zenrninżipao".
stwierdził, że ogólnie biorąc w 
Chinach wskutek braku ener­
gii elektrycznej nie wykorzy­
stuje się 29—30 proc, mocy 
produkcyjnych. Jeśi. Wierzyc 
jarzm opublikowanym przez 
główny urząd statystyczny 
ChRL, to w porównaniu z 19« 
r. w produkcji energii elektry­
cznej nastąpił wzrost dz.esię- 
ciokrotny, co poważnie prze- 
w^ższało wzrost produkcji 
przemysłowej w tym oktesit

CDU 
Bun-

wciąż 
i podają. Decyzja 

personalna, windująca w górę 
na chadecki szczyt przewodni­
czącego CSU, odzwiereiedla je­
dynie wynik stałych walk pro­
gramowych, które ■wygrywane 
były zawsze przez prawe skrzy­
dło. Dziś — twiedzi Wehner — 
CDU/CSU jest wyłącznie „an- 
tysocjaldemokrartycznym związ­
kiem bojowym prawicy", tole­
rującym na tyle siły liberalne 
i chrześcijańsko-socjalne, na ile 
nie zagrażają one swym wpły­
wem strategicznemu rdzeniowi.

Decydującym programem 
obecnej opozycji bońskiej — 
zdaniem Wehnera — stałe 
się osławione przemówienie 
Straussa z Sonthofen (1974 r.), 
stawiające na totalną konfron­
tację. Zwycięstwo CDU/CSU ze 
Straussem oznaczałoby wpro­
wadzenie stosunków wrogości 
w polityce wewnętrznej i za­
granicznej.

Podejrzliwość, nietolerancja, 
kneblowanie ust ludziom mło­
dym i nastawionym krytycznie 
wobec rzeczywistości, hołdowa­
nie wzrostowi gospodarczemu 
za wszelką cenę — z dopasowy­
waniem człowieka do maszyny, 
a nie oawrotnie — oto, jak wy­
jaśnia polityk SPD, linia udo­
kumentowana dotychczasową 
aktywnością chrześcijańskiej
demokracji nad Renem. Rysuje 
się więc groźba zatrzymania 
procesu demokratyzacji w RFN 
i narzucenia kursu przeciwne­
go, prowadzącego do „we­
wnętrznej gmigracji” znacznej 
części społeczeństwa oraz dc 
ograniczenia socjalnych funkcji 
państw’a. Stosunek' CDU/CSU 
do ustawy o tzw. współdecydo­
waniu jest ilustracją jednego z 
ważnych elementów jej progra­
mu. ,

Nie mniejsze obawy wiąże 
Wehner z rozwojem polityki 
zagranicznej według linii 
chadeckiej. Przypomina on 
akty strojenia się CDU/CSU, 
a zwłaszcza Straussa, w togę 
adwokata apartheidu połud­
niowoafrykańskiego. przyjaz­
ne gesty chrześcijeńsko-de- 
mokratycznej czołówki pod 
adresem rządów Franco. Sa- 
lazara, Papadopoulosa, Pino- 
cheta.

„Zaangażowanie na 
praw człowieka — 
Wehner — było I jest dla sze­
rokich odłamów CDU/CSU po­
żądanym wehikułem antyko­
munistycznym i służy zarazem 
jako dźwignia przeciwko połity- 
ce odprężenia”. To właśnie 
CDU/CSU żądała — przypomina 
szef frakcji SPD — aby nie 
podpisywać jednego z najważ­
niejszych dokumentów: Aktu 
Końcowego KBWE. To partia 
Straussa 1 Kohla przeciwsta­
wiały się podpisaniu układu o 
nieproliferacji oraz żądają roz-

dową środka, za jaką się 
podawały i podają. ~

wiarogodne tylko 
gdyby dzisiejsza 

uznała za własne 
podstawy zawartych 

Przeciwnie, wciąż

wniosek: konty- 
1969 r. polityka 
i zagraniczna 

demokracja tego

Matura razem z egzaminem wstępnym
JAN RURANSKI 

Korespondencja własna z Węgier

się głośnym echem w pi 
wywołały wściekłość kle 
nictwa CDU i CSU, 
ujawnione zostały 
opinii publicznej.

„Chodzi o więcej 
szanse wyborcze konkurujących 
z sobą partii” — stwierdza 
Wehner w swym liście do 
członków frakcji, dołączając 
doń zestaw wytycznych do 
działania. „Na rozstajnych dro­
gach — kontynuuje — znajdu­
je się nasza sprawa publiczna
— Republika Federalna 
mieć, ta jeszcze bardzo 
wcale niedostatecznie 
niona demokracja”.

Zdaniem 
demokraci 
trować się 
borczej na 
gatego w skandale tycia po­
litycznego „starzejącego się 
machiawelisty” Straussa, lecz 
powinni podjąć rzeczową, 
twardą dyskusję z progra­
mem całej chadecji- Ten zaś
— choćby Strauss „namasz­
czał się i perfumował”, lan­
sując ze względów*  taktycz­
nych elementy liberalne — 
jest zarówno po stronie CDU,, 
jak i jej bawarskiej siostrzy- 
cy. daleki od liberalizmu i 
demokracji.

Wybitny socjaldemokrata 
uważa, że właściwie już w cza­
sach Adenauera oba ugrupowa­
nia „Unii” nie były partią lu-

niż tylko

Nie- 
mloda, 
umoc-

socjal-Wehnera, 
nie mogą koncen- 
w walce przedwy- 
detnaskowaniu bo-

rzecz 
zauważa

(P) Początek lipca na Wę­
grzech, podobnie jak w Pol­
sce, to gorączka egzami­
nów wstępnych. O każde 
miejsce w szkołach wyż­
szych ubiega się tu co naj­
mniej dwóch kandydatów. 
Oczywiście na niektórych 
kierunkach konkurencja jest 
znacznie ostrzejsza. Na przy­
kład na studia medyczne o 
jedno miejsce stara się 4 kan­
dydatów, na elektronikę i ar­
chitekturę 5, tyleż samo na 
modną psychologię i socjolo­
gię. Jeszcze więcej, bo 10 kan­
dydatów na jedno miejsce no­
tują wyższe szkoły artystycz­
ne, ale tam po prostu jest 
mało miejsc. Deficytowe są 
natomiast matematyka, fizy­
ka. biologia i leśnictwo.

Godna opisania odmiennością 
w węgierskim systemie egzami­
nów wstępnych iest połączenie 
egzaminu maturalnego i wstęp­
nego. W dyskusjach nad ciągle 
krytykowanym trybem przyjęć 
na studia często podnosi się ten 
właśnie problem: dlaczego w 
odstanie paru tvgodni młody 
człowiek dwukrotnie poddawany 
być musi egzaminom, w gruncie 
rzeczy identycznym. Jest to stre- 
soaenne i nieekonomiczne, a 
nawet wątpliwe wychowawczo 
— w końcu jedna państwowa 
komisja nierzadko podważa oo- 
stanowienic drugiej państwo­
wej komisji.

Węgrzy zaczęli szukać prak­
tyczniejszego rozwiązania już 
dawmo. W 1963 r. dla kilku 
szkół zorganizowano pisemny 
egzamin z matematyki równo­
cześnie — maturalny i wstępny. 
Ponieważ eksperyment się udał, 
w 1965 r. wprowadzono tę za­
sadę w całym kraju. W 1967 r. 
w ten sam sposób zorganizowa­
no pisemne maturalno-wstępne 
egzaminy z fizyki, w 1970 r. 
z biologii, a w roku przyszłym 
obejmie to także chemią.

Normalne egzaminy matu­
ralne odbywają się w szkołach 
na początku czerwca. Kandyda-

ci na studia nie Pisza wówczas I 
pracy pisemnej z tych przed- I 
miotów, które obowiązują na I 
egzaminie na wybranym kie- I 
runku studiów i — oczywiś- I 
cie — nie otrzymują na razie 
świadectwa dojrzałości. Po ty­
godniowej przerwie, od 25 czerw­
ca. rozpoczynają sie egzaminy 
pisemne do szkól wyższych. Od­
bywają sie one w miastach uni­
wersyteckich i cod kierunnkiem 
uczelnianych wykładowców. Te­
maty zadań są identyczne w 
całym kraju. Kandydaci pisza 
prace w dwóch egzemplarzach 
— jeden pozostaje w uczelni, 
drugi wraca do szkoły średniej, 
gdzie na tej podstawie miody 
człowiek otrzymuje świadectwo 
dojrzałości. Tu nasuwa się oczy­
wiste pytanie: — co będzie z 
matura, jeśli delikwentowi egza­
min sie nie powiedzie?

Laszlo Karsai z węgierskiego 
Ministerstwa Oświaty, z którym 
na ten temat rozmawiałem, od­
powiada. że aby otrzymać sama 
maturę, wymagania są nieco ła­
godniejsze. a na ogół jeśli ktoś 
już decyduje się na wyższe stu­
dia to nie jest to uczeń naj­
słabszy.

Innym, godnym przeszczepie­
nia na nasz grunt pomysłem 
sa spotkania z absolwentami 
szkół wyższych, które systema­
tycznie organizują uczelnie. Zwo­
łujemy — wyjaśnia L. Karsai — 
absolwentów poszczególnych kie­
runków w rok. dwa oraz pięć 
lat po studiach i pytamy ich
co że zdobywanej w uczelni wie-. 
dzy wykorzystują w pracy, a co 
nie.

O taki właśnie mechanizm 
sprzężenia zwrotnego uczelni 
z przemysłem wojują nasi pu­
blicyści od wielu lat. Węgrzy 
złożyli ten obowiązek na bar­
ki uczelni i wydaje się że jest 
to logiczne; uczelnia powin­
na dostosowywać programy 
kształcenia do potrzeb gospo­
darki. Może by posłać kilku 
specjalistów od polityki na­
ukowej na stypendia nad Du­
naj zamiast za Atlantyk?

PEKAES-em w świat
Od naszego specjalnego wysłannika 

HENRYKA JEZIERSKIEGO
W przewozach międzynarodowych wielki samochód ciężaro­

wy zrobił zawrotną karierę. Ma bowiem zalety, których brak 
innym środkom lokomocji .jak np. kolei. Jest szybszy i wygod­
niejszy, nie wymaga przeładunku po drodze, dostarczając to­
war dom — dom. pozwala sporo zaoszczędzić na drogim opa­
kowaniu.

Stąd też stale rosnąca ran­
ga międzynarodowych prze­
woźników, wśród których nie­
poślednie miejsce zajmuje 
Przedsiębiorstwo Międzyna­
rodowych Przewozów Samo­
chodowych PEKAES. Liczy 
się ono nie tylko na e- 
uropejskim rynku transpor­
towym. Znane jest także na 
Bliskim Wschodzie i w Afryce 
Północnej. A w tym wszyst­
kim najważniejsze jest to, że 
działalność PEKAES jest 
korzystnym, bardzo dochodo­
wym interesem. Przysparza 
bowiem krajowi co roku po­
ważnej sumy dewiz.

Czego trzeba, by taka fir­
ma miała powodzenie? Przy­
najmniej dwu rzeczy: dobrego 
sprzętu i dobrych kierow­
ców. I PEKAES ma jedno i 
drugie. 1500 kierowców ma do 
swej dyspozycji 700 nowo­
czesnych samochodów.'

Istnieje takie pojęcie jak kie­
rowca międzynarodowy. Uważa 
się nawet, że jest to nowa spe­
cjalizacja zawodowa. I chyba 
słusznie, skoro międzynarodowe 

I przewozy samochodow e coraz 
I więcej znaczą w rozwoju na- 
I szych stosunków gospoclarezyc h 
I z krajami socjalistycznymi, z 
I Zachodem i krajami Trzeciego 
I Świata. Kierowca międzynaro- 
I dowy w tym procesie jest p<*-  
I stacią centralną, bo przecież od 
I niego zależy w dużej mierze 
I sprawność i efektywność tych 
I przewozów. On też i jego woz 
I są swego rodzaju wizytówką 
I kraju, który reprezentują. 
I Od dawna interesował , mr.i 
I ten zawód. Kilka lat temu od 
I byłem samochodem ciężarów? t 
ł podróż do Austrii. W relacji 
I tej podróży (ZW 3O.VI i ŁVII 
I 74) zastanawiałem się m.in. nac 
I tym. jak usprawnić pracę kie- 
I rowcy długodystansowca. Teraz 
1 nadarrrla się okazja podróży do 
| Kuwejtu. Oczywiści*  trasy i

warunki podróży są nieporów­
nywalne. Ale jedno jest wspól­
ne: trudna, odpowiedzialna i 
pełna napięcia praca kierowcy, 
wymagająca pośpiechu, szybkich 
decyzji, podejmowania rozsąd­
nego ryzyka. Trasa na Bliski 
Wschód ma dodatkową uciążli­
wość: z powodu niesamowitych 
upałów praca za kierownicą 
staje się zajęciem wręcz mor­
derczym.

Do Austrii jechałem Jelczem
— teraz jadę Fiatem. To jakby 
przesiąść mę z Syreny na Polone­
za. Samochód je6t nowoczesny i 
wygodny w prowadzeniu. Jest 
to ciągnik siodłowy z 8-cylin- 
drowym silnikiem o mocy 320 
KM. Ma 13 biegów do przodu
— w tym są tzw. półbiegi i 
nadbiegi oraz dwa biegi do ty­
lu. Kabina jest przestronna, 
siedzenia reguluje się odpowied­
nio do wagi jadących. Są dwa 
miękkie łóżka do spania.

Kierowca międzynarodowy 
w swych umiejętnościach za­
wodowych musi odbiegać od 
przeciętnej. Nie idzie tylko o 
biegłość w prowadzeniu sa­
mochodu, bo ta jest poza dys­
kusją. Konieczna jest żelazna 
dyscyplina przestrzegania 
przepisów, zachowania ostroż­
ności. Nie można kierować się 
fantazją, czy dać się ponieść 
emocjom. Samochodu ciężaro­
wego ważącego wraz z ładun­
kiem 35 ton nie da się tak 
łatwo zatrzymać, ani zerwać 
z miejsca. Poza tym do po­
konywania tras liczących wie­
le tysięcy kilometrów potrze­
ba zdrowia, siły, a często i 
cftlwagi.

Kierowca musi być także — 
co może, brzmieć dziwnie — 
wysoko kwalifikowanym pra­
cownikiem biurowym. Wozi ze 
-obą potężną teczkę dokumen­
tów. Trzeba znać przepisy, ja­
kie obowiązują w różnych kra­
jach. związane z przewożeniem 
towarów. Przekroczenie w cza­
sie jednego leur-u dziesiątek 
granic wymaga pilnowania i 
załatwiania licznych formalnoś­
ci. a brak jednego papierka, czy 
nawet pieczątki może pociągnąć

(. iapnik hal i uaczspą — Cjl lv trutj dv»o na kołkach przez 38 
dni. *«>«

za sobą kilkudniowy postój, lub 
w najlepszym przypadku zapła­
cenie kary.

Nieobce są mu również u- 
miejętności kasjera — musi re­
alizować czeki, wymieniać pie­
niądze, prowadzić rachunki. A 
bywa, że bank, w którym moż­
na dokonać wymiany, znajduje 
się w centrum - miasta, gdzie 
nie wolno sie zatrzymywać 
dużym wehikułem. Co wtedy? 
Jeden kierowca jeździ w kółko, 
a drugi stoi w kolejce — pada 
żartobliwa odpowiedź.

Podróżowałem z dwoma kie­
rowcami. Z pierwszym. Józefem 
Woldańskim przebywałem dość 
krótko, gdyż niespodzianie za­
chorował. Dojechaliśmy zaledwie 
do Budapesztu. I dyrekcja PE­
KAES niemal natychmiast przy- 
■Jała samolotem następcę. Anto­
niego Justyńskiego.

Józef Woldański 
doświadczony, nie 
podjąć rozsądnego 
tak dawno dzięki 
siębiorczości dało 
kłopotów i strat z . ____ __
itodzorego samochodu. Chłopcy 
stali kilka dni w samym środ­
ku Pustyni Syryjskiej. Nawalił 
tylny most w ciągniku. Z nie­
ba lał się żar. kończyły się za­
pasy wody. Gdy nadjechał Jó. 
zef Wołdański natychmiast zde­
cydował się oddać swój ciągnik, 
żeby ładunek mógł jechać da­
lej. A zepsuty ciągnik WTZuęo- 
no na pustą naczepę innego 
zespołu i przywieziono do kra­
ju.

Antoni Justyński jest kierow­
cą niezwykle opanowanym, a 
przestrzeganie przepisów to dla 
niego rzecz święta. Jego zasa­
da — nigdy nie przekraczać do­
zwolonej prędkości i jechać ra­
czej wolniej, jeżeli droga nie 
gwarantuje stuprocentowego 
bezpieczeństwa. I dzięki temu 
uniknęliśmy nieprzyjemnej ko­
lizji w dolinie Tempe, w Gre­
cji. kiedy wyskoczył na nas zza 
załomu skalnego ciężarowy 
Mercedes prowadzony przez za­
chodniego kierowcę, któremu w 
tym przypadku wyraźnie za­
brakło wyobraźni. W czasie 
:>odn>ży poznałem innych kie­
rowców PEKAES. Rozmawia­
łem z nimi w chwilach wolnych 
na postojach.

Jest to zawód, gdzie'łatwo o 
niespodzianki, których nie Ja 
ię przewidzieć. Kiedy kierow- 
a. Stefan Białobrae ski zna­

lazł się w Teheranie, kraj ten 
znajdował się w przededniu u- 
-tąpienia szacha. Nie można by­
ło wyjechać. Kierowca wiec 
tkwił tam przez trzy miesiące. 
Skończyły się pieniądza, żyw-

to kierowca 
bojący się 

ryzyka. Nie 
jego przed- 
się uniknąć 
powodu u»z-

ność i paliwo. Wcześniej co­
dziennie jeździli ze zmienni­
kiem po 20 km do urzędu celne­
go. żeby się rozładować. I tak 
zrobili w sumie 1000 km. Odsy­
łano ich z kwitkiem, ponieważ 
trwał strajk. Musieli też zapła­
cić karę w sądzie za to. że wy­
gasła ważność ich wizy. Zmien­
nik się rozchorował, a tu spad! 
śnieg, w nieogrzewanej kabinie 
wilgoć lała się po ścianach. W 
końcu udało się rozładować sa­
mochód i wyjechać z Iranu. Ale 
powstał problem przejazdu 
przez Turcję. Czekali na pali­
wo 12 dni w kolejce składają­
cej się z 350 ciężarowych samo­
chodów. Potem 700 km jazdy 
na łańcuchach, bo leżał śnieg i 
lód na drodze. Od kurczowego 
trzymania kierownicy nie czul 
rąk i mięśni brzucha.

Praca kierowcy długodys­
tansowca kryje w sobie też 
ryzyko związane z wykonywa­
niem tego zawodu, ryzyko, ja­
kim są wypadki drogowe. 
Stefan Łachmański miał swój 
czarny dzień pod koniec ubie­
głego roku w Turcji. O godz. 
szóstej 
km za 
drogę 
wrotka 
rżenia 
wywrotki — Turek zmiażdżo­
ny zginął na miejscu. Zmien­
nik Stefana Lachmańskiego 
wyleciał przez okno i zgru- 
chotal sobie staw barkowy. 
Sam kierowca był 4 godziny 
nieprzytomny, a potem prze­
leżał 8 dni w szpitalu — zła­
many obojczyk, połamane pal­
ce ręki. Tureckie przepisy 
przewidują, że jeżeli nastąpił 
wypadek śmiertelny, to obaj 
kierowcy są w jakimś stop­
niu winni. Sąd uznał dwie 
ósme winy Stefana tachmań- 
skiego i skazał go na 14 dni 
więzienia. I jeszcze musiał za­
płacić za pobyt w więzieniu, 
bo takie są miejscowe zwy­
czaje. Ale najważniejsze, że 
mógł wrócić do zawodu.

Ich praca jest trudna, po­
dobnie jak praca marynarzy. 
Ktoś zresztą nazwał ich ma­
rynarzami szos. Przez cale ty­
godnie a nieraz i miesiące są 
w drodze. W okresie szczytu 
przewozowego nawet jak 
znajdą się w kraju, to i tak 
nie mogą wstąpić do domu, bo 
bywa, że otrzymują polecenie 
natychmiastowego wyjazdu. (P)

rano 30 listopada, 56 
Bosforem zajechała 

Volvu PEKAES wy- 
Mac. Doszło do zde- 
czołowego. Kierowca

swych dziejów”. 
ZYGMUNT SZYMAŃSKI 

Inauguracja
(P) Z łatwą do przewidze­

nia pompą rozpoczyna się w 
dniu dzisiejszym inaugura­
cyjna sesja parlamentu za­
chodnioeuropejskiego. Prze­
wodniczący ustępującego 
zgromadzenia, które przez 
poprzednie lata stanowiło 
wątpliwy dowód postępowa­
nia integracji politycznej 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej, Emilio Colombo, 
zaprosił na tę uroczystość 
prawie *300  przedstawicieli 
„parlamentarnego świata”, 
dając tym pośrednio dowód 
jak wielkie znaczenie przy­
wiązuje się do tego wyda­
rzenia 
ki”.

Jak 
ment 
brany _ _ IH
wyborach bezpośrednich, 
zdaniem 
skich polityków w 
.sposób wpłynie na jego pre­
stiż i znaczenie w życiu po­
litycznym i gospodarczym 
Wspólnoty. Wybory te odby­
wały się jednak przy wyso­
kiej absencji glosujących, to 
zaś z kolei wskazywałoby, że 
społeczeństwa wielu krajów 
EWG nie podzielają w tej 
sprawie opinii polityków.

Mimo to z dużym zainte­
resowaniem oczekuje się na 
pierwsze posiedzenie i wybór 
przewodniczącego. Ubiegły 
tydzień był nieustającym 
ciągiem narad, spotkań i 
przetargów w tej sn-awie. 
Wszystkie ugrupowania uz­
godniły już swych kandyda­
tów i w efekcie „wielkich 
manewrów" najwięcej szans 
na zajęcie eksponowanego 
fotela ma obecnie kandydu­
jąca z ramienia liberatów, 
były francuski minister 
zdrowia, pani Simone Vctt.

Ale w 410-osobowym par­
lamencie glosy, na kt5-<- mo­
że ona liczyć, nie dają jej 
jeszcze absolutnej większości. 
Ponieważ największym atu­
tem Simone Veil zda je się 
być, jak na razie, brak po­
ważnego kontrkandydata, nie 
można wykluczyć, że przy 
braku zgodności wśród de­
putowanych i rozstrzeleniu 
głosów uniemożliwiającym 
wybór, przewodniczący po­
przedniego parlamentu Emi­
lio Colombo zostanie popro­
szony o czasowe przedłuże­
nie kadencji.

Wszystko wskazuje, że na­
wet odnowiony parlament 
zachodnioeuropejski pozosta- 
je nadal niewiele znaczącym 
symbolem wspólnorynkowej 
integracji, pozbawionym isto­
tnego wpływu i znaczenia. 
Nieudane wybory nic w tej 
materi*  nie zmieniły.

PAWEŁ TARNOWSKI

w krajach „dziewiąta

wiadomo nowy parla- 
zostal niedawno wy- 
po raz pierwszy w 

co 
zachodnioeuropej- 

istotny



Żołnierski trud - Ojczyźnie

CR)

(P) Ciężki sprzęt kierowany przez wojskowych operatorów jest współtwórcą sukcesu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Jak mówi stara prawda — 

gdzie nikt nie może, żołnierz mu­
si- Wykonanie tego zadania, na 
wniosek resortu komunikacji, 
powierzono Warszawskiemu 
Okręgowi Wojskowemu.

— Gdy w połowie marca — 
mówi zastępca dowódcy zgru­
powania polowego w Sędziszo­
wie, ppłk Andrzej Szerauc — 
dokonaliśmy rekonesansu tere­
nu przyszłych naszych działań, 
jedno było pewne, a mianowi­
cie, że budowa specjalnego na­
sypu, tak’ utwardzonego, by 
mógł on sprostać wymaganiom 
ciężkich transportów’ kolejo­
wych będzie wymagała nad­
ludzkich wysiłków, specjalne­
go sprzętu zmechanizowanego 
no i oczywiście wzorowej or­
ganizacji robót.

Dowództwo zgrupowania po­
lowego nie ukrywało przed 
zgromadzonymi na apelu w 
dniu 30 marca żołnierzami słu­
żby czynnej i rezerwistami 
tkwiącymi po kostki w błocie, 
jak wielki czeka ich wysiłek. 
I właśnie podczas tego apeiu
— wielu ludzi w potowych mun­
durach dla uczczenia 35-lecia 
powstania PRL. podjęło zobo­
wiązanie skrócenia ustalonego 
wcześniej terminu zakończenia 
wszystkich prac z pierwszych 
dni sierpnia do 21 lipca.

Trudne początki
Rozpoczął się wyścig z cza­

sem. Ale nie tylko. W tych 
niezwykle trudnych warunkach 
terenowych trzeba było przede 
wszystkim stworzyć taką or­
ganizację pracy, by nie pow­
stała żadna luka, czy to w za­
opatrzeniu, czy w transporcie. 
Do tego potrzebna była sprzy­
jająca atmosfera, zgrany kor 
lektyw, jednoczący wszystkich, 
którzy znaleźli się na tym 
ciężkim placu budowy-

Dowództwo sędziszowskiego 
zgrupowania nie tai, że po­
czątki były trudne, zwłaszcza 
zaś z rezerwistami, dobrymi 
skądinąd fachowcami, ale prze­
siąkniętymi często różnymi, 
nazwijmy to — cywilnymi przy­
warami i metodami pracy. W 
niezwykle ciężki: i jednak pracy, 
wymagającej wzajemnej pomocy
— z wielu ludzi stworzył się 
zgrany kolektyw. A o tym że 
praca była ciężka — mówi 
ppłk Szerauc — świadczą nie­
jedne wtopione w błoto żoł­
nierskie buty, niejedne po­
łamane resory samochodowe, 
rozerwana gąsienica. Zwycię­
żała jednak zawziętość, żoł­
nierski upór i zdecydowana 
konsekwencja w działaniu. Ro­
boty nabrały tempa.

Powolne życie 
szów zakłóciły J 
świtu do późnej nocy trans­
portery gąsienicowe, nieustan­
nie pracujące wywrotki, ko­
parki, . spycharki, zgarniarki, 
zagęszczarki, a także i ciągni­
ki czołgowe, które niejedno­
krotnie wyciągały z okolicz­
nych bagien i torfowisk pod- 
topiony ciężki sprzęt. Przyby­
cie wojska miało również 
wpływ na zaopatrzenie: brakło . 
z początku gazet, kosmetyków, 
papierosów, a nawet kart pocz­
towych;

Wojsko wiedziało, że powin­
no sobie pozyskać przychylność 
mieszkańców.’ Żołnierze zdoby- 

, li się na wygospodarowanie 
czasu, by remontować okolicz­
ne drogi, służyć pomocą przy 
remontach rolniczych, wybudo­
wać i wyposażyć strzelnicę 
sportową. Bardzo często miej­
scowa ludność zapraszana była

wsi Sędzi- 
jeżdżące od

18 budynków spłonęło 
w Slupach

Informacja własna
(P) Jak nas informuje Ko­

menda Główna Straży, w miej­
scowości Słupce w woj. skier­
niewickim spłonęły 4 budynki 
mieszkalne, 6 stodół, 6 obór i 2 
szopy. W akcji ratunkowej 
brało udział 13 sekcji straży. 
Ustala się przyczynę pożaru i 
wysokość strat.

W Guzowie (woj. radomskie) 
z dymem poszły 4 stodoły i 3 
obory. Z ogniem walczyło 9 
sekcji straży. (CAD)

Dnia 13.07.1979 r. opatrzony św. sakramentami zmarł negla 
przeżywszy lat 59 najukochańszy Mąt. Ojciec i Dziadek

JÓZEF ROJEK
mistrz cukiernik

Długoletni działacz Samorządu Rzemiosła odanacrony Honoro­
wą Odznaką Rzemiosła i innymi. . w w. SaskaMsza żałobna odbędzie się w kościele parafialnym W-wa saaaa Kę^uL Nobla, dnia 18.07.1979 o godz. 1».» po czym nasUpr 
nrzewiezienie ciała <io kościoła sw. Anny * W llanowie. gdaie 
o rodź. 15.00 odbędzie się msza połączona z uroczystościami po­
grzebowymi i złożeniem ciała do grobu rodzinnego.

(P) Tenisowy turniej w Fo- 
rest Hills zakończył się zwy­
cięstwem Eddie Dibbsa. W fi­
nale Dibbs pokonał Harolda 
Solomona 7:6, 6:1.

Brian Teacher wygrał 
sowy turniej w Newport, 
finale zwyciężył on 
Smitha 1:6. 6:3. 6:4.

* .
Na kortach w Antibes 

lepsza okazała się tenisistka 
amerykańska Billie Jean King. 
W finale King pokonała Ru- 
ntumką Yigginię Rtiz.ca 6:3, 7S.

Pogrążona w głębokim smutku t TOtUjnt

przez żołnierzy na imprezy 
kulturalne, atrakcyjne wycie­
czki, m. in. do Krakowa. Woj­
skowa służba lekarska zorga­
nizowała też tzw. białe nie­
dziele, podczas których pro­
wadzono profilaktyczne bada­
nia mieszkańców Sędziszowa i 
okolicznych wiosek.

Prryszły sukcesy
Dobra atmosfera na placu 

budowy każdego dnia przyno­
siła nowe sukcesy. Największe 
w drugiej połowie maja i w 
czerwcu, gdy słońce stało się 

prowadzo- 
kwietniu 
zaledwie

sprzymie rzeńcem 
pych tu robót.. W 
bowiem wykonano 
20 procent całości ladań. Nas­
tąpiła więc, wraz z poprawą 
pogody, wielka koncentracja 
prac na całej, ponad 23 km li­
czącej. trasie budowy nasypu. 
Rzucony został cały sprzęt, ja­
kim dysponowało sędziswwskie 
zgrupowanie: 231 ciężkich po­
jazdów (w tym radzieckie 
kilkunastotonowe „Kamazy” i 
„Krazy”) i ponad 160 specjali­
stycznych maszyn jak koparki, 
zgarniarki, zagęszczarki, spy­
charki itp. Ogółem w ciągu 
niespełna 2 i pół miesiąca trze­
ba było przemieścić aż 2 min 
m sześciennych gruntu. Nieus­
tannie podwyższać, równać, ut­
wardzać i badać geometrię 
tworzącego się nasypu, które­
go wysokość na wielu odcin­
kach wynosi ponad 12 m. W 
tych pracach na szczególne 
wyróżnienie zasługują dwaj 

ciężkiego: 
wyróżnienie 
operatorzy sprzętu

■'

(P) Przy profilowaniu nasypu ziemnego pracują potężne spycha­
cze gąsienicowe. Tym kieruje jeden z najlepszych wojskowych 
operatorów sędziszowskiego zgrupowania, st. szeregowy Henryk 
Rygiel. Zdjęcia: Janusz Latoszek

st. szeregowy Ryszard Bryk i 
st. szeregowy Henryk Rygiel.

Nasyp, który składa się z 
wielu’ warstw piaszczystego 
gruntu, umacnianego . na nie­
których odcinkach wapnem i 
cementem, bez chwili przerwy 
utwardzają specjalne maszyny. 
Każdego dnia badana jest twar­
dość kolejnej warstwy.

Teraz — na 22-kilometrowym 
odcinku budowy LSH. od Za­
górza do Klimontowa, trwa 
już tylko kosmetyka nasypu, 
a także prowadzone są prace 
przy budowie obiektów towa­
rzyszących, m.in. wałów i 
wiaduktów kolejowych, któ­
rych budowa nie była ujęta w 
zadaniu dla wojska.

21 lipca, w przeddzień Święta 
Odrodzenia, zgrupowanie woj­
skowe w Sędziszowie złoży 
meldunek o całkowitym wyko­
naniu zadania. Natychmiast po­
tem saperzy podejmą drugie, 
nie mniej odpowiedzialne za­
danie, a mianowicie budowę 
kolejnego 9-km odcinka nasy­
pu dla LSH, tym razem jed­
nak 70 km dalej, w miejsco­
wości Grzybów w woj. tarno­
brzeskim. Również tam pomoc 
saperów okazała się nieodzow­
na.

— Jesteśmy już przygotowa­
ni do podjęcia nowego zadania.
— mówi dowódca zgrupowania 
sędziszowskiego, ppłk Jerzy Wlo- 
siński. — Cały sprzęt, jakim tu 
dysponujemy, przerzucony zos­
tanie w nowe miejsce. Przy 
realizacji kolejnego zadania 
wykorzystamy z pewnością 
wielkie doświadczenia zdobyte 
tu w Sędziszowie i tak jak tu
— również w Grzybowie poka- 
żemy. na co stać saperów.

Dziennikarska wizyta w sę- 
dziszow-kim zgrupowaniu jedno­
stek inżynieryjnych dobiega 
końca. Długa kolumna ..gazi­
ków". które prowadzone przez 
wojskowych kierowców doko­
nywały karkołomnych wjaz­
dów i zjazdów z wysokiego 
nasypu, zatrzymuje się na pla­
cu apelowym. Wokół wagony 
kolejowe, namioty, w których 
od trzech miesięcy mieszkają 
bohaterowie budowy tego od­
cinka Linii Hutniczo-Siarko­
wej.

Oceniają dowódcy
Korzystając z okazji zwraca­

my się do pełnomocnika mini­
stra obrony narodowej do- 
spraw udziału Wojska w budo­
wie LHS szefa wojsk inżynie­
ryjnych, gen. brygady Leopol­
da Raznowieckiego. o ocenę 
żołnierskiej pracy na tej. tak 
ważnej dla polskiej gospodarki 
linii kolejowej.

— Prezydium Rządu sw-oją de­
cyzją z dnia 5 lutego br-. w 
celu przyspieszenia terminu od­
dania do eksploatacji Linii Hut­
niczo-Siarkowej zleciło Minis­
terstwu Obrony Narodowej wy­
konanie dwudziestodwukilomet- 
rowego nasypu w rejonie Sę­
dziszowa. z kilkumiesięcznym 
terminem wykonania.

W tym miejscu pragnę pod­
kreślić. że nie jest to pierwsze 
wejście jednostek wojskowych 
na budowę tej linii. Pomoc 
wojska budowniczym LHS roz­
poczęła się bowiem już w 1977 

już na

r. na dwudziestodwukilometro- 
wym odcinku od przejścia gra­
nicznego na rzece Bug do Hru­
bieszowa oraz na stacji kole­
jowej Losień przy jej rozbudo­
wie.

W następnym roku pomoc ta 
była kontynuowana J 
wielu odcinkach, w tym przy 
budowie mostów na rzece San 
w Nisku, na Wiśle w Zadusz- 
nikach, przy układaniu na­
wierzchni kolejowej i rozjazdów 
przy obsłudze pociągów zmecha­
nizowanej wkładki nawierzchni, 
a także przy rozbudowie stacji 
kolejowych w Sławkowie i 
Strzemieszycach, niedaleko Huty 
Katowice.

W roku bieżącym na LHS 
jednostki wojskowe różnych 
specjalności wykonują swoje 
zadania na sześciu zgrupowa­
niach polowych rozrzuconych 
po całej trasie.

Oceniamy, że wkład wojska 
w budowę tej ważnej magis­
trali kolejowej jest istotny tak 
ze względu na kwalifikacje zaan­
gażowanych* * żołnierzy, sprzętu i 
wyposażenia technicznego, jak 
również na krótkie terminy 
realizacji postawionych zadań.

Na podkreślenie zasługuje 
stała, dobra współpraca przed­
stawicieli wojska z resortem 
komunikacji, z inwestorem — 
dyrekcją budowy LHS, instan­
cjami partyjnymi i władzami 
administracyjnymi wojewódz­
twa kieleckiego, organami ko­
lejowymi oraz gospodarzami 
ziemi sędziszowskiej.

Wyłaniające się w trakcie 
budowy różnego rodzaju trud­
ności wywoływane często na­
piętym bilansem materiałowym 
i skróconym terminem odda­
nia linii do eksploatacji są po­
konywane na bieżąco.

Terminowe wykonanie wyz­
naczonego odcinka trasy przez 
wojsko w*  przeddzień XXXV 
rocznicy powstania Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest 
jeszcze jednym dowodem og­
romnego zaangażowania, spraw­
ności organizacyjnej i wyko­
nawczej. patriotycznej posta­
wy żołnierzy a także istotnym 
wkładem w rozwój naszej gos­
podarki oraz godną odpowie­
dzią pa apel żołnierzy Katowi­
ckie j- Brygady Obrony Tery­
torialnej im. Aleksandra Za- 
węaritiegc fcAiOfiWW

Stany Zjednoczone najlepsze
w Igrzyskach 

Panamerykańskich
(P) W San Juan zakończ__,_______ „ły 

się Igrzyska Panamerykańskie, 
w których startowali reprezen­
tanci 34 krajów. Największa 
popularnością cieszyły się za­
wody w lekkoatletyce, bok­
sie i pływaniu, w których do­
szło do bardzo ciekawych po­
jedynków kubańskich i ame­
rykańskich sprinterów-płot- 
karzy: Renaldo Nehemiaha z 
Alejandro Casanasem. Niespo­
dziankami były poraż.ki Alber- 
to Juantoreny i zwycięstwo 
kubańskiego maratończyka 
Gonzalesa.

Turniej bokserski przyniósł 
sukces pięściarzom Kuby, którzy 
zdobyli pięć złotych medali. Raz 
jeszcze swój wysoki kunszt za­
demonstrował Teofilo Stewenson. 
który wygrał turniej w wadze 
ciężkiej.

Na wysokim poziomie stały 
zawody pływackie, podczas któ­
rych padło wiele doskonałych re­
zultatów. również rekordy świa­
ta. „Gwiazda" Igrzysk była A- 
merykanka Cynthia Woodhead — 
zdobywczyni pięciu złotych me­
dali.

Oto kraje, których reprezen­
tanci wywalczyli najwięcej 
dali:

me-

xl. sr. br.
USA 124 94 45 263
Kuba 62 46 33 141
Kanada 24 41 66 131
Argentyna 12 7 17 35
Brazylia 9 13 16 38
Meksyk 3 5 2« 36
Portoryko 2 9 9 20
Chile 1 4 6 11'
Wenezuela 1 4 5 10
Dominikana 6 4 9 13

(PAP)

20-29 VII na Sycylii

Mistrzostwa Europy młodych koszykarek
(P) Reprezentacja Polski ju­

niorek w koszykówce starto­
wać będzie w dniach 20—29 
VII. w VIII mistrzostwach Eu­
ropy we Włoszech. Polki bro­
nić będą na Sycylii srebrnego 
medalu, wywalczonego przed 
dwoma laty'w Bułgarii.

Nasze młode koszykarki zna­
lazły się w grupie eliminacyjnej

VI Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży
Warszawscy wioślarze

których 
najcen-

wśród faworytów
(P) Finały VI Ogólnopolskiej 

Spartakiady Młodzieży w Byd­
goszczy stopniowo nabierają 
rozpędu. Na dopiero co opusz­
czonym przez kajakarzy torze 
wodnym w Brdyujściu od wtor­
ku 17.VII. pojawiają się wio­
ślarze. Wśród nich będzie 79 
zawodników ze stolicy. Repre­
zentanci Warszawy udali się 
tam prosto z obozu przygoto­
wawczego w Ostródzie. W ja­
kiej są formie przekonamy się 
w ciągu najbliższych dni. Tra­
dycją stała się już niepoślednia 
rola, jaka odgrywają warszaw­
scy wioślarze w spartakiado­
wych bojach. Z Białegostoku 
(1975) i Lodzi (11977) przywozili 
po kilka medali, -wśród 
nie brakowało tych z 
niejszego kruszcu.

Jak zwykle również 
drużyny są zawodniczki ..Skry"
1 zawodnicy AZS AWF.
Chłopcy to przeważnie ucz­
niowie klasy sportowej z
Technikum Samochodowego nr
2 przy ul. Marchlewskie­
go. W szkole opiekuje śię
nimi mgr Skwarczyński, w 
klubie — trener koordynator 
mgr Kosiński. Trenerzy nie 
chcą mówić o swoich nadzu - 
jach. Nie pomylimy się chyba 
jednak wymieniając wśród fa­
worytów skifflstę Marka Wocha 
i dwójkę Mirek Horodyński, 
Sławek Ratyński ze sternikiem 
Robertem Misiołkiem. >Wś^ód 
dziewcząt również nie brakuje 
załóg o aspiracjach sięgających 
nawet reprezentacji kraju. Nie 
powinno być zatem źle. (JS) r

filarami

W SKRÓCIE
W miejscowości Nowaki za­

kończył się międzynarodowy 
turniej piłkarzy wodnych. Dru­
żyna polska. po zwycięstwie 
nad NRD 11:6 (1:1. 4:1. 3:0. 3:4) 
zajęła VI! miejsce. Zwyciężył 
zespół USA przed CSRS A”, 
Rumunią. juniorami CSRS, 
Szwecją i Bułgarią. Ósme miej­
sce zajęła NRD.

♦
Mistrz świata na żużlu. Duń­

czyk Ole Olsen wygrał w Bre­
mie drugi turniej z cyklu ..mi­
strzów wyścigów żużlowych'’. 
Olsen wyprzedził Petera Collin­
sa (Anglia), Bruce Penhalla 
(USA). Dave Jessupa (Anglia), 
Scotta Autreya (USA) i Hansa 
Nielsena (Dania). Po dwu tur­
niejach prowadzi Penhal) — 22 
pkt. przed Collinsem — 32 pkt., 
Olsenem — 15 pkt., Lee (Anglia) 
— 15 pkt.. Autreyem — 12 pkt. 
i Jessupem — 12 pkt.

★
Przygotowujące się do sezonu 

ligowego nasze drużyny piłkars­
kie rozegrały kilka spotkań kon­
trolnych w CSRS. Szombierki 
Bytom pokonały w Ołomuńcu 
miejsocwy zespół SZTS 1:0 (0 :0), 
a mistrz Polski Ruch 
wygrał z Banikiem 
5:4 (2:2) i przegrał z

Chorzów 
Previdza 
zet-potem

(P) Spartakiada Narodów ZSRR nabiera rozmachu. W tym 
tygodniu przyjędzie do Moskwy większość ekip. Rywalizację 
o medale rozpoczną wkrótce piłkarze ręczni, ptęcioboisci. za­
paśnicy stylu klasycznego, jeźdźcy, lekkoatleci, koszykarze, 
piłkarze, hokeiści na trawie, wioślarze, kolarze szosowi, gimna­
stycy, siatkarze i bokserzy.

W większości tych dyscyplin 
startować będą również Pola­
cy. W pięcioboju nowoczesnym 
reprezentować nas będzie mło­
dy. obiecujący zawodnik. Jan 
Olesiński, który kandyduje do 
ekipy na mistrzostwa świata 
w Budapeszcie. W turnieju 
bokserskim wystąpi czterech 
Polaków: Henryk Pielestak.
Władysław Pilecki. Piotr Witt 
i Aleksander Brydak. nato­
miast w zapasach stylu kla- 

Ryszard 
Stanisław Barej i

sycznego — trzeci: 
Świerad.
Wiesław Dziadura.

W ekipie lekkoatletycznej do­
minują specjaliści chodu. Poje-

Zcetemelk wygrywa
Hinault prowadzi

(P) Holender Joop Zoetemelk, 
prowadzący przez długi czas 
w’ „Tour de France”, wygrał 
w poniedziałek 18 etap tego 
wyścigu, rozegrany na 120-kilo- 
metrowej trasie, która zaczy­
nała się l kończyła w L’Alpe 
d’Huez. Drugie miejsce zajął 
Belg Lucien van Impe. a trze­
cie — ze stratą 47 sekund do 
Zoetemelka — aktualny lider 
wyścigu — Francuz Bernard 
Hinault, Utrzymał on po tym 
etapie swoją pozycję, ale jego 
przewaga nad Zoetemelkiem 
zmalała do 1 minuty 58 sekund.

(wac)

„C" w Catanii. Ich przeciwnicz­
kami będą kolejno: Bułgaria (20. 
VII.), Węgry (21VII.) i Rumu­
nia (22.VII.). W pozostałych gru­
pach grać będą: ZSRR. Włochy. 
Francja i Holąndia (gruDa ..A" 
— w Capo d’Orlando) oraz CSRS. 
Jugosławia. Finlandia i Belgia 
(grupa „B" — w Piazza Ameri- 
na). Do Snału...A" (o miejsca 
1—6) awansuja dwie najlepsze 
drużyny z każdej grupy.

Polki trafiły do bardzo silnej 
grupy i zajęcie jednego z dwóch 
czołowych miejsc bodzie bardzo 
trudne. Mamy młody, niezbyt 
doświadczony zespół, którego tyl­
ko dwie zawodniczki — Jolanta 
Bończak > Małgorzata Kozera 
grały w poprzednich mistrzos­
twach.

Faworytkami mistrzostw będą 
juniorki radzieckie, które bronią 
złotego medalu. Do kandydatów 
do pozostałych medali zaliczyć 
należy drużyny CSRS. Węgier i 
Włoch, w których gra najwięcej 
zawodniczęk z poprzednich mis­
trzostw Europy >

Zespół polski wyjedzie do 
Włoch w następującym składzie: 

’ Anna Wojewódka. Jolanta Boń­
czak. Magdalena Pełka. Barbara 
Zawadzka. Mariola Pawlak. Ja­
dwiga Głębska. Małgorzata Ko­
zera. Wiesława Konwent. Ewa 
Jędrzejewska. Marta Jodłowska. 
Mirosława Warmuzek i Małgo­
rzata Bandocha. Trenerami dru­
żyny sa Janusz Mróz oraz An­
drzej Nowak. (PAP)

„Złota mila”
(P) Angielski biegacz Steve 

Owett, mistrz Europy na 1500 
metrów nie Wystąpi w wyścigu 
na 1 milę, organizowanym we 
wtorek w Oslo przez Międzyna­
rodową Federację Lekkoatle­
tyczną (1AAF). Nie będzie więc 
bronił tytułu ' najlepszego ' mile­
ra. który zdobył we wrześniu 
ubiegłego roku, wygrywając po­
przednią edycję „Złotej mili”, 
która rozegrana została w Tokio. 
'„Wiem, że i tak jestem naj­

lepszy na święcie. Ktokolwiek 
wygra w Oslo, odniesie bezwar­
tościowe zwycięstwo” — powie­
dział kontrowersyjny lekkoatle­
ta.

Amerykanin Steye Scott, któ­
ry w sobotę wygrał w Londy­
nie bieg na 800 metrów, zorga­
nizowany przez Brytyjski Zwią­
zek Lekkoatletyczny (AAA), za­
rzuci! Ovettowi unikanie naj­
groźniejszych rywali. Scott jest 
jednym z faworytów „Złotej 
mili”. Należy d<f nich ponadto: 
Irlandczyk Earnon Coglan. który 
osiągnął najlepszy- w tym roku 
wynik w hali (3:52.6), rekordzi­
sta świata na tym dystansie — 
Nowozelandczyk John 
.Anglik I)ave Moorcraft 
rykąnin Craig Masback. 
formę, przygotowywaną 
stęp w biegu na 1500 metrów na 
moskiewskiej olimpiadzie, spra­
wdzi także Sebastian Coe. an­
gielski student, który odebrał 
niedawno Juantorenie światowy 
rekord na 300 metrów. (wat) 

Walker, 
i Ame- 

Swoją 
na wy-

Z KORTÓW

ler.i-
W 

Stana

naj-

dzie ich do Moskwy trzech: Jan 
Ornoch. Bogusław Duda i Bog­
dan Bułakowski. W maratonie 
pobiegnie Zbigniew Pierzynka. 
Ponadto startować będą: tycz- 
karz Mariusz Klimczyk. Janusz 
Rolbiecki (3000 m prz.) i plotkar-, 
ka Elżbieta Rabsźtyn.

W trzyosobowej ekipie szosow­
ców o medale Spartakiady wal­
czyć bedzie czterokrotny’ zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju. były 
mistrz, świata — Ryszard Szur­
kowski. a obok niego aktualnv 
wicemistrz świata — Krzysztof 
Sujka i Henryk Santysiak.

W gimnastyce sportowej wv- 
startują dwie nasze nadzieje: 
Anita Jokiel i Małgorzata Majza. 
Na torze wioślarskim, w bardzo 
silnej konkurencji, walczyć będą 
dwie polskie osady: dwójka ze 
sternikiem (Adam Tomasiak i 
Grzegorz Nowak oraz sternik 
Ryszard Kubiak) oraz czwórka 
ze sternikiem (Ryszard Stadniuk. 
Mariusz Trzciński. Henryk 
Trzeciński. Grzegorz Stellak i 
sterpik Ireneusz Omięcki).

Sejmik Działaczy Polonijnych 
PK01 rozpoczęty

(P> W poniedziałek odbyło się 
w toruńskim ratuszu miejskim 
uroczyste owjarcie VI Świato­
wego Sejmiku Działaczy Polo­
nijnych Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego. Otwarcie dokonał 
przewodniczący GKKFiS, pre­
zes PKO1 Marian Renke. W 
imieniu gospodarzy powitał pra­
wie 200 uczestników sejmiku, 
przybyłych niema! ze wszystkich 
kontynentów I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący Woj. Ra­
dy Narodowej w Toruniu Bole­
sław Kapitan. Za serdeczne sło­
wa powitania i gorące przyjęcie 
podziękował starosta sejmiku. 
Roman Gutry-Uchotski. pre­
zes Stowarzyszenia Polaków w 
Liuerpool.

W godzinach popołudniowych 
uczestnicy sejmiku spotkali się 
z wiceministrem' spraw zagra­
nicznych Marianem Dobrosiels- 
kim. Nasi rodacy złożyli .wią­
zanki kwiatów pod pomnikiem 
Mikołaja Kopernika oraz obej- 

..Sport w 
sztukach pięknych". (PAP)
rżeli wystawę pt

50-lecre klubu i „lotu” uczcili piłkarze Okęcia
(P) Awans RKS Okęcie do li- I 

gi międzywojewódzkiej prze- I 
szedłby chyba bez echa, gdyby I 
nie fakt, że jest to jedno xz 
przyjemniejszych wydarzeń w 
warszawskim piłkarstwie (obok 
II ligi wywalczonej przez 
MZKS Polonez). Czym bowiem 
mają radować się kibice sto­
łecznego futbolu?

Czy VI lokatą Legii w I lidze? 
Bo na pewno nię degradacją 
Gwardii do II ligi, a Polonii z 
II do międzywojewódzkiej, ani 
też występami warszawskich 
juniorów, którzy w ubiegłych 
latach odnosili sukcesy (Polo­
nia i Gwardia), a w tym sezo­
nie nic nie zwojowali. n.ie za­
kwalifikowali się nawet do fi­
nału rozgrywek spartakiado­
wych.

Ne o tych więc sprawach 
rozmawialiśmy przy ul. Rada­
rowej. gdzie mieści się siedziba 
RKS Okęcie. Skromny barak, 
dwa boiska, kilka domków kem­
pingowych obok pięciu kortów
— to całe bogactwo klubu.

— Warunki mamy skromne
— mówi kierownik RKS Okęcie 
Zygmunt Ocimek — ale nie ro­
ścimy też sobie pretensji do 
mocarstwowej roli w warszaw­
skim sporcie.

— Nawet w 50-leci e działal­
ności?

— Chcioliśmy uczcić tę rocz­
nicę jakimś znaczniejszym suk­
cesem. Miły prezent sprawili 
nam piłkarze. Nie tylko klubo­
wi. również swym opiekunom 
z PLL „Lot”, które także niają 
50 lat.

— W esym upatruje Pan suk­
ces drużyny, która przecież od 
kilku lat plasowała się w czo­
łówce ligi okręgowej, ale nie 
mogłh wywalczyć pierwszego 
miejsca?

— W poprzednich latach za­
wsze nam czegoś brakowało. 
Nie zawsze mięliśmy ustabilizo­
wany skład, hię potrafiliśmy 
też chyba stworzyć . zgranego 
kolektywu. W ostatnich trzech 
sezonach zaczęło nam się uda­
wać. Dzięki umowie z Agryko- 
lą trafiło do nas kilku młodych 
zawodników, którzy szybko za­
aklimatyzowali się w' zespole. 
W ostatnich rozgrywkach na­
stępowały już tylko minimalne 
zmiany. Wszyscy niemal piłka­
rze pracują w PLL „Lot”, albo 
są uczniami szkół pod patrona­
tem tego przedsiębiorstwa. To 
też pomogło w wytworzeniu 
koleżeńskiej atmosfery w dru­
żynie. Doszły jeszcze ambicjo­
nalne sprawy obu rocznic. 
Chłopcy bardzo chcieli zrewan­
żować się patronowi i klubowi 
za opiekę.

— Przedstawmy więc pi łka­
ny ligi międzywojewódzkiej 
RKS Okęcie.

— Są to: bramkąrae — Woj­
ciech Asenhajmer, Grzegorz 
Korlak: obrońcy — Wojciech 
Majewski, Andrzej Olędzki, Ta­
deusz Bartosiewicz. Leszek Sie- 
luk. Piotr Sikorski. Mirosław 
Grzyb; rozgrywający i napast­
nicy — Zbigniew Karasaewski, 
Wiesław Szołowski. Adam Tiko.

I Rysiard Tarciechowski, Att- 
! drzej Janiec, Roman Engeiard, 

Jacek Ambroży. Stanisław Ga-
I wroński. Trenerem jest Woj- 
! ciech Przybyliński. a jego asy- 
j stentem Ireneusz Browarski, ‘

— Okęcie występowało już w 
Hdze międagwołcwodąkiej...

Z zawodnikami wyjeżdżają tez 
znani szkoleniowcy, którzy nie 
tylko opiekować >tę będą swoi­
mi wychowankami, ale dokonają 
także przedolimpijskiego reko­
nesansu: Marek Łuczyński (lek­
koatletyka). Zbigniew Rusin (ko­
larstwo). Ryszard Kędzierski 
(wiosła). Jerzy Jokiel (gimnasty­
ka). Janusz Tracewski (zapasy). 
Bolesław Bogdan ^Pięciobój) i 
Czesław Ptak (boks).

Duże zainteresowanie budzi w 
Moskw e start naszych reprezen­
tacji w siatkówce kobiet i męż­
czyzn oraz w koszykówce męż­
czyzn. Turniej siatkarze będzie 
dla podopiecznych trenera Alek­
sandra Skiby ważnym spraw­
dzianem. Ciekawe też jak w kon­
frontacji z silnymi zespołami ra­
dzieckich republik oraz zagra­
nicznymi zespołami wypadną sta­
le czyniące postępv nasze siat­
karki?

Koszykarze otrzymali zaprosze­
nie na Spartakiadę po udanym 
występie w .mistrzostwach Euro­
py. Czy na parkietach Wilna 
i Kowna 'reprezentacja Polski 
potwierdzi swe umiejętności...?

(PAP)

Wypadek samochodowy
Seppa Maiera

niedzielę 
wypad- 

W krak­
sie kolo
(15 km

(P) Znany zachodniomemiecki 
bramkarz Sepp Mai er. który 95 
razy wystąpił w reprezentacji 
swego kraju, uległ w 
wieczorem poważnemu 
kowi samochodowemu, 
sia. która wydarzyła 
miejscowości Parsdorf 
od Monachium) oprócz Maiera 
zranione zostały dwie osoby, ja- 
dące w innym samochodzie. Le­
karze ze szpitala Ebersberg. do 
którego'przywieziono 35-letniego 
piłkarza, odmówili udzielenia 
szczegółowych informacji doty­
czących stanu jego zdrowia.

Prezes klubu Bayern — Wil­
li Hoffmann — oświadczył, że 
Maier. który ma złamane dwa 
żebra mostek i prawe ramię, 
nie będzie mógł .grać co naj­
mniej przez trzy miesiące. ..I 
tak odniósł on mniejsze 
żenią, niż można 
puszczać. Kiedy 
go w klinice 
siedział już na 
władał dowcipy" 
dział Hoffmann.

obra- 
było przy- 

odwiedziłem 
ortopedycznej, 
łóżku i opo- 

— powie- 
(wac)

— Dość dawno, chyba przed 1 
10 laty. Walczyło wtedy nawet ] 
o awans do II ligi. Dziś chcie- j 
libyśmy nawiązać do tamtych 
wyników, z większym tylko 
szczęściem.

— Przeglądając reiultaty
Warszawskiej Olimpiady Mło­
dzieży zauważyłem, że Szkoła 
Podstawowa nr 88 r ul. Rada­
rowej zdobyła w piłce nożnej 
złoty medąl. Czy jest w tym 
także' zasługa klubu?

— To przecież szkoła tuż 
obok nas. Nie wyobrażamy so­
bie działalności klubu bez 
współpracy ze szkołami. Szcze­
gólną pieczą otoczyliśmy właś­
nie SP nr 38. W tym roku chce- 
my objąć patronatem również 
SP nr 87 przy ul. Malowniczej.

— A co ze szkołami średnimi?
— Z tym trochę gorzej. Od­

czuliśmy to zresztą na własnej 
skórze — brak nam juniorów. 
Zamierzamy jednak nawiązać 
współpracę z LO nr 43. przy ul. 
Gładkiej. Wszystkie te działa­
nia prowadzimy w ścisłym 
kontakcie z kuratorium. Popar­
to naszą propozycję przekształ­
cenia SP nr 88 w szkołę spor­
tową. Pomagają nam w tym 
dyr. dyr. Anna Lauer i Janina 
Malanowska.

— Klub nie ma w tej sytuacji 
trudności z drużynami najmłod­
szych piłkarzy?

— Obie szkoły mają drużyny 
piłkarskie (pomagają w ich 
szkoleniu nasi instruktorzy), w 
klubie natomiast rezerwy I ze­
społu grają w klasie „A”, ju- 

5 
miejsce w lidze, są jeszcze ju­
niorzy młodsi i trampkarze. W 
sumie szkolimy ponad 150 za­
wodników. Uważamy, że to za 
mało, ale warunki nie pozwala­
ją na powiększenie sekcji.

— Czy będą uroczystości na 
50-lecic klubu?

— Główne uroczystości prze­
widujemy na przełomie wrześ­
nia i października. Wtedy też 
zorganizujemy piłkarski turniej 
z udziałem drużyn Stali Rze­
szów, Ursusa, MZKS Polonez i 
oczywiście RKS Okęcie.

— Czekamy na tę uroczy­
stość, a już dziś życzymy piłka­
rzom udanych występów w li­
dze międzywojewódzkiej. 

Rozmawia! 
leszek świder

społu grają w klasie „A”, 
niorzy starsi wywalczyli

Kadra pięcioboistów trenuje
(PI Przed kilku dniami ośmiu 

naszych czołowych pięcioboistów 
z Januszem Peciakiem i Zbig­
niewem Paceltem powróciło z 
treningów w słynnym francus­
kim ośrodku przygotowań olim­
pijskich Font Romeu. Byt to 
kolejny etap ich przygotowań 
do mistrzostw świata w Buda­
peszcie (12-16 sierpnia).

„Nie przewidujemy już żad­
nych startów przed mistrzostwa­
mi świata, na których bronić 
będziemy złotych medali — po­
wiedział trener Bolesław Bog­
dan. — Mamy w Warszawie bar­
dzo dobre warunki, wszyscy za­
wodnicy trenują z zapałem. 
Wszystko wskazuje na to. że do 
Budapesztu pojadą: Janusz Pe­
ciak, Zbigniew Pacelt oraz Zbig­
niew Szuba lub Jan Olesiński. 
To nasi najlepsi obecnia pięeio- 
oote« -» <PAP)
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CO I GDZIE
Teatralne wojaże

Zagraniczne zobowiązania 
realizuje obecnie trójka na­
szych znanych twórców tea­
tralnych. Erwin Axer i stale 
współpracująca z nim sceno­
grafka — Twa Starowieyska 
przygotowują w Zurychu in­
scenizację sztuki Ibsena „Ga­
briel Borkman”. Premiera 
przedstawienia przewidziana 
została w pierwszych dniach 
października br. Z kolei An­
drzej Majewki pracuje obec­
nie nad scenografią „Ariadny 
na Naxos” R. Straussa, któ­
rej premiera odbędzie się w 
październiku w Monachium.

Znany aktor Teatru Narodo­
wego. Zdzisław Wardejn podej- 
mie wkrótce współpracę wy­
kładowcy w holenderskim mie­
ście, Maastricht. ' Poprowadzi 
tam cykl zajęć z zakresu sztu­
ki teatralnej Inny nasz aktor 
i śpiewak, znany dobrze z war­
szawskiej sceny operetkowej 
Zygmunt Apostoł rozpoczyna 
w bm roczną współpracę z za- 
chodnioniemieckimi teatrami w 
Hildesheim i Saarbrucken.

Jak już Informowaliśmy, 
wrocławski Teatr Laboratorium 
Jerzego Grotowskiego przebywa 
od połowy czerwca w Ponta- 
darze (Włochy) realizując staż 
parateatralny „Drzewo ludzi”. 
Podobny program zrealizują 
wrocławscy artyści w Mansfield 
(Wielka Brytania), w terminie 
od 28 sierpnia do 17 września br.

Przebywający jut na urlopie, 
zespół Teatru Studio wybiera 
się natomiast z początkiem no­
wego sezonu na festiwal tea­
tralny do Tampere w Finlan­
dii W dniach od 12 do 22 sierp­
nia nasi artyści zaprezentują Fi­
nom „Majakowskiego” Józefa 
Szajny, (pa)

Pozn?ją twórczość 
plastyków amatorów

W ramach akcji: „Sojusz 
świata pracy z kulturą i sztu­
ką” załoga Zakładów Prze­
mysłu Lniarskiego „Wigolen” 
nawiązała bliski kontakt z 
plastykami amatorami, zapo­
znając się z ich twórczością.

W klubie przedsiębiorstwa 
urządzona została druga już 
wystawa prezentująca prace 
plastyków amatorów. Obrazy 
wystawia tym razem — Jo­
lanta Rachwalska. Przypom- 
nijmy, że jedna z jej prac pt. 
^Sad” — zdobi Centrum Zdro­
wia Dziecka.

Wystawa czynna będzie do 
końca lipca, a po niej urzą­
dzone zostaną kolejne. (s)

Nowe nagrania
S. . * 1 .

Zwolennicy rozrywki chętnie 
kupują płyty „Tonpressu" — 
firmy, starającej się propono­
wać na ogół nagrania aktualne, 
mogące liczyć na szerokie zain­
teresowanie. Z wydanych ostat­
nio pozycji krajowych pragnę 
zwrócić uwagę na zajmujący 
singiel grupy „Dwa plus Jeden” 
(są na nim piosenki „Orkie­
stra clownów” Kruka ’ Mogiel 
nickiego oraz „Oszczędzaj serce” 
Kruka i Młynarskiego) Wyszła 
kolejna płytka tria „SBB” — 
najpopularniejszego w Europie 
naszego zespołu. Nagrano tu 
dwa utwory lidera grupy — 
Józefa Skrzeka „Ręko ręko” i 
„Serenada gia sena” Pisaliśmy 
na naszych tamach o walcach 
głosowych Kazimierza Kowal­
skiego, wykonawcy obdarzone­
go pięknym basem i czującego 
się równie dobrze na scenie 
operowej, jak na estradzie. Na 
płycie „Tonpressu” solista Tea­
tru Wielkiego z Łodzi prezen­

Tak szczerze mówiąc, od dłu- 
gich już lat powarkują od czaiu 
do czasu na mnożącą się „festi- 
wolomanię” terenową i wybrzy­
dzam na tych, co to jeszcze jedną 
imprezę chcą na swoim terenie 
„uruchomić”, nie bardzo się za­
stanawiając, jak ona mieści się 
w ogólnym kalendarzu imprez 
z sensownym programem. ory­
ginalnym i niepowtarzającpm 
tego, co inni już dawno robią.

Ale dzisiąj bez wybrzydzania
i na świątecznie — a zatem i o 
festiwalach dobrze. To znaczy 
o tych, które na to zasługują, 
a te. które trzeba byłoby nega­
tywnie ocenić, odkładamy na 
bok. do innej okazji.

Przez trzydzieści pięć lat do­
robiliśmy się prawie pięćdzie­
sięciu festiwali odbywanych w 
całym kraju. Spełniają one 
różną rolę: czasami informato­
ra — i to w skali nawet mię­
dzynarodowej — o naszych 
osiągnięciach muzycznych (tak 
jest z „Warszawska Jesienią”), 
czasami, jak w Dusznikoch- 
•Zdroju (najstarszym polskim 
festiwalu po wojnie, który w 
tym roku odbędzie się w sierp­
niu już po raz trzydziesty 
czwarty!) czci się pamięć wiel­
kiego kompozytora który mło­
dzieńcem będąc tu czas spędzał.

Rodzime i licencyjne atrakcje,Jonpressu”

I $TMPRESJE=- — 
J spoza pięciolinii

Od Dusznik do Jesieni”

Obecność pożądana
MAŁGORZATA DIPONT

Program tegorocznego Lu­
buskiego Lata Filmowego — 
Łagów 79, podporządkowany 
był tematowi, który został sfor­
mułowany następująco: „Miej­
sce polskiego filmu fabu­
larnego w światowej twór­
czości 1944—79”. Temat ten, po­
jawiając się po raz pierwszy 
od dawna w dyskusjach pu­
blicznych, skłania do skupienia 
uwagi na dziejach, kierunkach, 
nurtach tematycznych polskiego 
filmu powojennego poprzez spoj­
rzenie na nie z zagranicznych 
ekranów. Jest potrzebna i war­
ta podjęcia taka próba okreś­
lenia własnego miejsca w świę­
cie, zwłaszcza że doświadcze­
nia narodowe i społeczne 35- 
lecia PRL znajdują w znacz­
nym stopniu odzwierciedlenie 
w polskiej sztuce filmowej. Ja­
kie zatem tematy, jakie obsza­
ry zainteresowań naszych twór­
ców zwróciły uwagę na pol­
skie kino, które po raz pierw­
szy w ciągu tego trzydziestopię­
ciolecia stało się rzeczywistym 
partnerem znacznie bardziej 
rozwiniętych kinematografii.

Polskie kino odkryło przede 
wszystkim temat wojenny. 
„Ostatni etap” Wandy Jaku­
bowskiej ukazał w 1947 r. za­
skoczonym widzom Ameryki, 
ale także Europy, przerażający 
wizerunek świata krematoriów. 
„Ostatni etap” wyróżniony 
Grand Prix w Mariańskich 
Łaźniach i nagrodą Światowej 
Rady Pokoju, był także pierw­
szym polskim filmem, który 
opracowany w wersjach obco­
języcznych trafił na ekrany 46 
krajów. Temat wojny powrócił 
po dziesięciu latach w utwo­
rach „polskiej szkoły filmowej” 
które podejmowały rozrachunek 
z przeszłością w kontekście za­
stanej rzeczywistości. Siła emo­
cjonalna tych filmów, gwał­
towność a równocześnie bardzo 
osobisty ton wypowiedzi autor­
skiej nadały im ów rys cha­
rakterystyczny, wyodrębniający 
spośród innych kinematografii. 
„Szkoła polska” była na tle 
twórczości światowej zjawis­
kiem nowym, ciekawym. Stała 
się wielkim sukcesem naszego 
kina, uczyniła głośnymi nazwiska 
Wajdy, Munka, Kawalerowicza, 
Hasa.

Okres „szkoły polskiej” zary­
sował pewien wyraźny kieru­
nek twórczości, a mianowicie 
ukazywanie problemów uniwer­
salnych poprzez własne do­
świadczenie narodowe i spo­
łeczne. Ten nurt poszukiwań, 
podjęty zresztą w świecie, 
stwarzał przede wszystkim szan­
se małym kinematografiom, 
które mogły zaznaczyć swoją 
obecność poprzez odrębność 
kulturową, nie zaś w konku­
rencji z superprodukcją wiel­
kich firm.

Swój rys charakterystyczny 
polskie kino ujawniło znów w

tuje swe możliwości w lżejszym 
repertuarze, śpiewając „Flirt z 
Mefistofelesem” Sniegockiego i 
Wiewiórowskiej - Chomickiej 
oraz „Mów o mnie mniej" Snie­
gockiego I Czubaczyńskiego.

Rozchwytywane są licencyjne 
Płyty „Tonpressu”, choć nie 
wszystkie pozycje można uznać 

1 za atrakcyjne. Dobrze, że wy- 
I dano popularne przeboje grupy 

„Queen” („Bicycle race” i 
„Spread your wings”) i 
„ABBY” („Chiąuitita” ♦ „Love- 
light”), natomiast nagrania 
Frankie Millera, którego od 
dłuższego czasu usiłuje lanso­
wać firma „Chrysalis", wydały 
mi się mało zajmujące.

Wiem, z jakimi kłopotami bo­
rykają się nasze firmy fonogra­
ficzne przy produkcji okładek. 
Okładki płyt „Tonpressu" są 
lepsze niż były do niedawna, 
ale trzeba jeszcze wiele zrobić 
dla poprawienia ich standardu.

stąd więc chopinowskie spotka­
nia. również z udziałem gości 
z zagranicy; tak jest podobnie 
w Zakopanem, na najmłodszym 
chyba festiwalu (odbył się w 
tym roku zaledwie po raz trze­
ci), ale ważnym, bo populary­
zującym w siedzibie, gdzie 
twórca „Harnasiów" lata całe 
spędził, wielkie dzieła Karola 
Szymanowskiego.

Jeżeli już jesteśmy przy 
uzdrowiskach i miejscowościach 
wypoczynkowych — to w wielu 
innych ośrodkach wybrano so­
bie tematykę może i przypad­
kową. historycznie niczym nie 
uzasadnioną — ale z kolei atra­
kcyjną na tyle, aby przebywa­
jących tu na leczeniu czy od­
poczynku ludzi rozerwać w 
chwilach wolnych od zajęć lecz­
niczych. Takim dobrym przy­
kładem może być Kudowa ze 
swoim Moniuszką, wprowadza­
nym na tutejsze estrady rów­
nież od lat osiemnastu — a wlec 
zebrało się już sporo tych spot­
kań muzycznych, od niedawna 
w skali międzynarodowej, z 
udziałem zaproszonych artystów 
z Rumunii, Turcji i Kuby.

Ale. w niczym nie umniej­
szając rozrywkowego i poznaw­
czego zadania tych festiwali, nie 

latach siedemdziesiątych. Fil­
my poświęcone współczesności, 
nie unikające trudnych pro­
blemów i trudnych pytań, uzy­
skały, także dzięki stawianym 
żądaniom moralnym i szczeroś­
ci wypowiedzi — szeroki rezo­
nans społeczny.

Zainteresowanie polskim fil­
mem, lat ostatnich zwłaszcza, 
wyraża liczebność zaproszeń do 
udziału w międzynarodowych 
przeglądach, liczebność ofert 
handlowych, a także publikacje 
w prasie zagranicznej. To za­
interesowanie jest faktem 
sprawdzalnym. Daleko trudniej 
byłoby natomiast określić i to 
nie tylko ostatnio, percepcję na­
szych filmów na zagranicznych 
ekranach, ich obecność w świa­
domości tamtejszych widzów. 
Nie prowadzi się bowiem po­
ważniejszych analiz, ani nawet 
zwykłej rejestracji wydawa­
nych na ten temat publikacji. 
Ta konstatacja, wynikła z dys­
kusji w Łagowie, ma równo­
cześnie charakter postulatyw- 
ny — ujawniła się bowiem po­
trzeba stworzenia placówki 
zajmującej się tego rodzaju 
opracowaniami. Potrzeba ta wy- 
wydaje się oczywista.

Zainteresowanie, naszym fil­
mem wiąże się, czy też wiązać 
się powinno, z jego obecnością 
na zagranicznych ekranach 
Statystycznie rzecz biorąc, jest 
to obecność częsta. Z przeli­
czenia różnych Przeglądów. Dni, 
Tygodni a także imprez festi­
walowych, w których kinema­
tografia polska w zasadzie bie- 
rze udział, wynikałoby, że co 
drugi dzień gdzieś na świecie 
oglądane są nasze filmy. Fe­
stiwale mają funkcję nobilitu­
jącą, przeglądy — poznawczą. 
Odniesione na nich sukcesy li­
czą się jednak wówczas, gdy 
film staje się pożądany w ki­
nach. Gdy jest kupowany.

Przedsiębiorstwo Eksportu 1 
Importu „Film Polski” sprzeda- 
je ok. 40—50 proc, rocznej pro­
dukcji. co wobec ok. trzydzie­
stu filmów realizowanych każ­
dego roku wynosi mniej wię­

Pasje „SEM”
Wszystko co robią, spotyka 

się z żywą reakcją odbiorców, 
którzy w działaniach młodych 
fotografików z Krakowa nie 
dostrzegają samej tylko foto­
grafii, lecz trafnie odnajdują 
zawarty w niej problem. Mowa 
o fotograficznych pracach gru­
py twórczej „SEM”. Grupa ta 
powstała — staraniem studen­
tów krakowskiej AGH — w 
grudniu 1976 r. przy Radzie 
Uczelnianej SZSP AGH. Nagro­
da Ministra Kultury i Sztuki na 
Biennale Fotografii Artystycz­
nej — Łódź 76, wyróżnienie na 
konkursie „Złocisty Jantar-77” 
i II nagroda na tym konkursie 
w br., I nagroda na III Ogólno­
polskim Biennale Fotografii 
Studenckiej Kielce-78. Plakieta 
Komisji Młodych, przyznana 
przez Federację Amatorskich 
Stowarzyszeń Fotograficznych 
w uznaniu osiągnięć twórczych 
— to tylko najważniejsze wy­
różnienia grupy „SEM”. O bli­
skich związkach krakowskich 
fotografików z kulturalnym ru­
chem studentów najlepiej świad­
czy nagroda Wielkiego Lajko­
nika — przyznawana tradycyj­
nie dla najlepszego w danym 
roku akademickim zespołu śro­
dowiska krakowskiego.

Konkursy nie są jednak naj­
ważniejsze dla członków grupy 
„SEM”. Większość propozycji, 
które znalazły uznanie jurorów, 
była efektem codziennej a nie 
okazjonalnej pracy Na konkurs 
trafiały najczęściej prace z ar­
chiwum. Rezultaty gwarantowa­
ły wcześniejsze przemyślenia i 
rozmowy, w których odmienne 
postawy i osobowości twórcze fo­
tografików z „SEM” wyzwa­
lały potrzebę tworzenia wspól­
nej płaszczyzny działania. Tak 
powstawały akcje i wystawy.

Pierwszym, niedojrzałym je­
szcze wystąpieniem GT „SEM” 
była „Akcja próbna I” (Kra­

■ ........ . z

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

one jednak stanowią nosze naj­
ważniejsze pozycje w tej dzie­
dzinie.

Obok „Warszawskiej Jesieni" 
(dwadzieścia dwa spotkania od 
roku 1956), szczególną pozycją 
na tej mapie zajmują takie im­
prezy, joi „Vratislaria Can- 
tans” i bydgoskie spotkania 
naukowo-muzyczne „Musica 
Antigua Europae Orientalis” — 
chyba zbyt dobrze znane, aby 
je tu omawiać. Zresztą nie temu 
chcemy dzisiaj poświęcić naszą 
uwagę. Obok bowiem imprez 
krajowych, wewnętrznych nie­
jako. wielkie spotkania muzycz­
ne Warszawy, Wrocławia, Byd­
goszczy, Poznania służą głównej 
sprawie prezentowania i kon­
frontowania naszej kultury t 
osiągnięć muzycznych z obcymi.

Każdy taki wielki festiwal, 
odbywany w „konkurencji*  mię­
dzynarodowej, opłoci się ze 
wszech miar. Przecie daje td 
szansę naszym gościom z za­
granicy tu, na miejscu, niejako 
u źródła zapoznawać się z na­
szymi osiągnięciami, głównie 
muzycznymi, bo dla nich prze­
cie głównie przyjeżdżają. ale i 
szerzej sprawę biorąc — kultu­
ralnymi, bo przy okazji organi­
zuje się dla nich wiele imprez 
towarzyszących, rozszerzających 

cej 12 pozycji- Spośród nich 
4—5 filmów to są te najbardziej 
pożądane, najchętniej kupowa­
ne. Film nie sprzedaj# się jed­
nak sam. Potrzebuje oprawy: 
plakatu, wyczerpującej infor­
macji, zdjęć. Folder reklamowy 
dla zagranicznego dystrybutora 
powinien być gotowy w chwili 
gdy film ma premierę krajową. 
Polski folder reklamowy wy­
chodzi z drukarni w przed­
dzień zagranicznej prezentacji 
filmu. Nie służy reklamie na­
szych filmów niedoskonała ja­
kość kopii, a także ich liczba.

W ciągu trzydziestu pięciu lat 
polskie filmy dotarły na ekrany 
86 krajów, ale — jak wynika 
z materiałów dokumentacyjnych 
Instytutu Kultury MKiS — w 
tej grupie jest 37 państw, któ­
re w tym okresie zakupiły 
mniej niż 10 filmów i 15 kine­
matografii, które przez ostat­
nie 10 lat nie sprowadziły 
żadnego filmu polskiego. 
Wprawdzie — stwierdza wy­
mienione jopracowanie — „są 
to w większości kraje niewiel­
kie, w zasadzie wyłącznie po­
zaeuropejskie, lecz wydaje się. 
że istnieją pewne możliwości 
zaktywizowania tych rynków 
zbytu”.

Inaczej rzecz ma się w przy­
padku krajów socjalistycznych, 
z którymi wymianę filmową 
gwarantują umowy, między­
państwowe. Te kraje są naszym 
najpoważniejszym partnerem, 
na ich ekrany trafia blisko po­
łowa rocznej produkcji pol­
skiej kinematografii, przede 
wszystkim zaś utwory o cha­
rakterze historycznym.

Niezależnie jednak od tego 
czy obecność naszego filmu za 
granicą jest wynikiem umów 
międzypaństwowych czy też 
zależy od dyktatu praw han­
dlowych, rysuje się potrzeba 
większej elastyczności dy­
strybucji. — Można bowiem nie 
doceniać wagi reklamy, nie 
należy jednak pomijać roli 
propagandy. Film polski służy 
zaś nie tylko popularyzacji na­
szej kultury, przybliża on rów­
nież wizerunek kraju, którym 
zainteresowanie jest obecnie’ 
większe niż kiedykolwiek.

ków, grudzień 1976 r.) stano­
wiąca konfrontację określonej 
studenckiej zbiorowości z jej 
zapisem fotograficznym. W 
kwietniu 1977 r. zrealizowana 
została „Akcja stołówka”. Wie­
le refleksji i humanistycznych 
treści niosła w sobie „Akcja 
ślady”. Z największym jednak 
oddźwiękiem spotkała się „Ak­
cja próbna” (Wrocław — maj 
1978 i Tarnobrzeg — lipiec 1978), 
która nabrała pełnego kształtu 
na wystawie w „Pejzażu histo­
rii” w znanej, wrocławskiej 
galerii „Foto-Medium-Art” (ma­
rzec 1979 roku). Z zaintereso­
waniem odbiorców spotkała się 
także zrealizowana podczas os­
tatniego Festiwalu Kultury Stu­
dentów w Poznaniu i powtórzo­
na w Krakowie „Akcja moje 
miasto Kraków — Rynek”.

We wszystkich działaniach 
grupy „SEM”. przypominających 
haeppeningi, widoczne jest spo­
łeczne zaangażowanie.

Warta naśladownictwa jest 
prowadzona przez GT „SEM” w 
krakowskim klubie „Pod Jasz­
czurami” Galeria Fotografii 
której towarzysza spotkania z 
twórcami i krytykami. Galeria 
stała się miejscerę nie tylko 
prezentacji fotograficznych prac, 
ale i ogólnie dostępnym forum 
dyskusyjnym.

Zbigniew Bzdak, Stanisław 
Kulawiak (szef grupy) — stu­
denci AGH. Jerzy Ochoński — 
absolwent Akademii Medycznej 
i Adam Rzepecki — absolwent 
historii sztuki UJ. Różne indy­
widualności artystyczne, inne 
widzenie świata, ale wspólna 
pasja — fotografia. Jej podpo­
rządkowują wszystkie swoje co­
dzienne, życiowe sprawy. Może 
więc znajdzie się dla nich miej­
sce do pracy w śródmieściu sta­
rego Krakowa?

ANDRZEJ LISOWSKI

ich wiedzę o naszym kraju. I to 
jest ta wartość dodatkowa na­
szych wielkich festiwali. Ileż to 
razy zdarzało się czytać obszer­
ne relacje specjalnych wysłan­
ników wielkich pism z metro­
polii świata, którzy przy okazji 
relacji wydarzeń kolejnej „War­
szawskiej Jesieni" pisali na­
stępnie cykle reportaży o na­
szej kulturze, osiągnięciach go­
spodarczych, ciekawych inicja­
tywach.

Przy wszystkich tych osiąga­
nych korzyściach czasami się 
marzy, aby ktoś wziął kiedy na 
warsztat festiwale, aby przyj­
rzał się im pod kątem miejsca 
w kulturze całego kraju, wy­
korzystywanych przy tej okazji 
i niewykorzystanych możliwo­
ściach — bo ponieważ odbywa 
się ta cała sprawa dosyć żywio­
łowo, brak jest pewnego „cen­
tralistycznego" rozeznania osiąg­
nięć i błędów. Kto wie, może 
dobrym miejscem dla dokona­
nia takiej analizy byłby Kon­
gres Upowszechnienia Kultury 
Muzycznej (oczywiście nie na 
sesjach plenarnych, ale może w 
którejś z komisji), a jeżeli tam 
miejsca by zabrakło, spr a trą tą 
na zlecenie MKiS mogłaby się 
zająć jakaś specjalnie powołana 
komisja którejś z naszych orga­
nizacji muzycznych.

Nie chcę być źle zrozumiany; 
to nie chodzi ani o powoływa­
nie nowych — oni o likwidowa­
nie już istniejących. Raczej o 
uporządkowanie sprawy, przej­
rzenie bilansu osiągnięć i bra­
ków. i przede wszystkim po­
moc organizatorom. aby w sen­
sowny sposób wykorzystywali 
nie tylko wydatkowane na ten 
cel pieniądze, ale również, a 
może głównie — istniejące szan­
se dla kultury.

TEATR
Teatr Powszechny im. Zana 

Kochanowskiego — „Pierwszy 
dzień wolności", poco. godz. 19.

KINA
Bałty*  — „Orkiestra Klubu Sa­

motnych Serc sierżanta Peppera” 
prod. USA, lat 12. godz. 9.30. 11.30 1 
17.45. „Śmierć człowieka skorum­
powanego", tranc., lat. 12, godz.
15.30 i 19.45.

Przyjaźń — „Julia", prod. USA, 
lat 15, godz. 15.15, 17.30 i 19.30

Pokolenie — „Ciepło", prod. 
bulg. lat 12. godz. 11 1 13, „Ciem­
na rzeka", prod. poi. lat 15, godz.
15.30.

Odeon — „Powiedz Ze ją ko­
cham". tranc. lat 12, godz. 15.30,
17.30 1 19.30.

Hel — „Rywalka”, prod. tranc., 
lat 12, godz. 9, 11, 13.30 i 15.30, 
„Port lotniczy 77", prod. USA lat 
15, godz. 17.30 1 19.48.

Walter — kino nieczynne
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki 12 — „Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku".

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: „Rea­
lizm w malarstwie belgijskim’’ 
oraz galeria „E”: Wystawa portre­
tu Heleny Zadrejko z Głogowa.

Witryny Plastyczne „ART": Wy­
stawa Ilustracji bajek Hanny 
Persz.
DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

Apteka pr 15 przy pl Konsty­
tucji S 1 u 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tochtermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 400-77

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 990, posterunek MO 997 
pogotowie kanalizacyjne 400-65, 
pomoc drogowa 981 komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele ! święta 400-97, postój 
taksówek przy pL Konstytucji 
228-52. przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przv dworcu PKP 208-88, przy ul. 
Żwirki i Wigury 418-10, Informa­
cja PKP 299-50. PKS 207-74, infor­
macja usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Człowiek kla­
nu" — prod USA. lat 18, godz. 
16 1 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia" 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Obrazki z 
życia", prod. poi. lat 12, godz. 18.

Telefony: apteka 25, ośrodek
zdrowia 26, postój taksówek 53. 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa" 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Chłopiec z bu­
rzy", prod. austr., b/o, godz. 15. 
„Pustynia Tatarów", prod. wł.- 
franc. lat 18. godz. 16.45 1 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998. biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
22-43. postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 26-52, 
apteka 21-05 lub 21-84, dworzec 
PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las" — „Sami swoi”, 
prod. poi. b/o, godz. 17 1 19

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53. urząd gminny 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.
Yłża

Kino „Zamek” — „Nie ma moc­
nych". prod. poi., b/o. godz. 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 106, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawlaranla 
209. księgarina 15, posterunek 
MO 7, pogotowie ratunkowe 9, 
przedszkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29. posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. Izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8.
KOZIENIC*

Kino „Znicz” — „Dubler”, prod, 
franc., lat 12, godz. 17.30 i 19.30.

Teleofny: pogotowie ratunkowe 
9M. stras pożarna 998. posterunek 
MO 997. pągotowle energetyczne 
>3-41. kino 24-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gmi­
ny 31-23. przychodnia rejonowa 
22-04. apteka 23-33. lub 37-01, bi­
blioteka 31-58,
LIPSKO

Kino „Szarotka” — .Julia", 
prod. USA, lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka n, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino IM. 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe Oś, przy­
chodnia rejonowa 1(4. straż po­
żarna :6ś. szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09. posterunek ener­
getyczny 181. postój taksówek 136, 
PKS 24.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Gwiezdne 
wolny", prod. USA, lat 12, godz. 
17 1 13.

Telefony: apteka 46. dworzec
PKS 297. posterunek MO 7. szpi­
tal rejonowy U, postój taksówek 
M. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. straż pożarna 8. gmin­
na spółdzielnia 29. gospoda 48, 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kim „Zsrycięatsro” w „Komi­
sarz w spódnicy", prod. franc. 
lat 15.-godz. 18 1 20.

Telefony: apteka N. gminna
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia II, poeterunek MO 7, sta­
cja PKP 98, straż pożarna 88. na­
czelnik 144. księgarnia Ol, przy­
chodnia rejonowa M.
PIONKI

Kino „Chemik” — ..Bilet po­
wrotny”, prod. poi., lat 18.' godz. 
17 i 19,

Telefony: pogotowie MO 307.
pogotowie ratunkowe 309. strat 
pożarna 308. apteka 318, księgar­
nia Sil, pogotowi <* energetyczne 
306. przychodnia rejonowa 323. re­

stauracja „Adria" 561. izba poro­

dowa »4S, urząd gminy — naczel­
nik 513. kierunkowy 13, posteru­
nek energetyczny 306, postój tak­
sówek 266.
PRZYTlk.

Telefony: apteka 34, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 69. straż 
pożarna 96, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Trzęsienie 
ziemi’’, prod. USA, lat 15, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 07,
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apteka 229. dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 62.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Czarne 1 bia­
łe w kolorze" prod. WJC.St. lat 15, 
godz. 16, 18 1 30.

Telefony: apteka 55, dom kul­
tury 246, posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353. 
CPN 186. PKP 56, przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9 do
15.30, poniedziałki 1 dni poświą- 
teczne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Abba”, prod. 

szw.. b/o, godz. 18.
Telefony: apteka 1, izba poro­

dowa 11, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 21.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Nickelo- 
deon”, prod. ang., lat 12, godz. 
1 71 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
20-99, pogotowie MO 20-97 — straż 
pożarna 20-98, apteka 23-33, przy­
chodnia rejonowa 22-79, stacja 
CPN 21-20, PKS 23-69, stanica 
wodna PTTK 21-43, muzeum 22-67, 
postój taxi 21-82, PKP 23-12, re­
stauracja „Turystyczna" 25-83.

Muzeum im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30 Ekspozy­
cja stała: „Kazimierz Pułaski 1 
udział Polaków w tyciu politycz­
nym, kulturalnym 1 społecznym 
Stanów Zjednoczonych",
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Szantaż”, prod. 
ang., lat 18, godz. 18 1 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteka 27-20, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37, restau­
racja „Gotardzianka" 25-52.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Ekspozy­
cja stała- „Zycie 1 twórczość Ja­
na Kochanowskiego".
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta 1 gminy 
89, przedszkole 79.

RADIO
Program I

Wlad.: (.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 8.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra­
diem 13.05 Z kraju 1 ze świata
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.01 Muz. wojsk. 13.20 Comba jaz­
zowe 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama" 14.20 Studio Re­
laks 14.25 Studio „Gama" c.d. 15.05 
Korespondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” c.d. 16.00-18.25 Tu 
Jedynka 17.3Ó-18.00 Radiokurier 
18.33 Konc. życzeń 19.00 Dziennik 
Wieczorny 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki 19.40 Festiwal Kapeli 
i Śpiewaków Ludowych — Kazi­
mierz 20.05 Konc. życzeń 21.05 
Oltmpljski alert młodzieży — Mo­
skwa 80 21.25 Totalizator 21.29 Ut­
wory St. Moniuszki 22.00 Z kraju 
1 ze świata 22.23 Łódź na muzycz- 
nej antenie 23.00 Wita Waą Polska 
— magazyn.

Program nocny
9.00 Początek programu 
Wiad.: 0.01 l.ęo 2.00 3.90 5.00 
0.06 Kalendarz
0.11 1.05 2.05 3.OS Noc z melodią 

1 piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
Wlad.: 4.30 S.30 6.38 7.30 8.30 11.38

13.30 18.30 21.30 33.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 

Muz. 5.36 Obserwacje 1 pro­
pozycje 5.46 Muz. 6.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 6.10 Kalen­
darz 6 15 Mel. — Praga 6.36 Gimn.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.15 Śpiewa Irena San­
tor 7.35 Konc. 8.3S Dialogi t zbliże­
nia 0.30 Moto-sprawy 9.40 Dla 
JrzedszlcoU 10.00 Kto się z czego 
mleje? 10.30 Zespół „Mainstream"

10.40 „Bogactwa polskiej ziemi __
siarka" 11.00 Wakacje melomana 
11.36 Skrzynka poszukiwania re­
dan PCK 11.40 Antologia polskich 
rzeźbiarzy ludowych ll.M Waka­
cje melomana 13.00 Publicystyka 
krajowa 13.10 Zagadki muzyczne 
13.36 „Bogactwa polskiej ziemi — 
owoce” 13.51 Georg Friedrich 
Haendel — Suita orkiestrowa 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio — Moskwa 14 45 Muz. 
Mozarta 15.20 Radloferie 16.00 Ork.
16.10 Klasycy muzycy XX wieku — 
Sergiusz Prokofiew 16.40 Wszech­
nica marynlstyki polskiej 17.00 
Operetka, jej twórcy 1 wykonaw­
cy 17.20 „Z Paryża do Krakowa 
po latach czyli życie w czasie Jana 
Brzęk owakiego" — aud. 18.00 Arna- 
torskie zespoły przed mikrofonem
18.25 Plebiscyt Studia „Gama” 18.38 
Echa dnia 18.40 Krajobrazy 19.00 
Festiwal Armii I Pleśni lm. Jana 
Kiepury w Krynicy 1040 Dom 
i my 30.00 „Bogactwa polskiej zie­
mi" 30.30 Płyty stare 1 nowe 31.30 
Bzy w Filharmonii 3L30 tnfor. 
sport. 21.40 Madrygały Monterer- 
dleso z III księgi do wierszy Gua- 
rinlego 22.00 Tygodnik Kulturalny
22.40 Polska Muz. Współczesną 
23.33 Co słychać w (wiecie 33.40 
Muz.

Program III
Wlad.: 0.13 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 18.30 22.00 040
6.00-0.00 Między anem a dniem 

6.M Polityka dla wszystkich 8.83 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
0.00 „Drzewo llłci nie dobiera" - 
ode. 0.10 Kiermasz płyt JM Nasz 
rok 7»-ty 9 45 Dyskoteka pod gru­
szą 10.33 Z archiwum polskiego 
jazzu 11.00 Tadeusz Nowak — „Dia­
bły" ode. 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą 12.95 W tonacji Trójki 13 «0 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Jed­
norożec" — ode. 14.00 Muz. skan­
dynawska 15.05 Wakacje ze swin­
giem 15.40 Claudio Baglioni na fe­

stiwalu Bratysławska Lira-79 16 00 
Z czego składa się źycleł 16.20 Mu­
zykowanie 16.45 Nasz rok 79-ty 
17.05 Muz. 17.40 Bielszy odcień 
bluesa 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.25 Czas relaksu 19.00 Po­
słuchać warto... 19.15 „Oda do na­
dziel" _  Zespołu Exodus 19.35
Opera tygodnia: Ludomir Różyc­
ki — „Erąs 1 Psyche” 19.50 „Drze­
wo liści nie dobiera" — ode. 20.00 
Z mojej płytoteki 20.30 Tak było
— laury 1 wawrzyny 21.00 W roli 
głównej Wanda Warska 21.35 An­
tologia piosenki francuskiej 22.00 
Fakty dnia 22.08 Ewa Bem 22.15 
Granice muzyki 23.00 Z polskiej 
poezji współczesnej (1) 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
Wlad.: 6.40 6.50 13.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Kwiaty nie tylko zdobią — 

Nasturcje 6.15 Z dala od utartych 
szlaków Kakonln 6.30 Rytm i pio­
senka 6.45—7.40 WORT 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Śpiewa A. Rosie­
wicz 8.10 Przypominamy zespół 
„Hagaw” 8.25 Feliks Mendelsohn- 
-Bartholdy Uwertura „Ruy Blas" 
(stereo lok.) 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Rola Pol­
ski w utrwalaniu pokoju świato­
wego 9.00 Wędrujemy z piosenką
9.25 Podróże muzyczne po kraju
9.40 Wesołe lato dla najmłodszych
— „Mirek. 1 Morka” — słuch. 10.00 
„Ballady 1 serenady" 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Jęz. angielski 11.15 
Na saksofonie gra Henryk Miś- 
klewlcz 11.30 Gwiazdy opery pol­
skiej — Bożena Klnasz-Mtkolaj- 
czak (stereo lok.) 12.05—12.25 WORT
12.25 Giełda płyt 13.00 Śpiewa K. 
Prońko 13.45 Tu Studio Stereo
14.45 Kubańskie pleśni 1 tańce lu­
dowe 15.05 Matysiakowie — ode. 
pow. radiowej 15.40 Książki, do 
których wracamy 16.05 Dzieci spe­
cjalnej troski — w Busku Zdroju
— reportaż 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa 16.40—18.20 WORT
18.25 Klub pod znakiem zapytania
19.15 Jęz. niemiecki 19.30 Nevllle 
Marrlner — prowadzi symfonie 
Haydna stereo ogólnopolskie 20.30 
Utwory fortepianowe rr. Liszta
21.20 Artyści czescy Jlrl 1 Jan Po- 
splchal grają utwory na dwoje 
skrzypiec 21.50 Nowe nagrania ra­
diowe 22.15 „Miedzy Lublinem a 
Warszawą” 22.50 Fragment opery 
Marca Antonio Cestlego „n Porno 
d’oro”.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja".

Pplskle Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Kino TeleferU - „Karino” — 
ode. pt. „Walka o tycie" (kolor)

10.30 „Polskie drogi” — ode. VI pt.
„Rocznica" (kolor)

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Studio Sport (kolor)
16.40 „Sonda” (kolor)
17.05 „Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny" (kolor)
17.25 „Polskie drogi" — ode. VI pt. 

„Rocznica” (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 ..Twój współczesny" — „Czło­

wiek znikąd” — Radź, film fab. 
(kolor)

22.25 Dziennik (kolor)
32.40 Kartki z 35-lecla _ Sport (ko­

lor)
23.10 Camerata — mag. muz. (kolor)

Program II
16.40 Program dnia
16.45 Jęz. francuski, lek. 12 (kolor)
17.15 Jęz. niemiecki, lek. 12 (kolor)
17.40 Jęz. rosyjski, lek. 12 (kolor)
18.15 Wybór — glossa do plebiscytu
18.30 Program Morski
19.00 Przemówienie ambasadora 

Iraku
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Wtorek Melomana — Forum 

Kompozytorów — Augustyn 
Bloch (kolor)

21.20 24 Godziny (kolor)
21.30 Twórcy 35-lecla — „Żywioły

Grochowlaka" (kolor)
22.00 Wieczór filmowy (kolor)

Ogłoszenia drobne
Sprzedam działki w Jedlnl-Letnl- 
sko. Wiad.: Wrocław, Kolejowa 
34a m. 5. t 1 95M71

ŻYCIE RADOMSKIE
.Zycie Radomskie" 10-060, Ra­
dom. ul. Żeromskiego II. Tele- 
fonyi tll-41, 834-M Przyjmo­
wanie ogłoszeń • godz. M0- 
iIJO Za termloewy druk otlo- 
<zeó redakcja ale odpowla- 
la. Warszawskie Wydawnictw® 
Prasowe RSW .Praaa" Al. ae- 
rozolimskle I25/1Ź1 Rękopisów 
ale zamawlaoyeb redakcja ol< 
i wraca Druk! Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kstążka Roch” Warszawa Mar­
szałkowska 3/1

Prenumeratę aa kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Kslstka-Ruch" oraz urzędy pw- 
crtowe I doręczyciele w termi­
nach:
— dn dnia 65 listopada aa sty­

czeń I kwartał, 1 półrocze 
roku oastepoeoe I na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającecc 
okres prenumeraty aa pozo­
stałe okresy roku bleżąeega

Cena prenumeraty!
mleslęrzole M H 
kwartalnie 76 zł 
pótroeznls 156 d 
ronele lit al 

Jednostki ąnspodarki uspołe­
cznionej lastytorje ortaolzacje 

wszetklezo rodraln zaklads 
pracy aamawlaja orenameratt 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Kslatka-Rneb". w 
mlejscowo4rlacb zad. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy tndyzrtdnalnl opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach noertoszych I ■ ów- 
ręezyclelL

PrenomerMc ze zleceniem 
wysyłki za tranlcę przyjmuje 
RSW • Prasa-Kslążka-Roeb". 
Centrala Koipcrtażo Prasy I 
WyOawnletw nt Towarowa 80. 
«o-SV Warszawa, konto PKO 
er 1331-71 Prenumerata te tle- 
-rnlem wysytkl ca ęranlce jest 
droższa od prenumerat z kra jo 
wej o 10*  dla rleeentoOaweów 
Indywldnalayeb I o NO*  dis 
zleceniodawców Instytucji I ss- 
kładów pracy.

łnOeks nr BZ9
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Trudne półrocze „Waltera Tylko w nielicznych zakończono prace

Remonty w 192 obiektach szkolnych

artykułu żyw- Lato w mieście

Z

Czytelnicy piszą

prze- 
z ko­

za kład u

Go- 
Ro-

duże rezerwy, 
radomski „Walter” 

wizytówkę nowoczes-

sproszkowane 
obecnie wy- 
województwa 

Ponieważ w

zro- 
pra- 

zarządzania 
koncepcji

Z największym trudem 
przychodzi radomskiemu 
„Walterowi” odrabiać zaległo­
ści z początku bieżącego ro­
ku. Ma problemy „Walter”, 
mają je również jego koope­
ranci. Niełatwe zadania sto­
ją przed polskimi hutami, w 
tym również współpracują z 
Zakładami Metalowymi, Hutą 
„Warszawa”, bielską FSM, 
Wytwórnią Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Warszawie i 
wieloma innymi producenta­
mi związanymi umowami ko­
operacyjnymi z jedynym w 
kraju dostawcą maszyn do 
szycia i pisania. Systematy­
cznie i z niemałym trudem, 
dzień po dniu likwiduje się 
powstałe zaległości, ale tem­
po wzrostu produkcji nie 
zawsze pozwala na uzyskanie 
oczekiwanych efektów.

Kierownictwo radomskiego 
„Waltera” sygnalizuje braki 
materiałów i detali, informu­
je o zaleganiu przepełnio­
nych magazynów wyrobów 
niekompletnych. Jest to reak­
cja naturalna i prawidłowa, 
choć przecież jednostronna, 
nie uwzględniająca podob­
nych kłopotów partnerów.

lm mniej odpadów...

W tym trudnym okresie 
szczególnego znaczenia na­
biera racjonalna gospodarka, 
rzetelne wykonywanie obo­
wiązków na każdym stano-

18 bm. w Radomiu 
Plenum KW PZPR

W dniu 18 bm. odbędzie się 
w hali ZREMB przy ul. Wer­
nera 22 plenarne posiedzenie 
KW PZPR. Tematem posie­
dzenia będzie ocena wykona­
nia zadań społeczno-gospo­
darczych województwa w I 
półroczu br. ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji 
rynkowej, budownictwa mie­
szkaniowego oraz transportu.

Początek obrad o godz. 10.
(n)

Pralka, która nie pierze, 
lodówka, która nie chłodzi

Ob. Krystyna N„ która na­
była w kwietniu br. w jed­
nym z radomskich sklepów 
WPHW automatyczną pralkę 
typu „Bio”, zdążyła tylko 3- 
krotnie urządzić pranife domo­
we, za czwartym razem pral­
ka przestała działać.

Zgodnie z instrukcją zawar­
tą w gwarancji zadzwoniła do 
zakładu usługowego WPHW 
przy uL Słowackiego 104 tel. 
288-89 prosząc o możliwie 
szybką pomoc techniczną.

Otrzymała odpowiedź: Jeśli 
ma to być naprawa za pie­
niądze, fachowiec zgłosi się 
natychmiast. A jeśli pralka 
jest na gwarancji — zgłosi się 
dopiero za dwa tygodnie.

Na naszą interwencję w 
dyrekcji WPHW odpowiedzia­
no nam, że nie ma takich 
przepisów ani zleceń, aby w 
pierwszej kolejności wykony­
wać naprawy „za pieniądze”. 
Odpowiednie pouczenie -w tej 
sprawie otrzyma również kie­
rownik punktu usługowego 
WPHW.

Oby przyniosło ono szybki 
skutek, jako że bielizna zosta­
ła już zamoczona, a klientka 
niecierpliwe oczekuje na spra­
wną pralkę.

*
„Jestem (ni"szczęśliwa) po­

siadaczką lodówki „Sezam 
125”, która nie spełnia swego 
zadania — zaczyna swój list 
do redakcji ob. Helena Wit­
kowska zam. Rożki 29. Lo­
dówka była zakupiona w lip- 
cu ub. roku i do tej pory fa­
chowej z Z"kładu Usług przy 
ul. Dzierżyńskiego w Radomiu

Remonty placówek 
gastronomicznych

Radomska gastronomia 
spółdzielcza realizuje kon­
sekwentnie nakreślony pro­
gram modernizacji sieci pla­
cówek żywienia otwartego. 
Już w najbliższych dniach e- 
kipy WSS przystąpią do prac 
remontowych w barze „Jo­
wisz” przy ul. Malczewskie­
go. Po dokonaniu adaptacji 
wnętrz, w barze podawane 
będą wyłącznie dania rybne.

Wśród najbliższych zadań 
figuruje również przebudo­
wa baru mlecznego nr 2 przy 
ul. Żeromskiego, który zosta­
nie przystosowany do pptrzeb 
najmłodszych konsumentów.

(am)

Mrożonki Hortexu“

wisku pracy i dobra organi­
zacja. Wagę tych spraw’ na 
ostatniej naradzie z udzia­
łem I sekretarza KW PZPR 
w Radomiu Janusza Proko- 
piaka oraz dyrektora gene­
ralnego Zjednoczenia Zme­
chanizowanego Sprzętu 
spodarstwa Domowego, 
mana Kobusa.

Jest jeszcze dużo do 
bienia w poprawie stylu 
cy, metodach, 
oraz tworzeniu ___
dalszego rozwoju przedsię­
biorstwa, gwarantującej li­
kwidację istniejących prze­
szkód.

Gospodarka materiałowa 
ma decydujące znaczenie. 
Warunki w jakich realizuje 
się bieżące zadania nie są 
łatwe. Ale właśnie im trud­
niej o materiał i surowiec, 
tym większa konieczność osz­
czędnego nim gospodarowa­
nia. To, co wczoraj zbyt po­
chopnie kwalifikowane było 
do odpadów, dziś nie musi 
być odpadem. Może być wy- 
korzystane w pełni i z do­
brym skutkiem.

Gdzie mogq być rezerwy

Znane są powszechnie pro­
blemy kadrowe „Waltera”. 
Średni miesięczny niedobór 
zatrudnienia w I półroczu 
wyniósł 124 pracowników. I 
tu rodzi się pytanie. Czy wy­
korzystano rzeczywiście 
wszystkie możliwości w zaha­
mowaniu negatywnego zjawi­
ska fluktuacji? Albo czy nie 
zastanawia zbyt mały w sto­
sunku do poprzedniego roku 
spadek godzin straconych (4.5 
proc.)? Tu kryją się z pew­
nością duże rezerwy.

Ma 
swoją 
ności — zakład na Gołębio- 
wie. Dobrze, że właśnie nad 
tą inwestycją skoncentrowa­
no uwagę. Znamionuje ona 
bowiem postęp i rozmach w 
dążeniu do pełniejszego za­
spokojenia potrzeb rynku 
krajowego i eksportu. Ale w 
obliczu tej wizji nie można 
zapominać o starym zakładzie 

zaginął.
takiej sytuacji robić, 
czytelniczka — prze- 
tej pory koszt agre- 
przekroczył wartość

musieli wymienić kolejno. 7 
agregatów a mimo to lodówka 
dalej jest nieczynna. Ostatnio 
czytelniczka zgłosiła lodówkę 
do naprawy 10 maja br. Przy­
jechał monter z zakładu, 
stwierdził, że agregat znów 
jest zepsuty i odjechał... słuch 
po nim

Co w 
żali się 
cięż do 
gatów 
lodówki, która w takim sta­
nie stała się zbędnym me­
blem w kuchni. Wkrótce będą 
żniwa a tu w gospodarstwie 
nie ma gdzie przechować pro­
duktów żywnościowych.

(be-de)

Dzień Radomia
WYSTAWA. 18 bm. o godz. 

17 w galerii Biura Wystaw Ar­
tystycznych Dom Gąski — 
Dom Esterki odbędzie się ot­
warcie ogólnopolskiej wysta­
wy pt. „Ludzie pracy, nauki, 
kultury i sztuki w 35-leciu 
PRL".

Urodzeni w roku Manifestu Lipcowego

Opowieść równolatka Polski Ludowej
— Opowiadałem mojej sta­

rszej córeczce o moim rodo­
wodzie i przebytej drodze. To 
był temat do jej pracy domo­
wej pt „Moi rodzice rośli ra­
zem z Polską Ludową”. Mia­
łem wątpliwości czy to. co 
ona napisze, nie będzie wielo­
krotną powtórką tych samych 
losów, marzeń i możliwości. 
Z tą może małą różnicą, że 
urodziłem się w roku Mani­
festu Lipcowego. Ale to już 
symboliczny punkt wyjścia, 
choć przecież podobnie ułoży­
ły się losy wielu urodzonych 
kilka lat "wcześniej czy póź­
niej.

35-latek. Andrzej Szewczyk, 
często kończy rozdział opo­
wieści o sobie konkluzją: Jak 
widać, nic orginalnego. Wszy­
stko typowe, znamienne dla 
mego pokolenia.

Na przykład problem mi­
gracji ze wsi do miast. Su- 
skowola, jego miejsce rodzin­
ne. niczym nie różniła się od 
wielu innych Wólek. Wieś 

przy ul. 1905 Roku. Musi on 
także równać do postępu, jaki 
dokonał się w zakładce ma­
szyn do pisania i szyjącego 
„Singera”.

Modernizacja techniczna i 
technologiczna nabiera szcze­
gólnego znaczenia jeśli u- 
względnimy rychłe chyba 
podjęcie właśnie w starym 
zakładzie produkcji odlewów 
ramion i płyt maszyn do szy­
cia oraz związane z tym zna­
czne rozszerzenie zadań wy­
działu narzędziowni.

W sumie do zrobienia, na 
własnym podwórku jest jesz­
cze wiele, i obok egzekwowa­
nia umów kooperacyjnych 
trzeba zakasać wyżej' ręka­
wy, czyniąc to w zgodzie ze 
starym powiedzeniem: jeśli 
masz trudności, licz przede 
wszystkim na siebie.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Od sierpnia i lipskiej mleczarni 
dostawy mleka w proszku

W związku z występujący­
mi brakami mleka sproszko­
wanego w radomskim handlu 
zwróciliśmy się do prezesa 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Radomiu — 
Tadeusza Błędowskiego z py­
taniem, co jest tego przyczy-

Kolorowe pocztówki 
z gór i znad morza

Codziennie redakcyjna po­
czta przynosi kolorowe kart­
ki i listy od uczestników ko­
lonii i obozów. Obecnie dzie­
ci wypoczywają już na dru­
gim turnusie.

— Mieszkamy w budynku 
szkolnym, tuż przy lesie, w 
pobliżu rzeki Drzewiczki — 
piszą dzieci pracowników Za­
kładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego, które odpo­
czywają na kolonii w Nie- 
znamierowicach. Zażywamy 
kąpieli słonecznych i wod­
nych. uprawiamy sport i ba­
wimy się wesoło. Nie braku­
je także wycieczek krajo­
znawczych. Dyrekcja ZNTK 
udostępniła nam autokar za­
kładowy i dzięki temu zwie­
dziliśmy różne zakątki woje­
wództwa radomskiego, kie­
leckiego i piotrkowskiego. 
Zwiedziliśmy także przyczó­
łek warecko-magnuszewski 
oraz miejsca walk mjr Hen­
ryka Dobrzańskiego — Huba- 
la. Złożyliśmy również hołd 
mieszkańcem wsi Skłoby, 
którzy w kwietniu 1940 roku 
zostali bestialsko zamordowa­
ni przez hitlerowskich opraw­
ców. Była to dla nas żywa 
lekcja historii.

Podejmujemy także czyny 
społeczne na rzecz środowiska. 
Pielęgnujemy rabatki kwia­
towe i trawniki wokół obiek­
tu kolonijnego. Podczas spot­
kania z przedstawicielami 
miejscowych władz admini- 
stracyjno-państwowych po­
znaliśmy także przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość re­
gionu przysuskiego.

Członkowie harcerskiego 
zespołu „Kamerton” przeby­
wają natomiast na obozie w 
Poddębiu. Młodzież bardzo 
chwali sobie pobyt nad mo­
rzem, pisze o atrakcyjnym 
wypoczynku i swoich arty­
stycznych zamierzeniach.

Wszystkim dziękujemy aa 
pamięć. <bw> 

drewniana, słomiane strzechy^ 
Życie bez perspektyw w cza­
sach 20-leda międzywojenne­
go i w pierwszych latach po 
wojnie. Tylko nieliczni z pro­
tekcji i przypadku, pracowali 
w pionkowskim zakładzie. 
Szkoła była czteroklasowa i 
to wystarczyło skoro perspe­
ktywy dla młodych były je­
dnakie — pozostanie na coraz 
bardziej rozdrabniającej się 
gospodarce rolnej.

Kiedy dorósł do wieku szko­
lnego. była już w Suskowoli 
siedmioklasówka. Ledwo ją 
skończył — w Pionkach o- 
tworzyły swe podwoje aż trzy 
średnie szkoły — ogólnokształ­
cąca. Technikum Chemiczne 
Ministerstwa Oświaty i rów­
nież Technikum przy „Proni- 
cie”.

Rozbudowały się pionkow- 
skie zakłady, powstawał ogro­
mny przemysł w Puławach, 
projektowano budowę kozie- 
nickiej elektrowni. Ojciec An­
drzeja, jak zresztą prawie

W niektórych szkołach i pla­
cówkach oświatowo-wycho­
wawczych w woj. radomskim 
remonty minęły półmetek. Ale 
kłopotów i problemów zwią­
zanych z remontami w dal­
szym ciągu nie brakuje. W 
bieżącym roku, przede wszy­
stkim w czasie wakacji, re­
monty kapitalne prowadzone 
są w 192 obiektach — szko­
łach podstawowych, średnich, 
przedszkolach i internatach. 
Na ten ceł Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania przeznaczyło 
42 min. zł.

Zakres prac remontowych 
obejmuje najczęściej — wy­
mianę pokryć dachowych, któ­
re zostały uszkodzone w cza­
sie zimy, malowanie izb lek­
cyjnych. naprawę centralnego 
ogrzewania, pieców i kotłowni, 
wymianę stolarki okiennej, na­
prawę podłóg. Są to najczę­
ściej powtarzające się prace.

W niektórych placówkach — 
co jest godne podkreślenia — 
m. in. w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Magnuszewie, 
przedszkolu w Kowali — pra­
ce remontowe zostały ukoń- 

ną i jakie kroki podejmuje 
się, by w najbliższym czasie 
zwiększone zostały dostawy 
tego ważnego 
n ościowego.

— Mleko 
sprowadzamy 
łącznie spoza 
radomskiego, 
całym kraju występuje brak 
tego artykułu, stąd też uzy­
skujemy z sąsiednich woje­
wództw stosunkowo nieznacz­
ne dostawy — wyjaśnia Ta­
deusz Błędowski.

Na brak mleka sproszko­
wanego w naszym handlu de­
cydująco zaważyło przerwa­
nie produkcji mleka w prosz­
ku przez duży zakład prze­
twórczy w Lipsku.

Lipska przetwórnia korzy­
stać miąla z pary 
myślowej, uzyskanej 
tłowni filialnego.
FSC. Para z tej kotłowni nie 
posiada jednak właściwych 
parametrów, po prostu ma za 
niską temperaturę i nie za­
pewnia obsługi zakładu prze­
twórczego.

Obecnie buduje się nową 
kotłownię na potrzeby lip­
skiej proszkowni. Sprowadzi­
liśmy kosztem 6 min zł ko­
cioł i potrzebne instalacje. 
Prace postępują szybko, po­
nieważ prócz ekipy budowla­
nej naszego Zakładu Inwe­
stycji Budowlanych pracują 
tam również ekipy Zakładów 
Remontowych Mleczarni o- 
polskiej i kieleckiej.

W pierwszej dekadzie sier­
pnia br. uzyskamy pierwsze 
dostawy mleka sproszkowa­
nego z Lipska. Zdolność pro­
dukcyjna proszkowni lipskiej 
wynosi bowiem 6 ton mleka 
sproszkowanego dziennie, a 
więc w skali miesiąca pro­
dukcja ta wyniesie około 
160—180 ton, gdy obecnie do­
stawy mleka sproszkowanego 
dla województwa radomskie­
go wynoszą średnio miesię­
cznie od 38 do 30 ton.

Toteż znaczna część wzno­
wionej produkcji przez lipską 
proszkownię skierowana zo­
stanie na potrzeby innych 
województw. Jednocześnie 
jednak będziemy w stanie do­
starczyć na rynek wojewódz­
ki znacznie większe ilości te­
go artykułu. To stanowi gwa­
rancję, że zwiększone dosta­
wy mleka sproszkowanego, 
począwszy od sierpnia br. w 
pełni pokryją najpilniejsze 
potrzeby, (be-de) 

wszyscy dorośli i Suskowoli, 
po wojnie po raz pierwszy 
poszedł do pracy w przemyśle. 
Dorabiali się, budowali domy 
murowane, inwestowali w go­
spodarkę rolną.

Wybór przez syna wyższej 
uczelni, warszawskiej SGPiS 
po ukończeniu technikum nie 
był przypadkowy. Andrzeja za­
fascynowały inwestycje prze­
mysłowe. Nie jego jednego. 
Budować ten przemysł, pla­
nować i przygotowywać jego 
rozwój było marzeniem wie­
lu młodych.

Studia ukończył wzbogaco­
ny o wiedzę ekonomiczną, 
wizję Polski przemysłowej, 
która marzyła im się podczas 
długich nocnych dyskusji i 
rozmów, wzbogaconą społecz­
ną działalnością w ZSP i 
ZMW. Gdy kończył studia — 
brat zaczynał je w Szkole 
Morskiej, a dziś pracuje w 
Polskiej Żegludze Morskiej.

Do „Waltera” przyszedł do­
kładnie wtedy, kiedy przygo­
towywano nowe inwestycje — 
singerowską fabrykę i wy­
dział maszyn do szycia na 
Gołębiowie. Znów mógł rea­
lizować swe marzenia, tym ra­
zem jako' kierownik działu 
przygotowania i planowania 
inwestycji. 

czone. Przeciąga się jednak 
modernizacja szkół m. in. w 
Kowalkowie (brakuje fachow­
ców do zainstalowania ogrze­
wania) oraz w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Pionkach, gdzie 
brakuje stolarzy,

Na tej liście braków znaj­
dują się jeszcze inne pozycje: 
brakuje specjalistów — deka­
rzy, blacharz}’, stolarzy — co w 
poważnym stopniu wpływa na 
opóźnienie prac. Jest też i in­
ny powód — brakuje mate­
riałów budowlanych: lepiku, 
papy, cegły i blachy. Kłopo­
ty te poważnie rzutują na po­
stęp prac i stawiają pod zna­
kiem zapytania zakończenie 
remontów w przewidzianym 
terminie.

Władze oświatowe próbują 
zaradzić temu we własnym za­
kresie. W województwie ra­
domskim powołano dwie sa­
modzielne brygady remonto­
wo-budowlane, które wykonu­
ją niezbędne prace. Takie bry­
gady powołano w Lipsku 
i Grójcu. Pomocy udzielają 
również fachowcy z gminnych 
spółdzielni i spółdzielni kółek 
rolniczych.

Remonty w szkołach podsta­
wowych — a tych jest najwię­
cej — minęły już półmetek. 
Należy więc teraz nasilić tem­
po prac, aby nauka rozpoczę­
ła się w odświeżonych, pach­
nących farbą salach lekcyj­
nych. (b.w.)

Nauka strzelania, 
konkursy sprawnościowe

Dziś 17 bm. organizatorzy 
letniego wypoczynku dla dzie­
ci i młodzieży pozostającej w 
czasie wakacji w mieście pro­
ponują następujące imprezy.

Świetlica .Kącik’* Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Nasz Dom” 
przy ul. Sadkowskiej 7 za­
prasza na konkursy spraw­
nościowe. które odbędą się na 
ścieżce zdrowia w parku „Le­
śniczówka”. Początek godzina 
10. O godzinie 11 świetlicą 
..Skrzat” przy ul. 1 Maja za­
prasza na basen. Jeśli aura 
dopisz.e dzieci będą mogły li­
czyć się pływać, grać w piłkę 
itp.

W
przez 
uczczenia 35-lecia Polski Lu­
dowej znalazło się siedem fil­
mów:

17 bm. „Popiół i diament” 
w reż. Andrzeja Wajdy. Bo­
haterem filmu jest młody 
żołnierz AK, który otrzymuje 
rozkaz zabicia — po raz pier-

Był w zakładzie aktywistą 
ZMS, członkiem rady mło­
dych specjalistów, z której 
niebawem zrodził się czyn pod 
nazwą: Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki. Dostał re­
komendację do partii. Jest o- 
becnie sekretarzem oddziało­
wej organizacji partyjnej, 
członkiem plenum KZ. człon­
kiem wojewódzkiej instancji 
party jej.

Bywają trudne chwile, na­
pięcia i niecierpliwości — 
kończy opowieść o swoich i 
Ojczywiy Ludowej 35 latach. 
— Wówczas wracam wspom­
nieniami do tych niełatwych 
a jakże pomyślnych lat. a 
często i do rodzinnej Susko­
woli. To pomaga, zagrzewa do 
działania. A rodzinna Susko- 
wola jest teraz odmieniona, 
inne domy i zagrody, wię- 
ksze możliwości i nowe per­
spektywy rozwmju zakładu 
pracy, wojewódzkiego miasta.- 
całego kraju.

35 lat w życiu narodu — to 
może okres i nie długi, ale 
jakże bogaty, gdy mierzy się 
go uzyskanymi efektami i 
przemianami. Zarówno w ży­
ciu kraju jak i poszczególne­
go człowieka.

BOLESŁAW DZIATOSZ

Z pewnością z dużym zain­
teresowaniem spotkają się 
zajęcia, które proponuje 
świetlica „Plastuś” przy ul. 
Sportowej 3. O godz. 10 
wszyscy chętni mogą udać 
się na strzelnicę LOK przy 
ul. Struga 7, gdzie odbędzie 
się nauka strzelania z broni 
pneumatycznej.

Informujemy również, że 
kierownictwo Klubu „Rado- 
miak” w ramach akcji „Lato 
w mieście” przez cały okres 
wakacji zaprasza dzieci na 
basen „Radomiaka” w każdy 
czwartek (wstęp bezpłatny) w 
godzinach 10—18. Karty pły­
wackie zdobywać można w 
godzinach 10—11 i 17—18.

(bw)

Idziemy do kina

Przegląd filmów polskich 
z okazji 35-lecia PRL

cyklu zorganizowanym 
kino „Pokolenie” dla

Rozpoczął się sezon prze­
twórczy w zakładach zamra- 
żalniczych. „Hortex” w Przy­
susze. Z woj. lubelskiego, ra- 

wszy nie Niemca, a Polaka — 
działacza komunistycznego. W 
roli głównej Zbigniew Cy­
bulski.

18—19 bm. „Ciemna rzeka” 
w reż. Sylwestra Szyszki. 
Akcja filmu toczy się tuż po 
wyzwoleniu w małej wiosce 
na Lubelszczćźnie, a tema­
tem jest problem kształtowa­
nia się władzy ludowej.

20—21 bm. „Milczące ślady” 
w reżyserii Zbigniewa Kuź­
mińskiego, to udana próba 
stworzenia orygialnego mo­
delu sensacyjnego filmu czer­
piącego swe treści z wojen­
nych i powojennych wydarzeń.

22—23 bm. „Znikąd doni­
kąd” w reż. Kazimierza 
Kutza opowiadający o jed­
nym dniu jesieni i945 r. w 
perspektywie doświadczeń 
garstki żołnierzy AK, którzy 
nie złożyli broni.

24—-25 bm. „Ogniomistrz 
Kaleń” w reż. Ewy i Czesła­
wa Petelskich, opowiadający 
o powojennej walce z banda­
mi UPA.

26—27 bm. film „Wszyscy 
i nikt” w reż. Konrada Na­
łęckiego. Film stanowi próbę 
twórczego wykorzystania for­
muły westernu osadzonej w 
realiach ściśle polskich — 
roku 1946 w Bieszczadach.

Na zakończenie przeglądu 
w dniach 28—29 bm. „Akcja 
Brutus” Jerzego Passendorfe­
ra. Film jest próbą spojrze­
nia na ludzi, którzy w wyni­
ku zmian społeczno politycz­
nych, jakie zaszły w Polsce 
po ostatniej wojnie, znaleźli 

— często nie z własnej 
woli — w szeregach reakcyj­
nego podziemia, (m.s.) 

domskiego i łódzkiego dostar­
cza się tu truskawki odmiany 
ananas.

Owoce sortuje się i płucze • 
następnie taśmociągami trus­
kawki przesyłane są do maga­
zynów chłodni, gdzie zamra­
ża się je w temperaturze —36 
stopni.

Ponad 200 osobowa załoga 
przysuskiego „Hortexu" dzien­
nie zamraża 80 ton truskawek. 
W całej pełni wykorzystuje się 
dwie linie produkcyjne.

W tym sezonie w Przysusze 
zamrozi się 1.500 ton z czego 
80 proc, mrożonek przeznaczy 
się na eksport do krajów za­
chodnich.

Fot. Bronisław Dud*

Obok sprzedaży mebli 
okucia i tapety

Z nie ukrywaną zazdrością 
patrzyli radomlanie odwie­
dzający warszawski salon me­
blowy „Emilia” na najniższą 
kondygnację tego punktu 
handlowego. Można w niej 
dostać ściankę do regału, pół­
kę, a także poszukiwane o- 
kucia meblowe, zamki, za­
wiasy, uchwyty, kluczyki. 
Jest również ekspozycja ta­
pet tekstylnych z podaniem 
adresów zakładów świadczą­
cych usługi oraz ceną.

W Radomiu możliwości 
bycia poszczególnych 
mentów mebli jeszcze 
mamy, co wynika pewnie z 
braku odpowiedniej powierz­
chni handlowej, ale postęp 
już jest. W sklepie meblo­
wym przy ul. Żeromskiego 
pojawiła się gablota z ekspo­
zycją okuć, które można na­
być w stoisku ze sprzedażą 
mebli. W jednym z pomiesz­
czeń przedstawione zostały 
klientom propozycje w zakre­
sie tapetowania tkaninami po­
kojów i przedpokojów. Ma­
teriały pokazane w ten spo­
sób sprawiły, że wzrosło za­
interesowanie tapetowaniem 
mieszkań, (am)

na- 
ele- 
nie


